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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu
dniu z wyjątkiem dni poświąteeznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakcyi i  Admi- 
nistracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy nalely 
frankowaó. — Reklamaeyś otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 88.

>i i ; - .n, r i iG 16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł kwar t a l -Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rGeznieio >ó£ .oezn ie  6 k ; a r t a l n i e
nie 4 zł., mies ięcznie  1 zł. 35 et. W miejscu rocznie z.., f

3 ^  m l p r ! e wo d n i k  naukowy i i i  t er a ck i , d°| kaote\ t£ y d o  końca
muJą eato i » * * - %  I * —  75 * .  ^
czerwca- p r z e w0(fn i k prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen
tów, kilkorazowe po 6 centów .od miejsca 1 wier
sza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów: we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres 81.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na G a ze tę  L w o w 

s k ą  w ynosi za drugie ów ierórocze, 
w  m i e j s c u  8 zł., p o c z tą  4  z ł . ;  
za m iesiąc kw iecień : w  m i e j s  c u 
1 zł., p o c z tą  1 z ł. 35 c t. Z P r z e -  
tvodn i7c iem  za drugie ów ieróro
cze w  m i e j s c u  8 zł. 75  ct., p o 
cz tą  4  z ł .  75 ct.; za m iesiąc kw ie
cień w  m i e j s c u  1 zł. 80 ct., p o 
c z tą  1 z ł. 65 Ct. Prenum eratę przyj
muje się  tylko od 1 lub 16 każdego 
m iesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosim y  
o w czesne nadsyłanie prenum eraty.

N a podstawie umowy zawartej z re- 
dalccyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i  artystycznego“ zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, i z na
bywać mogą to pismo wychodzące raz na 
tydzień po  c e n i e  z n i ż o n e j .

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwów 
shicj mogą otrzymywać od 1 stycznia 1890 r. 
warszawski tygodnik illustrowany Echo mu
zyczne, teatralne i artystyczne, wraz z dwu
tygodniowym dodatkiem nut, po następującej 
cenie.

lem szkoły etatowej w Sorocku; stałego 
nauczyciela Ludwika S k ó r e c k i e g o ,  w Sta- 
romieszczyźnie, stałym nauczycielem szkoły 
etatowej w Kaczanowie; tymczasowego nau
czyciela Michała D o w o s s e r a ,  w Chodo- 
czkowie małym, stałym nauczycielem szkoły 
etatowej w Raszłowcack; tymczasowego nau
czyciela młodszego Erazma O s t r o w s k i e g o  
w Mysłowie, stałym nauczycielem młodszym 
zawiadującym szkołą filialną w Mysłowie- 
tymczasową nauczycielkę Kingę P a  s i  u t  ó w- 
n ę ,  w Czelatycach, stałą nauczycielką szkoły 
etatowej w  Czelatycach; tymczasową nau
czycielkę młodszą Jadwigę C z e r n e c k ą ,  
w Brzeżanach, stałą nauczycielką młodsza 
sześcio-klasowej szkoły etatowej żeńskiej w 
w Brzeżanach. _

„ i .fo* A.We Lwowie: kwartalnie 1 „ 86 c t ,
Ns prowincyi' m̂eŝ CZIL'fe 92 ct. , 

kwartalnie 2 zł. 76 ct.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.^
C. k. Rada szkolna krajow a zan" an^  

w ała: tymczasowego nauczyciela Jana e ® 
hi c k  i e g o ,  w Szczurowicaeh, stałym  m  ̂
czycielem szkoły etatowej w Szczuiowica

"W czasie od 27 lutego do 8 marca 
bież. roku stwierdzono z chorób zaraźliwych 
zwierzęcych:

Z a r a z ę  p y s k o w ą  i r a c i c o w ą :  
w Woli justowskiej, Pleszowie (pow. krakow
ski); Rogach (pow. krośnieński); Głogoezo- 
wie (pow. myślenicki); Łojowy (p. nadwór- 
niański); Chabówce, Gronkowie (pow. nowo
tarski); Michałówce (pow. podhajecki); By- 
licach (pow. Samborski); Bczbrudach (pow. 
złoczowski).

P a r c h y  u k o n i :  w Olszanicy (pow.
liski).

W powyższym czasie wygasła:
‘ Z a r a z a  p y s k o w a  i r a c i c o w a . :  

w Piały, Lipniku (pow. bialski); Skowiaty- 
uic, Boryszkowcach (powiat borszczowski); 
Woli radziszowskicj (pow. myślenicki): Ł a
zach biegonickieb, Librantowy, Czarnym po
toku (pow. nowosandecki).

Z c. k Namiestnictwa.

stałego nauczyciela S tan isław a B u 
s k : ~

ko w-
*e £ o ,  w Dorofiówce, stałym nauczycie

CZĘŚĆ ILE URZĘDOWA

Lwów, 11 marca

Niepozorny w pierwszej chwili za
targ kolonii francuskiej nad zatoką Co-

tonoa na zachodnich wybrzeżach A fryk i,1 
z sąsiedniem królestwem murzyńskiego 
króla Dahomeyu, zaczyna się  przeobra
żać w kwestyą poważną. Już z jiowodu 
zajść w tej dalekiej stronie świata, mu
sia ł rząd odpowiadać na interpelacyę 
w Izb ie; już też i poważniejsi politycy 
doradzają gabinetowi, ażeby korzystał 
z doświadczenia, ażeby m iał przed o- 
czyina los Fcrry ego i sprawę tonkiń
ską, i nic nie przedsiębrał bez de- 
cyzyi Izby deputowanych, a nakoniec, 
by pamiętał o tern, żc now a sprawa  
kolonialna może być najprędzej wyzy
skaną przez opozycyę do obalenia ga
binetu. W obec ogólnego zniechęcenia 
dla kosztownych wypraw kolonialnych, 
rada powyższa jest tylko dobrem zro
zumieniem położenia. Interpelacjo w  tej 
sprawie zapowiedział był deputowany 
Dcloncle, a nad odpowiedzią radziła 
konferencja ministeryahia. Odpowiedź 
tę dał w  sobotę podsekretarz stanu. 
Stwierdził w  niej przedewszystkiem, żc 
h raneya odparła napaść Idahomejczy- 
ków, ale przyznał oraz. żc kilku Fran
cuzów dostało się przez nieostrożność 
do niewoli. Najważniejszym jednak u- 
stępem odpowiedzi są słow a: Jeżeli
Francy a nie otrzyma zupełnej satysfak
c j i  okażą sio koniecznemi śro-Jki ener
giczniejsze, nie dla zdobycia JJahorneyu, 
ale dla dania nauczki królowi.

Ostatnie słow a jak złowrogie echo 
przypomniały wyprawę tonkińską, gdzie 
także szło tylko o zbawienną nauczkę, 
aż przyszło do wielkiej wyprawy i woj
ny, która pochłonęła mnóstwo ofiar. 
Tym razem w istocie wszelka słuszność 
jest po stronie francuskiej, gdyż w ła
dzo kolonialne nad Senegalom pragną 
tylko zapewnić opiekę obywatelom sw o
im i w  ogóle Europejczykom. Jest to 
oraz sprawa cywilizacyjna i podejmo
wana w imię ludzkości, gdyż według  
dzienników francuskich, królestwo Da

homeyu jest jednym z tych dzikich 
krajów, w  których dotychczas dla u- 
świetnienia uroczystości, m iejscowem i 
zwyczajami ustalonych, padają ofiary 
ludzkie. Ofiarami temi bywają zwykle 
cudzoziemcy, a przedewszystkiem Euro
pejczycy. Państwo Dahomeyu urządza 
w tym celu formalne obławy na ludzi 
obcych plemion, ażeby icli w  czasie u- 
roczystości narodowych zabijać, przed
tem " nadręczywszy z wyuzdanem bar
barzyństwem. Otóż tego roku po zejściu 
króla ó legeh  i wstąpieniu na tron je
go syna, przygotowywano w Dahomeyu 
zwykłą wyprawę po ofiary ludzkie, które 
m iały uświetnić wstąpienie na tron m ło
dego władcy. Gdy o przygotowaniach 
dowiedziały się francuskie władze ko
lonialne, w ysłały  dla obrony plemion 
znajdujących się pod protektoratem  
Francyi wojska do zatoki Ootonou. W ia
domo, że ataki dziczy odparto już kilka 
razy, ale niewiadomo na czem  się skoń
czą te pierwsze zwycięstwa. Z Paryża 
donoszą, że do zatoki Cotonou odpłynął 
już z Francyi okręt z załogą i oddzia
łem stu zbrojnych żołnierzy. Donoszą 
o tern z widocznem zaniepokojeniem, 
które się wzmogło, gdy rząd oświad
czył, że będzie prawdopodobnie 
wolony żądać kredytu.

Rada Państwa.
Mowa JE. M inistra spraw ied liw ości 

lir. Schonborna,
miana w dyskusji nad komisyjnym projektem 
ustawy o wynagradzaniu kar, ucierpianych 
przez "osooby niewinnie zasądzone, brzmi we

dle stenogramu jak następuje:
Wysoka Izbo! Nie spodziewajcie się, pano

wie, żebym bardzo ciekawą kwestyę, która sta
nowi dziś przedmiot dyskusyi, traktował do
kładnie, poniekąd ezprofesso. Z jednej strony 
zdaje mi się, że nie nadaje się do tego sta-
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Ż A Ł O B N A  N O C
Napisał 

^ . L g a r  -  S o ł t a n .

(Ciąg dalszy).
Zaniepokojony do głębi duszy, wysze- 

em co rychlej na ganek. Zimna* nie czu- 
’>tT Zupełuie- Wszystkie władze duszy wytę- 
r  em, zamieniłem niejako — w słuch i słu- 
ra em , czy nie dojdzie mego ucha dźwięk 

ko ■°F . Słuchałem — nadaremnie. Tyl-
n :u'N zarnieci stepowej, bolesny i żałosny, 
dn ,v.S- i P°Npiońea, wpływał szeroką falą 
szv ° 1 rozłęsknionvcb uszu i budził w du-

w r “ 10 “ *’•

w3luchanvm aara u‘e w*em długo, 
wreszcie moUWyCZekuj ący"" dolociał
ny szelest '{ tu 82.11 jakiś cichy’ prcytłumio-
spiesznie bra;> P  to Fonie jakieś, sapiąc po- 
waiace iiD v y zaspy śnieżne, zasu-

r
kutych sani n S  T  Szelest Prostycl1’ me" 
szysty śnieg! K S  Wle?° nawianD £u'  
du ganku. 0iegłem pospiesznie ze wscho-

wnie. ^a m '' ~  zawołałem gwałto-

jech a lm  I ° '& Ttiem  P’ , t S miał* »dP»»i«4 iT  
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biedą dobiłem się do domu. .. Same konie 
zaszły.

— A cóż się z Tomkiem stało?
— Ja  nie w iem , jego konie mocniej

sze ; to on pojechał naprzód.
Niepokój wzrastał w mej duszy z coraz 

to większą mocą.
Wróciłem do pokoju konającej. Anna 

ciągle klęczała na tem samem m iejscu; Ka- 
czewska stała z gromnicą przy konającej, nie
ruchoma, wyprostowana, niby martwy posąg. 
Doktor przechadzał się pospiesznemi, niere- 
gularnerai krokami po sali jadalne j, wido
cznie i jego niepokój trawił, dlatego pragnął 
uspokoić nerwy jednostajnym , bezcelowym 
ruchem.

Wszedłszy do pokoju, bezwładnie pa
dłem na fotel, stojący nieopodal łóżka, i czu
łem, że mi coś w piersi krzepnie, niby płyn 
jakiś pod działaniem mrozu obmarzał mi w 
około serca.... C zułem , jak jedne po drugich 
zamierały w mej duszy wszelkie inno uczu
cia i zacząłem się tylko wpatrywać w obli
cze umierającej.... Wszystkie funkcjo duszy 
skonały były, i pozostawiły jedno tylko, — 
uczucie (strasznej jakiejś boleści; z dziwnem 
okrucieństwem nad swą własną is to tą , za
cząłem się rozkoszować tym bolera; rozdra
pywałem sam rany, analizowałem rozpacz mo
ją tu, w obec grozy śmierci. Poznawałem 
teraz wyraźnie, widziałem już z bliska stra
szne Harpie, przychodzące zawsze urągać zroz
paczonym ; przodem szła gorycz jakaś stra
szliwa, żółcią napawająca całe moje jestestwo, 
za nią postępował — żal do siebie samego, 
do ludzi, do całego świata, wreszcie wychy
lało swą ironiczną, śmiechem szyderczym wy' 
krzywioną twąrz — zwątpienie.

, coraz to bardziej słabnący jęk 
konającej, nożem w serce mi się wbijał.

M arzyłem, marzyłem boleśnie, okru
tn ie ... Czułem, że wzrok jej gasnący spo
czywał bezprzestannie ua mojej twarzy, któ
ra łamała się i mieniła pod wrażeniem uczuć, 
nurtujących w mojej duszy.,.. Pod wpływem 
tego ukochanego wzroku wspomnienia prze
szłości, wspomnienia dni dawno minionych, 
poczęły się odradzać w mej duszy, i jedno 
po drugich przesuwały się przed oczyma wyo
braźni, i wiązały się same z wrażeniami, z 
uczuciami obecnie w duszy goszcząeemi.

— Księdza!... księdza z Przenajświęt
szym Sakramentem ! -  zawołałem w duszy, 
i czułem rodzącą się nienawiść do rodzaju 
ludzkiego — za jego bezsilność.... W ślad 
za bolesnym wykrzyknikiem wpłynęło do ser
ca wspomnienie.... 1 jasno stanęły mi w pa
mięci te chwile, w których mnie, zaledwie 
z dzieciństwa wyrosłego, ta dziś umierają
ca.... ta matka najukochańsza, przygotowywała 
do godnego przyjęcia Gościa niezbadane
go, strasznego, a równocześnie tak drogiego 
dla duszy dziecięcej ! —

Stawały mi jasno w pamięci owe dzi
wne ekstazy, w których rozpływała się du
sza zaledwie do życia budząca się, owe roz
myślania nad istotą wszechpotężnego, a dla 
umysłu ludzkiego niepochwytnego Pana, te 
pragnienia zlania się z Nim w jedną całość, 
zgotowania Mu przybytku we własnej isto
cie. Wreszcie uprzytomniła mi się ta  chwila 
rozkoszna — gdym pochylony u stóp ołta
rza, bijąc się kornie w piersi, a przejęty 
grozą jakąś potężną, utkwił rozmodlony wzrok 

l w białym opłatku, widnym w dłoni kapła
na.... Widziałem najwyraźniej sługę bożego, 
otoczonego wonneini kłębami dymu kadzi

deł, zstępującego ku mnie po stopniach o łta  
r z a ; słyszałem dźwięk dzwonka kościelnego 
i uczułem się takim małym, takim niewin
nym, takiem dzieckiem jak  w dniu owym....
I żal mi się nagle zrobiło za ową chwilą, 
żal uczułem za wiarą tą ślepą, wolną od n ie 
pewności, od zwątpień i dociekań bolesnych, 
chroniącą od rozpaczy i złorzeczenia.

W tej chwili zrozumiałem znowu naj
dokładniej pragnienie umierającej i uczułem, 
że i w mojej duszy zrodziło się ono, i serce 
łaknąć zaczęło tego dźwięku, poprzedzają
cego wejście kapłana z.... Panom Bogiem, 
zmysły tęskniły za wonią kadzidła kościelne
go, nie już dla dogodzenia woli umierającej, 
ale dla mnie samego stawało się to pragnie
niem duszy.

Wspomnienia wrażeń i uniesień pierw
szej młodości obudziły się gwałtownie, iskier
ka wiary, tlejąca gdzieś tam na dnie duszy, 
przesypana kupą zgliszczy i popiołów, rozża
rzona ostatniemi spojrzeniami ukochanej isto
ty, rozpromieniała się w jasne ognisko, dzi
wno, miłe i uspakajające światło w duszę 
lejąc.

Wówczas to — po raz pierwszy od wie
lu lat — usta moje zaczęły mimowolnie, ma
chinalnie szeptać słowa modlitwy do tego 
wszechpotężnego Pana świata, Pana przyrody, 
którego moc i potęgę czułem tak wyraźnie 
w koło siebie; wyraźną stawała mi się 
ta  potęga, w tem bezwzględnem, nie dającem 
się niczem przełamać prawie, mocą którego 
moja matka musiała nas opuścić; czułem po
tęgę Stwórcy w tej burzy strasznej, w obec 
której siła ludzka nikła zupełnie.... Ukorzy
łem się przed potęgą i zasyłałem do niej 
prośbę o uspokojenie tego huraganu.



dyum, w które dyskusya ta wstąpiła, z dru
giej strony mniemam, że obowiązkiem jest 
Rządu właśnie dla tego, że formalne trakto
wanie niniejszego projektu taki wzięło obrot 
(t. j. że zażądano odesłania go do komisyi 
dla przeobrażenia), całkiem ogólnie wypo
wiedzieć, jakie jest stanowisko Rządu wzglę
dem projektu tego. Uważam to za przykazanie 
przyzwoitości parlamentarnej, jeśli mi tak 
wolno powiedzieć, skoro ewentualnie wskutek 
wniosku stawionego przez pana posła dr. Do
stała może niezadługo cała sprawa będzie raz 
jeszcze przekazana kom isyi, jeśli wys. Izba 
tak uchwali, a tym sposobem mogłaby znów 
pójść w odwłokę sposobność do wypowie
dzenia zdania swego ze strony Rządu.

A więc całkiem ogólnie oświadczam, że, 
jak  i wszyscy panowie preopinanci zapowie
dzieli, Rząd także od siebie gotów jest przy
czynić się, aby w dziedzinie tej przyszło do 
pewnego pozytywnego rezultatu. (Brawo! 
brawo!) Zdaje mi się, że mamy tu sprawę 
z kwestyą, k tó ra , jak to się popularnie mó
wić zwykło, nie może przestać i nie prze
stanie poruszać umysłów. Mniemam, że ani 
sumienie publiczne w ogólności, ani prawni
cze sumienie wielu prawników, dziś nie może 
już uspokoić się zupełnie tem, żeby nie było 
prawnej możności wynagradzania tych, którzy 
niewinnie zasądzeni zostali i ucierpieli karę. 
(Tak je s t !).

Mniemam, że na poparcie tego zdania 
można bardzo wiele przytoczyć; co też już 
stało się ze strony mówców o wiele kompe- 
tentniejszych i wymowniejszych. Ztąd w sze
rokie wywody zapuszczać się nie mogę. Tylko 
mimochodem radbym przypomnieć, że i nauka 
o wynagrodzeniu szkody w prawie cywilnem, 
a nietylko nauka, lecz i praktyka, mianowi
cie praktyka legislacyjna, dziś innemi już 
postępuje torami, niż przed niewieloina dzie
siątkami lat, i że nieugięta zasada : casus
nocet domino, dziś nie jest już powszechnie 
uznawana za trafną i ogólnie obowiązującą. 
A skoro tak się rzecz ma co do osoby pry
watnej, więc też, zdaje mi się, trudno nam 
będzie nie uznać konieczności, że i państwo 
nowożytne trzeba wziąć na uwagę. Trzeba 
nam będzie zadać sobie pytanie, czy państwo 
nowożytne, które od każdego z osobna tak 
ogromnie wielkich rzeczy w ym aga, nie bie
rze też nawzajem na siebie obowiązków 
nieco większych (huczne brawul) i czy nie 
powinno też każdemu z osobna większych 
dawać rękojmij, niż dawać mogło dawniej 
wśród prostszych i dla całej ludności mniej 
uciążliwych okoliczności. (Huczne brawa!).

j,. i'yle na określenie w ogólności stano
wiska Rządu; dalej w tej chwili się nie po
sunę.

Z różnych stron w sposób bardzo wy
mowny i ciekawy wypowiedziano rozmaite 
uwagi o tym przedmiocie, a szczególnie 
dwaj szanowni preopinanci z prawej strony 
wys. Izby, z których jeden jest wspomniany 
na wstępie wnioskodawca dr. Dostał, trakto
wali kwestyę tę w sposób bardzo in teresu
jący. Zajęli oni względem wniosku komisyi 
po części dość ostro pelemiczne stanowisko. 
Rząd — a muszę to z góry wypowiedzieć — 
jeżeliby wniosek pana posła dra Dostała 
przyjęty został, starać się będzie zająć s ta 
nowisko pośredniczące między poróżnionemi

poglądami, a mniema, że powinien tak sobie 
postąpić w interesie samej sprawy. Mniema 
też, że wniosek pana pósła dra Dostała, co 
do którego mięszać się do dyskusyi nie ma 
wprawdzie formalnego prawa, powinien 
uznać ze swego także stanowiska za godny 
przyjęcia o tyle, że, jak powiedział sam pan 
wnioskodawca, zamiarem i dążnością jego 
w pierwszym rzędzie jest sprowadzić nieo
dzowną dla dojścia ustawy do skutku, zgo
dność między dwoma czynnikami usta
wodawczemu , mianowicie między Izbą po
selską, a Izbą wyższą. Nie mogę przeto o- 
świadczyć się przeciw temuż wnioskowi, ale 
muszę oświadczyć, że z drugiej strony po
dzielam życzenie, aby przez to sprawa nie 
doznała odwłoki zbyt długiej, i że Rząd od 
siebie na pewno przyczyni się, żeby odwłoki 
takiej uniknąć. (B raw o! bratoo!)

Oto co w teraźniejszem stadyum dy
skusyi powiedzieć mi wypadało. Rozumie 
się samo przez się, że do wys. Izby należy 
zdać sobie jasno sprawę, czy poglądy szano
wnych panów są już dostatecznie ustalone 
co do tego przedmiotu, czy teraz już 
powinno się przystąpić do głosowania mery
torycznego, czy nie. Gdyby wys. Izba przy
jęła  odraczający wniosek pana posła dra Do
stała, wtedy Rząd miałby i prawo i obowią
zek wyłuszczyć w komisyi swoje zapatry
wania równie co do całej budowy ustawy, 
jak co do poszczególnych postanowień. 
Gdyby zaś nie przyjęła go, lecz już teraz 
przystąpiła do dyskusyi szczegółowej, Rząd — 
oświadczam się z gotowością do tego — zaj
mie względem poszczególnych paragrafów to 
stanowisko, które względem przedmiotu tego 
zająć powinien.

Mniemam, że na teraz należy mi po
przestać na tych uwagach, i że w nich udo
wodniłem, dla czego wydawało mi się rzeczą 
potrzebną, żeby Rząd już teraz głos zabrał, 
i dla czego uważałem za rzecz niewłaściwą 
i w interesie dojścia ustawy do skutku nie 
na czasie zapuszczać się w obszerniejsze wy
wody. (Huczne braw a!)

S p r a w y  p a r ł a m  e nt a r ne.

Na porządku dziennym dzisiejszego po
siedzenia Izby deputowanych znajduje się 
projekt ustawy względem utworzenia posad 
wiceprezydentów Rad szkolnych w Wiedniu, 
w Pradze i we Lwowie. Nawiasowo podno
simy przy tej sposobności, iż inicyatywa do 
ustanowienia pomienionych posad wyszła z 
Sejmu galicyjskiego. Stało się to mianowi
cie w skutek wniosku posłów: Madeyskiego, 
St. Badeniego i Bobrzańskiego, postawione
go w Sejmie w grudniu 1888 roku,  a wzy
wającego Rząd, aby u Najj. Pana wyjednał 
postanowienie , przyzwalające na ustanowie
nie przy Radzie szkolnej krajowej zastępcy 
Namiestnika, któryby kierownictwu spraw 
szkolnych stale i wyłącznie się oddawał.

W  tym duchu uchwaloną też została 
przez Sejm rezolucya, a Rząd uznał jej do
niosłość i skuteczność, skoro wniósł nastę
pujący projekt ustawy :

Nie pomnę jak długo siedziałem tak i 
czułem wzrok jej utkwiony we mnie. Zwolna 
zdawać mi się zaczęło, że ona odgadła i zro
zumiała, co się tam w głębi mej duszy zbu
dziło, oblicze jej rozanielało się coraz wię
cej i coraz to rzewniej na syna swego p a 
trzyła.... I  uchodziły z jej twarzy jedne po 
drugich znamiona walki i boleści cielesnej, 
wszelkie wyrazy uczuć ziemskich, a zosta
wały — tylko niebiańskie, tylko te, które 
miały się wyryć na zawsze w mej pamięci.

Pomimo, że myśl moja pracowała z 
nadludzkim wysiłkiem, słuch mój nie pró
żnował, wytężony w dal chwytał pożądliwie 
każdy obcy odgłos, różny od huku burzy.... 
Nagle usłyszałem co ś , niby dźwięk oddalo
ny, niejednostajny, chwilami przerywany, to 
wzmagający się i wyraźny, to milknący zu
pełnie. Od razu dźwięk ten poznałem — to 
odgłos dzwonków, zawieszonych na szyjach 
Hrehorowych koni....

Zerwałem się i wybiegłem znowu na 
ganek.... Tak, to nie było złudzenie znużo
nego, spracowanego słuchu, tak to wyraźny, 
czysty dźwięk dzwonka.... Teraz rozlega się 
równo, jednostajnie, konie idą przez wieś 
szalonym kłusem.... Tak, to Hrehor z księ
dzem, w całej okolicy nie ma koni, któreby 
mogły iść takim kłusem.

I służba dw orska, która dziś oka nie 
zmrużyła, znać usłyszała już ten odgłos, bo 
za chwilę ujrzałem światło kagańców i u- 
słyszałem szmery kroków ludzkich; cała gro
mada z łopatami i szuflami spieszyła ku 
bramie, ażeby rozsunąć zaspę śnieżną i uła
twić wjazd księdzu na dziedziniec.

Za chwilę przy migotliwem świetle smol
nych gałek dojrzałem wynurzające się ze 
śnieżnego tumanu głowy dwu moich naj
szybszych koni.... Kary anglo-arab swego cho
wu i biały sanguszkowski kilku szalonemi

susami przesadziły zaspę i wyrwawszy z niej 
sanki, spienione, robiące bokami, stanęły jak 
wryte przed gakiem. Dziwnym fenomenem 
psychicznym było, że w tak strasznej chwili 
uczułem całą przyjemność posiadania tak 
dzielnych koni.

Zbieg łem  aż n a  dół, ażeby księdza w y 
sadzić z sanek.

Staruszek oparł się silnie na mojem 
ramieniu i nie odpowiadając ani słowem na 
moje pozdrowienie, począł pospiesznie wstę
pować po wschodach na górę. Zakrystyan 
idący za nim czuł się w obowiązku mówić 
za swego przełożonego.

— Bogu najwyższemu dzięki — sze
ptał powoli że zastaliśmy naszą dobro
dziejkę jeszcze przy życiu.... Spowiadała się 
akuratnie na tydzień jakoś przed tą nie
szczęsną chorobą, jakby przeczuciem jakiem 
wiedziona, niezwykła bowiem o tej porze w 
inne lata przystępować do św. Sakramentu.... 
Dusza to czysta jak łza — szeptał prawie 
do siebie zakrystyan — pójdzie wprost do 
nieba.

W  tej chw ili  weszliśm y do przedpo
koju.

J a  kroczyłem za księdzem i s ługą  ko
śc ie lnym  z opuszczoną g łow ą, z bolesnem u- 
czuciem w piersi. W  przedpokoju zrzucił p ro 
boszcz futro i ukazała się moim oczom uro
czysta b ia ła  komża zakrystyan zapalił  św ie
cę i w net rozległ się odgłos dzw onka ko
ścielnego. R uszyliśm y w głąb  domu. P rz e 
chodząc przez salę jadalną,  u jrza łem  całą 
służbę już tu  zg rom adzoną ; klęczała  kornie 
i na  widok przechodzącego księdza z p rze 
najśw ię tszym  S ak ram e n tem  biła się pobo
żnie w piersi .

(Dokończenie nastąpi).

„Przy Radach szkolnych krajowych w 
Wiedniu, Pradze i we Lwowie zostaje usta
nowiony osobny urzędnik dla zastępowania 
Namiestnika. Mianowany on będzie przez 
Cesarza na wniosek Ministra wyznań i o- 
świecenia, otrzymuje tytuł „wiceprezydent 
c. k. Rady szkolnej krajowej “ i stoi w 5 kla
sie rangi. “

Komisya, do której odesłano ów pro
jek t poleciła gorąco jego przyjęcie i wnio
sek swój umotywowała jak następuje:

„Rząd wnosi, aby przy wspomnianych 
Radach szkolnych krajowych celem zastępstwa 
Namiestnika ustanowiony został osobny urzę
dnik w piątej klasie rangi. Komisya budże
towa zgadza się z motywami tego przedło
żenia.

W edług obowiązujących dotychczas nonn 
przeznacza Namiestnik do swego zastępstwa 
w Radzie szkolnej krajowej bądź wiceprezy
denta, bądź też któregoś z wyższych, urzę
dników Namiestnictwa; zastępstwo to jednak 
nie jest stałem, a urzędnicy, którym takie 
zastępstwo powierzonem bywa, nie są w mo
żności całej swej pracy poświęcić wyłącznie 
krajowej władzy szkolnej. Może się także 
zdarzyć, iż urzędnik, któremu przydzielono 
rewizyę referatów szkolnych, nie bierze 
udziału w posiedzeniach Rady szkolnej kra
jowej, a w skutek tego nie ma poglądu na 
całość administracyi szkolnej. Niedogodności 
tego rodzaju kierownictwa na polu szkolnem 
muszą ujawniać się szczególnie w tych tery- 
toryach administracyjnych, które w skutek 
swej rozległości wykazują szerokie rozmiary 
i różnorodność spraw szkolnych. Wydaje się 
przeto usprawiedliwioną, wyrażona w mo
tywach przedłożenia rządowego nadzieja, iż 
urzędnik, któremu stale i wyłącznie powie
rzonem będzie kierownictwo spraw szkolnych 
w większych krajach, koronnych, przyczyni 
się do uproszczenia i przyspieszenia działal
ności urzędowej na tem polu.

Dalsza korzyść w stosunku do obecne
go zawiadywania sprawami szkolnerai dałaby 
się jeszcze osiągnąć, gdyby Ministerstwu po
wiodło się na to stanowisko pozyskać ludzi, 
którzy posiadają naukowe wiadomości i do
świadczenie na polu szkolnictwa. Postawiony 
na czele szkolnictwa kraju — bez uszczuplenia 
atrybucyj przysługujących Namiestnikowi — 
mąż fachowy, mógłby wpływać w Radzie 
szkolnej krajowej na gruntowne roztrząsanie 
kwestyj szkolnych, oceniać i jednolity kie
runek nadawać dydaktyczno - pedagogicznej 
działalności krajowych inspektorów szkolrych, 
a swoją osobistą powagą wywierać zbawien
ny wpływ na cały persona! nauczycielski. 
Komisya budżetowa została też uspokojoną 
oświadczeniem J. E. M inistra wyznań i o- 
światy, iż M inisterstwo starać się będzie, 
gdzie się to okaże odpowiedniem celowi, kie
rować się powyższym względem przy wybo
rze osób na posadę wiceprezydentów Rad 
szkolnych krajowych.

Komisya b u d ż e t o w a  Izby deputowa
nych ukończy, wedle Presse, już we czwar
tek, obrady nad preliminarzem państwowym.

Na ostatniem posiedzeniu tej komisyi, 
przy ty tu le : „Uniwersytet we Lwowie11, za 
pytał ref. Fanderlik, co uczyniono, celem u- 
rzeczywistnienia zeszłorocznej rezolucyi w 
sprawie utworzenia wydziału lekarskiego. De
putowany dr. Czerkawski zaś upominał się
0 budowę in s ty tu tu  chem icznego we Lwowie,
1 wniósł następującą rezolucyę : „Wzywa się 
Rząd , aby poczynił potrzebne k rok i, celem 
otwarcia lekarskiego wydziału we Lwowie*. 
Deput. Gniewosz popierał rezolucyę.

P. Minister dr. Gautsch zauważył, iż 
budowa chemicznego instytutu we Lwowie 
rozpocznie się w jesieni. Co do utworzenia 
wydziału lekarskiego we Lwowie, powołał się 
p. Minister na swe dawniejsze w tej sprawie 
oświadczenia, w których uznał potrzebę utwo
rzenia tego wydziału, dodał jednak, iż w in 
teresie pomyślnego rozwoju nauki należy prze- 
dewszystkiein postarać się o należyte wypo
sażenie wydziału lekarskiego, który w nieje
dnym kierunku wymaga jeszcze uzupełnienia.

Rezolucya dep. Czerkawskiego została 
przyjętą. _

Przy ty t . : „Uniwersytet w Krakowie , 
zapytywał dep. dr. Bobrzyński, kiedy zo
stanie ogłoszonym statut rolniczego wydziału 
i kiedy takowy wejdzie w życie. Dep. Beer 
pytał się, ile wyniosą wydatki na pierwsze 
urządzenie wydziału. Radca ministeryalny Da
wid zauważył, iż co do statutu dla wydziału 
rolniczego, są jeszcze w toku rokowania. Przed 
rozpoczęciem roku przyszłego zostanie ta pra
ca ukończoną , a z przyszłym rokiem szkol
nym wydział rolniczy wejdzie w życie. Wy
datki na pierwsze urządzenie wydziału wy
niosą 25.000 złr., z tego 15.000 złr. zostały 
pokryte, a skarb państwa zapłaci tylko 10.000 
złr. w. a.

K o m i s y a  e k o n o m i c z n a  uchwaliła 
odstąpić petycyę gminy miasta Krakowa o 
urządzenie w Krakowie targu na bydło i sta- 
cyi popasowej Rządowi, dla możliwego u- 
względnienia.

P oznań, d. 8 marca.

(Echa ostatnich wyborów. — Przyszłe Koło pol
skie w parlamencie. — Niepowodzenie socyalnej- 
demokracyi. — Nowa walka tego stronnictwa.— 
Akcya Koła polskiego w sejmie pruskim. — 
Sprawa funduszu obrocznego. — Seminaryum 
dla kandydatów teologii protestanckiej. — Walne 

zebranie. —■ Pomoc dla Galicyi).
( # )  Ostatnie wybory do parlamentu 

niemieckiego w Poznańskiem i Prusach za
chodnich wydały dla ludności polskiej re
zultat , który przeszedł wszelkie oczeki
wania. W Poznańskiem na 15 okręgów 
przeprowadzili Polacy 10 swoich kandyda
tów, w Prusach zaś zachodnich i wscho
dnich, gdzie dawniej z biedą zdobywali trzy 
lub cztery mandaty wyszli kandydaci naro
dowi zwycięzcami w sześciu okręgach. Nad
mienić przytem należy, iż w kilku okręgach 
jak leszczyńskim, gdzie kandydował ks. Fer
dynand Radziwiłł, kwidzyńsko-sztumskim, 
gdzie postawiono kandydaturę p. Donimir- 
skiego, wyrzysko-szubińskim i dwóch innych, 
przewaga głosów niemieckich była tak nie
znaczna, iż zwycięztwo kandydatów obozu 
przeciwnego można nazwać tylko przypadko- 
wem. W okręgach leszczyńskim i wyrzysko- 
szobińskim przygotowują zresztą wyborcy pro
test przeciw wyborowi pp. Hellmanna i Polla; 
miały tam bowiem zajść pewne, nieprawidło
wości przy głosowaniu, które stały się po
wodem porażki ks. Radziwiłła i hr. Skórzew- 
skiego. W  Bydgoszczy przy ściślejszem gło
sowaniu wolnomyślni i socyaliści wbrew 
przyrzeczeniu oddawali kartki na kandydata 
kartelowego i tym sposobem zapewnili mu 
zwycięztwo w obec kandydatury dr. Komie- 
rowskiego. Według urzędowego zestawienia 
liczba głosów oddanych na kandydatów pol
skich przy głównych wyborach dnia 20  lu 
tego powiększyła się w porównaniu z wy
borami przed trzema laty okrągło o 33.000. 
Najważniejszem następstwem ostatnich wy
borów jest to, iż w przyszłej kadencyi par
lamentarnej Koło polskie będzie posiadało 
dostateczna liczbę członków do stawiania sa
moistnych wniosków, a przytem zdobywa pra
wo do udziału w komisyach, od czego w 
przeszłej kadencyi było wykluczonemu licząc 
tylko 13 członków.

Mówiąc o wyborach, niepodobna nie 
zaznaczyć jednego jeszcze wielce pocie
szającego objawu. Gdy na całym obsza
rze państwa niemieckiego, a w pierwszym 
rzędzie w wielkich i średnich miastach, so- 
ayalna demokracya święciła, jeżeli już nie 
tryumf, to niebywałe dotychczas powodze- 
dzenie, polscy robotnicy i przemysłowcy nie 
poszli nigdzie na lep agitatorów przewrotu, 
a nawet w Poznaniu, gdzie od dawna już 
odbywa się praca dla zbałamucenia zatru
dnionej po licznych fabrykach i warstatach 
ludności, gdzie emisaryusze przybyli z ró
żnych ognisk socyalnej demokracyi, rozrzu
cili tysiące odezw i broszur, a nawet nie 
skąpili grosza, znalazło się na kilkanaście 
tysięcy głosujących zaledwie 400 takich, 
którzy oddali swe kartki na introligatora 
berlińskiego, Janiszewskiego. Z całym zaś 
spokojem można powiedzieć, iż na te 400 
głosów złożyli się przynajmniej w dwóch 
trzecich częściach robotnicy i rękodzielnicy 
niemieccy. W innych zaś miastach księstwa 
z przeważną ludnością polską, nie oddano ani 
jednego głosu na kandydatów socyalnej de
mokracyi, która tym sposobem poniosła 
u nas zupełną porażkę i miała aż nadto 
sposobności przekonać się, że grunt polski, 
a nawet warstwy, stykające się z ludnością 
pruską, nie nadają się zupełnie pod zasiew 
anarchistyczny.

Ale wytrwałość, to jedna z zalet par- 
tyi przewrotu. Nie zdziaławszy dotychczas 
nic zgoła na polu politycznem, usiłuje ona 
za pompcą swoich agentów wciągać polską 
czeladź rzemieślniczą do niemieckich t. z. 
związków zawodowych, zaręczając, że związ
ki te nie mają nic wspólnego ani z polity
ką, ani socyalną demokracya, a wyłącznym 
ich celem poprawa materyalnego położenia 
swych członków. Dzienniki polskie przestrze
gają gorąco przed temi agitacyami, wykazu
jąc, że wszystkie niemieckie związki zawo
dowe są prawie bez wyjątku instytucyami 
socyalno-demokratycznemi, że zostały zało
żone dla celów tego stronnictwa, a głównem 
ich zadaniem przygotowanie gruntu dla 
anarchii. Że tak jest istotnie, świadczy 
już to samo, że na czele tych związków 
stoją znani socyalno-demokratyczni prze- 
wódcy.

Jak donoszą tutaj z Berlina, Koło pol
skie w sejmie pruskim wyznaczyło już 
mówców dla kilku spraw, które obchodząc 
bardzo blisko naszą dzielnicę, staną już w 
tych dniach na porządku dziennym obrad 
Izby dep. Są n ie m i: etat komisyi koloniza- 
cyjnej, wraz z dołączonym do niego obszer
nym memoryałem, dalej wniosek Koła ^  
sprawie nauki języka ojczystego w szkołach
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elementarnych, wreszcie budżet ministerstwa 
oświaty i spraw duchownych, przy którym 
co roku polscy posłowie wytaczają swe zaża
lenia i żądania, o ile one wydaja sie im 
usprawiedliwionemu

_ Nadeszła tu dalej wiadomość, która nie
pomierne ma znaczenie dla naszej dzielnicy, 
dotkniętej, jak wiadomo, najwięcej ze wszyst
kich prowmcyj pruskich, skutkami długole
tniej koscielno-politycznej walki. Otóż wedle 
ej wiadomości, rząd miał już wypracować 

pi ojekt ustawy o użyciu sum zatrzymanych 
uchowieustwu katolickiemu podczas walki 

państwa z Kościołem. Zatrzymane kwoty,
0 ile pochodzą one z dodatków, funduszów, 
dotacyj i t .  d. przypadających na rzecz człon
ków kapituł, proboszczów, kapelanów, mają 
być bezpośrednio wypłacone żyjącym, jeżeli 
ci po kwiecień 1875 mieli prawo do pobie
rania owych sum. Ustanowieni później niż 
w kwietniu, nie będą uwzględnieni, albowiem 
zdaniem rządu, instytucya ich nie była pra
womocną. Zatrzymane kwoty, pochodzące z 
dotacyj, przeznaczonych dla biskupów, jako 
też z funduszów poświęconych na administra
cją dyecezyi, na seminarya i inne zakłady 
dyecezyalne, zostaną wypłacone odnośnym 
biskupom (dyecezyom) w procentowych 
pruskich skonsolidowanych obligach państwo
wych. Gdyby pomieniony projekt stał się usta
wą, sprowadziłoby to do Księztwa z kas rzą- 
dowj'ck, gdzie spoczywają obecnie owe fun
dusze, znane pod nazwą „obroczne11, około 6 
milionów marek. Nadmienić tu jeszcze należy, 
że w razie gdyby osoba, uprawniona do odbioru 
sum nie była już przy życiu, wypłata ma 
nastąpić na rzecz uprawnionych jej sukceso
rów, a w braku takich, przechodzi spadek 
na odnośne parafie i ma być włączony do 
funduszu, służącego na miejscowe potrzeby 
kościelne.

Publiczną jest tajemnicą, iż rząd od 
pewnego czasu nosi się z myślą założenia w 
dzielnicy polskiej seminaryum dla kandyda 
tów teologii protestanckiej a to celem zrówno
ważenia owego wpływu, jakiego się obawia 
skutkiem otwarcia na nowo w tym roku se
minaryum arcybiskupiego w_ Poznaniu. Myśl 
wzmiankowana dojrzała już podobno, a se
minaryum protestanckie ma być założone w 
zakupionym przez komisyę kolonizacyjną ma
jątku Eożniska. Na ten cel zostanie wydzie
lonym z kompleksu wspaniały pałac, przy
ległe budynki i park, obejmujący 25 morgów
1 to wszystko oddane do dyspozycyi projekto
wanego zakładu.

Wprzyszłym tygodniu odbędzie się w
Poznaniu szereg dorocznych walnych zebrań
różnych Towarzystw, mianowicie centralnego
Iow . gospodarczego, kółek włościańskich 
Iow.

Potwierdza się wiadomość, iż nowemu 
parlamentowi przedstawiony będzie projekt 
nowego kredytu na cele wojskowe. Oprócz 
powiększania liczby podoficerów ma byc za
żądanym kredyt na jednorazowo oraz stałe 
wydatki na 50 do 00 bateryj artyleryi pol
nej. Prócz tego zażądanym zostanie kredyt 
na budowę nowych kolei strategicznych. Do
tąd niewiadomo, czy projekt ten wejdzie do 
parlamentu na wiosnę, czy dopiero w jesieni. 
To ostatnie przypuszczenie je s t więcej pra
wdopodobnemu ponieważ projekt nie jest je 
szcze w tej chwili gotów. Zdaje się, że nowa 
większość w parlamencie projekt ten przyj
mie, aby uniknąć zatargu z rządem.

F rm s. Ztg. potwierdza doniesienie 
dzienników, iż ustawa przeciw socjalistom 
nie będzie już wniesioną do parlamentu.

Wskutek nowej ustawy o obowiązkowej 
służbie wojskowej duchownych z dnia 8 1u- 
teo-o 1890 r. zwolniono tych teologów kato
lickich obecnie w armii służących, którzy 
otrzymali święcenia subdyakonów. Do tych 
zaś studentów teologii, którzy jeszcze nie 
służyli, zastosowane będą przyznane ustawą 
ul°’i. Ponieważ jednak ustawa ta nie obowią
zuje wstecz, przeto powstają pewne tiudnosci 
dla takich studentów, _ którzy znajdują się 
chwilowo w służbie, jak niemniej dla tych, 
którzy podlegają obowiązkowi ćwiczeń jako 
rezerwiści po odsłużeniu jednorocznej służby. 
Tymczasem władze wojskowe postanowiły 
rozciągnąć ulgi i na tych studentów, którzy 
chcą odbywać studya teologiczne, jeżeli tylko 
wniosą odnośne prośby do przełożonej wła
dzy wojskowej.

K K O I I K A

Lwów, 11 marca.

— W ielki raut w połączeniu z produk
cjami wokalno-muzycznemi, nn rzecz klęską 
nieurodzaju dotkniętych włościan, odbędzie się 
duia 25 b. m. w salach ratuszowych. Raut ten 
przewyższy niewątpliwie świetnością urządzenia 
wszystkie poprzednie. Komitet pań pod gorli- 
wem przewodnictwem pani prezydentowej Mo- 
chnackiej, pracuje niezmordowanie nad urozmai
ceniem programu, który rzeczywiście będzie nie
zwykły. Oprócz muzyk wojskowych i produkcyj 
wokalnych „Lutni11, wezmą udział wszystkie 
najwybitniejsze siły amatorskie naszego miasta. 
Wielka sala ratuszowa, oraz przyległe sale i 
apartamentu pp. Mochnackich będą otwarto dla 
gości. — Że cały Lwów ua ten raut pospieszy, 
o tem ani wątpić nie można, Cel piękny, w tejTo w. czvt,elń 1 ,1°  ' i • t> i i u lum 11111 wali pro me uiuzua. uei puiivuv, v» ioj

>»oey h 11" 11 —  1 *  ■>»-Kun-. 1 1  & , zwala usuwać się nikomu, zwłaszcza, źe ofiara
Jj-UKunastu tuteiszvch wybitniejszychtutejszych j ę, *rm- 

obywateli, podjęło gorąco szlachetną myśl po 
spieszenia z materyalną pomocą .Iu.uvie^ ' 
nym niedostatkiem okolicom Galieyi i w o 
celu zwołało zebranie, na którem uchwaiou 
utworzyć „komitet ratunkowy11 i z‘l^ '07S1TCsie. 
niego obywateli wszelkich stanów ta  1 <•
stwa jak i Prus Zachodnich.

Obok tego uchwalono : 
utworzyć w łonie komitetu sc P

z hr. Leonardową Kwilecką na cze e ,
przyjmować datki tak w piemądzacn,

•iak i w naturze; , . „ rżen ie
postarać się, u kogo należy, _

taryfy_ przewozowej kf  członków
i potworzyć pod kici _ podkomi-

konntetu po powiatach i nnasuici e 
tety ratunkowe. , ,. . • -.i. wv.

Obmyślenie dalszych sio <: ^  ^ aine
konanie, pozostawiono komitetowi- 
zebranie zwołano na 13 b. ni.

7j Berlina.
(Przesilenie kanclerskie? — Plany stronnictwa 

ô h-,kieg.°_ — Nowe kredyty na celu wojsko- 
eolodzy katoliccy w służbie wojskowej).

sz ^  kołach parlamentarnych, a w pierw- 
gle ipZe karólickich utrzymują się cią- 
skiem SZn Ze, P°S^0Ski o przesileniu kancler
ski nm- ^ ne sPrawił wrażenie list berliń- 
zastam “ ZCZeny w Westf dl- Mercur, który, v., .. w— w  } ** •

mawiając się nad ostatnieiiii^ wyborami
zapowiada „wielkie niespodzianki11 i os,,v cza. że — iad-
niareir Je.s t . rzecz>t Hiemkebmp aby ks. Bis- 

Chciał pracować wspólnie z nowym
Ponieważ zaś o rozwiązaniu 

nie ma
parlamentem.
parlamentu nie ma mowy, więc nasuwa się 
sama przez się myśl przesilenia kanclerskie
go. Wedle tegoż dziennika nowy parlarnen 
usunie niezawodnie ostatnio pozostałości ko- 
scieluo-politycznej walki i wszystkie ustawy 
wyjątkowe przeciw kościołowi katolickiemu-
l)o polemiki z tym artykułem w ystąpili do
tychczas tylko Foss. Ztg. oświadczając, iz 
stronnictwo wolnomyślne nie przyłoży ręki 
do urzeczywistnienia planów partyi katoli
ckiej, a niezawodnie i  konserwatywni nieda- 
liby się pozyskać dla wniosku w sprawie co
fnięcia ustawy, zabraniającej Jezuitom i P°". 
krewmym z nimi zntnnnm ’ - na ziemi

Się
1 guldena za prawo wstępu, sowicie wynagro
dzoną zostanie artystycznemi rozkoszami, jakie 
komitet przyg-otowuje dla uczestników rautu. 
A nie tylko o ty cli rozkoszach pamięta, bo sły
szeliśmy, że ma być urządzony obfity i wytwor
ny bufet, a cena doskonałej kolacyi nie prze 
wyższy 50 ct.... Pamiętając więc o bliźnich, by 
im chleba nie zabrakło, będziemy mogli pokrze
pić ducha i nasycić ciało....

— Na rzecz dotkniętych nieuro
dzajem -włościan odbędzie się w piątek^ dnia 
14 b. m. w sali kasyna miejskiego wieczór 
dramatyczno-deklamacyjny Józefa L e w i ń s k i e 
go, e. k. nadwornego artysty, połączony z kon
certem pod kierownictwem L. Marka ze współ
udziałem panien E. If., E. i p. ***■ Program: 
1. Saint-Saens: Czwarty koncert, odegra panna 
E. K. 2. Burger: „Leonore“, p. Lewiński.
3 . Śpiew p. 4. L iszt; Fantazja węgierska, 
odegra panna R. 5. Milow: „An mein Weib11, 
Ludwik: „Nur du und ich“, Hobbel: „Der Kir- 
schcnstraus“, Hamerling: „Geh nicht von mir“, 
Hamerling: „An ein Kind11, Baumbaeh: „Tem- 
pora mutantur11, p. Lewiński. 6 . a) Chopin: 
Nokturn fis-dur, b) Mazurek as-dur, odegra 
panna E. K. 7 . Baumbaeh: „Der Eselsbrun- 
nen“, humoreska odezyta p. Lewiński. Pan Ma
rek objął akompaniament. Początek o godzinie 
pół do 8 wieczór. Biletów dostać można w księ
garniach pp. Gubrynowicza i Szmidta, Seyfartha

. - . .  z himi zakonom 
niemieckiej. pobytu

„Gazeta Lwowskau

Czajkowskiego, jakoteż w kancelaryi szkoły mu
zycznej p. Marka, Rynek, 1. 9.

— Produkeye z fonografem  Edisona
-wykonywane przez p. Schnabla cieszą się w 
mieście naszem niezwykłem uznaniem i powo
dzeniem. Onegdaj produkował p. Sebnabl apa
rat Edisona w kasynie wojskowem, wczoraj zaś 
wieczorem w wielkiej sali Koła literackiego, w 
obecności około stu członków Koła. Mimo, że 
zebranie było tak liczne, a w sali szmer i co 
najważniejsza, temperatura zbyt wysoka, od
działywająca na aparat niekorzystnie, przecież 
produkeye udały się wybornie i niepospolicie 
zajęły słuchaczy. Oprócz wielu śpiewów i dc- 
klamacyj, marszów, granych przez cało orkie
stry i t- d. które utrwalone na walcach ediso- 
nowskich przywiózł fonograf z Europy, repro
dukował p. Sebnabl także rzeczy bliżej nam 
znane, jak n. p. hejnał, trąbiony przez strażni
ka na wieży Maryackiej w Krakowie. X zebra
nych we Lwowie „wrażeń11 aparatu usłysze
liśmy komendy wygłoszone w kasynie wojsko- 
weni przez kilku komendantów gromkiemi gło

sy, a także śpiew panny Czosnowskiej. Naresz
cie na zaproszenie p. Schnabla obecny w „Ko
le tenorzysta opery p. Jerzymi zaśpiewał przy 
aparacie aryę „Szumią jodły11 — a w parę 
chwil później aparat oddał wierną reprodukcyę 
śpiewu artysty i liczne brawa, któremi śpiew 
nagrodzono. Liczno zebranie wczorajsze w „Ko
le11 rozeszło się wielce zadowolone, tembardziej, 
że p. Schnabl, objaśniający aparat Edisona, 
czynności swe wykonywa zręcznie, z wielką u- 
przejmością odpowiada na wszelkie zapytania i 
wreszcie traktuje swą rolę apostoła wielkiego 
wynalazku z lekkim a miłym humorem.

— Na czwartkowy raut K oła lite- 
racko-artystycznego zapowiedział swoje przyby
cie także p. Sohnabel, który uprzyjemni zebra
nym wieczór produkeyami z fonografem Edi
sona.

— Poufne zebranie leśników, odbę
dzie się w dniu 15 b. m., o godzinie 6 po 
południu w gmachu e. k. dyrekeyi domen i la
sów przy ulicy Kopernika 1. 20 (I. piętro).

— Z grom adzen ie  ty g o d n io w e  Towa
rzystwa politechnicznego odbędzie się we środę, 
dnia 12 b. m., o godzinie 6 wieczorom w loka
lu Towarzystwa (Rynek 80 I. piętro). Na po
rządku dziennym: 1) Wykład p. Różańskiego 
„O obenym stanie metalurgii glinu11. 2) Wybór 
komitetu przedwyborczego.

— W ydział kasyna m iejskiego za
wiadamia panów członków, ż̂e drugie poufne 
posiedzenie, odbędzie się we środę dnia 12 b. m. 
o godzinie 8 wieczór w sali bibliotecznej, celem 
ułożenia listy kandydatów do wydziału, korni _ 
syi rewidentów i komisyi reklamacyjnej, których 
wybór na tegorocznem walnem zgromadzeniu ma 
być dokonany•

Walne zgromadzenie członków kasyna 
miejskiego odbędzie się_ we czwartek, dnia 20
b. m. o godzinie 7 wieczorem w wielkiej sali 
kasynowej. Porządek dzienny: 1. Sprawozdanie 
z czynności wydziału za rok ubiegły 1889. 2 .
Sprawozdanie komitetu rewidentów. 3. Zamknię
cie rachunków i bilans majątku za rok 1889.
4. Budżet na rok 1890. 5. Wybór 18 członków 
wydziału z powodu rezygnacji. 6 . Wybór ko
misyi rewidentów. 7. Wybór komisyi reklama 
cyjnej. 8 . Ewentualnie wnioski członków.

=  Cieżkie obrażenie ciała odniósł 
dziś rano infanterzysta 80 pułku, Julian Brej- 
ezuk, pochodzący z Brodów, najechany przez 
wóz tramwajowy na ulicy Gródeckiej, w obwili, 
gdy kompania wojska maszerowała przy odgłosie 
bębna ku miastu; przytłumiony był więc tur
kot wozu tramwajowego, zjeżdżającego szybko 
z pochyłości. Koło wozu przeszło nieszczęśliwemu 
przez obydwie nogi i pogrucheinfcp **kove. 
Ciężko rannego odwieziono bezzwłocznie de gar
nizonowego szpitala, zaś woźnicę traluw-.-Jowego 
Jana Czarneckiego, pociągnięto do odpowie
dzialności.

=  Znaczną kradzież. Ubiegłej nocy 
włamali się niewyśledzeni zbrodniarze do biura 
urzędu gminnego w Zamarstynowie, i zabrali 
ztamtąd żelazną skrzynię kasową, którą nastę
pnie znaleziono rozbitą na polu. Ze skrzyni tej 
wykradziono 270 złr. gotówką, mianowicie : 
jedną notę na 50 zł., 25 zł. szóstakami, 25 zł. 
jednoreńskowemi a 10 zł. dwureńskowemi mo
netami, zaś 160 zł. różnemi drobniejszemi bank
notami, tudzież obligaeyę (rentę papierową) 
Nr. 87.863 na 250 złr. i rentę srebrna Nr. 
10.714 na’̂ 50 zł., winkulowane na gminę Za- 
marstynów.

=  W P olicy i złożono niklowy męski 
zegarek półkryty z mosiężnym łańcuszkiem, 
znaleziony 6 b. m. rano, na chodniku koło gim
nazjum niemieckiego; tudzież binokle w czarnej 
oprawie, przed kilku dniami w dorożce za
pomniane.

— Z obsenratoryuin c. k. Szkoły po
litechnicznej we Lwowie, dnia 12 marca 1890 
roku godzina 12 w południe. Barometr opada.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 10 do godziny 12 w połu
dnie dnia 11 marca 1890 r., mieliśmy wiatr 
co do kierunku zmienny od N do S, co do 
siły słaby (1'7), niebo przeważnie zachmurzone, 
powietrze bardzo wilgotne (94 pro. wilgotności 
wzgląd.), opad nieznaczny.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—0'5°C, najwyższa —j—4’0"C dziś o godzinie 
12 w południe, najniższa — 2'3°C w nocy.

Wczoraj od godziny pół do 1 do 2 po po
łudniu rosił deszcz nieznaczny, wieczorem i dziś 
rano była mgła m ała; rano niebo się wypogo
dziło.

Zniżka barometryczna 785 do 740 mm. 
znajdowała się w północnej Skandynawii; zwyż
ka 780 do 775 mm. w zatoce Biskajskiej; zniż
ka drugorzędna utworzyła się w Sycylii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 773 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 11 do godziny 12 w połu
dnie dnia 12 marca b. r. Wiatr będzie eo do 
kierunku południowo-zachodni, eo do siły sła- 
Py (p—2 ), średnia temperatura doby podniesie 
się do -ł-l-0 °O, niebo będzie przeważnie pogo
dne, względna wilgotność powietrza zmniejszy 
się do 86  pro.; opadu nie będzie. Pogodnie, nad 
ranem mglisto. Odwilż.

— Sokół tarnopolski urządza we 
środę, dnia 12 b. m. w sali gimnastycznej (w 
dawnym konwikcie OO. Jezuitów) popis gimna
styczny uczniów szkoły Towarzystwa, przy współ
udziale kapeli miejskiej pod kierownictwem kapel
mistrza p. Józefa Iloritzy. Członkowie „Sokoła" 
mają wstęp bezpłatny. Dla obcych po 20 ct. od 
osoby, dla studentów, dzieci garnizonu po 10 
ct. od osoby. Początek z uderzeniem godziny 
pół do 8 .

— Z Woli Rafałowskiej otrzymaliś
my wykaz dalszych składek na rzecz budowy 
tamtejszego kościoła parafialnego. Mianowicie 
złożyli: Najprz. ks. biskup w Neusohl 10 zł., 
Najprz. ks. biskup z Neutry 5 zł., Rada po
wiatowa rzeszowska 20 zł., przew. księża de
kanatu nowosądeckiego 19 zł., ks. kan. Jozafat 
Sobierajski 10 zł., ks. Mikołaj Pawłowski, Zgo- 
dziński, Leon Sroczyński, pani B. S., W. W., 
Jakób Litwin i Filip Litwin po 5 zł., ks. 
Bernard Birkenmajer 2 zł. 20 et., przew. ks. 
kan. Stańkowski, Jan Trzopiński, Jan Klimek 
po 2 zł., ks. dziekan Pleszkiewicz, księża 
Szkocki i Gąsiorowski po 1 zł., Jakób Marci- 
niec 36 zł., Andrzej Czarnota 20 zł., Anna 
Bała i Katarzyna Kmiotek po 50 ct. Nadto je
szcze 135 kapłanów raczyło odprawić 1206 
Mszy św., a stypendya za nie przeznaczyli na 
fundusz tego kościoła.

Za te ofiary komitet składa wszystkim 
Dobrodziejom serdeczne Bóg zapłać! — a udaje 
się z prośbą do całej chrześciańskiej publicz
ności o łaskawe wsparcie tutejszej ubogiej i 
nielicznej ludności, w jej przedsięwzięciu wymu
rowania kościoła parafialnego. Sami parafianie 
mimo ogromnych ofiar, nie są w stanie dzieła 
tego do skutku doprowadzić. Prosi też komitet 
przew. kapłanów, aby na wolne dni zechcieli 
przyjąć obowiązek bezpłatnego odprawiania Mszy 
św. według wskazanych w danym razie in- 
teneyj. Komitet ma jeszcze kilkaset takich 
Mszy św. do rozdania, a stypendyów za ta
kowe będzie można użyć na fundusz budowy 
kościoła.

Łaskawe dary i korespondeneye przyj
muje z wdzięcznością

Ks. Ja n  Dobrowolski. 
pleban w Woli Eafałowskiej, poczta Rzeszów.

— Fatalne qui pro (juo. W paryskim 
szpitalu przy ulicy Rotszylda zmarli jedmeześnie: 
starszy ogrodnik z wielkiego zakładu ogrodniczego 
Yilmorina i ośmdziesiącioletni izraelita. Pogrzeb 
pierwszego z nieb, bardzo wystawny, bo przez 
zakład Yilmorina fundowany, odbył się naza
jutrz według rytuału rzymsko - katolickiego- 
najpierw w kościele. następnie na cmen
tarzu Pere-Lachaise. Obecną przy wyprowadza
niu trumny ze szpitala i przy spuszczeniu jej 
do grobu była cała rodzina zmarłego i liczni 
znajomi. Na drugi dzień syn zmarłego izraelity 
zjawia się w szpitalu, z rabinami, płaczkami 
i t. d. aby z równą ceremonią tylko według 
rytuału starozakonnego, zwłoki ojca przewieźć 
na cmentarz. Zamiast atoli trupa ojca. znajduje 
przykryte śmiertelną koszulą zwłoki ogrodnika. 
Łatwo sobie wyobrazić scenę. Powstaje rwetes 
w całym szpitalu i cóż się okazuje? Oto dnia 
wczorajszego „przez pomyłkę11 do trumny, prze
znaczonej dla śmiertelnych szczątków ogrodni
ka włożono zmarłego izraelitę i nad tym nie
boszczykiem odprawiono nabożeństwo w para
fialnym kościele i na cmentarzu Pere-Lachaise. 
Nie nie pomogły oburzenia i wrzaski, trzeba 
było raz jeszcze odbyć pogrzeb, tym razem 
już autentycznych zwłok ogrodnika. Izraelitę 
zaś dobędą z poświęconej ziemi i pogrzebią w 
tych dniach na właściwym cmentarzu. Za praw
dziwość tej jedynej w swoim rodzaju historyi 
poręcza najsolenniej redakcja paryskiego F i
gara.

— Na bezludnej wyspie przebyło 
trzech Anglików cztery lata. W październiku 
r. 1885 rozbił się o skały podwodne statek ja
poński „Matsuo11 i z całej załogi tylko owych 
trzech Anglików ocalało. Tratwa zaniosła ich 
na bezludną wyspę San Allessandro (jedną z 
wysp Vancouver), na której też żywiąc się ry
bami i owocami, przebyli aż do dnia 20 z. m. 
Sygnały biedaków spostrzeżono na przepływa
jącym, szczęściem dość blisko wyspy, statku a- 
merykańskim „Podróżnik11.

— Nieustająca wystawa zjednoczo
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwarta 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4  po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 et. Dla członków 
wstęp wolny.

O dczyt. Wielce zajmujący, a zarazem 
pouczający wykład „o wyspach Fryzyjskich11, 
wygłosił wczoraj w sali ratuszowej p. Bolesław 
Baranowski, radca szkolny, zaproszony przez 
nasze towarzystwo pedagogiczne.

8 zan. prelegent, zniewolony zeszłego roku 
ze względów zdrowia doszukania klimatu mor
skiego, zwiedził wyspy Fryzyjskie, od niedawna 
jako stacje klimatyczne wsławione, a powró-

% dnia 12 marca 1890.
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eiwszy, przywiózł ztamtąd obok odświeżonego 
zasobu sił, także mnóstwo ciekawych spostrze 
żeń o życiu i obyczajach Fryzów, i spostrze 
żenią te wczoraj jako podarek z podróży licz 
nym słuchaczom ofiarował.

W nader udatnej formie zestawił szan 
prelegent daty geograficzne o szeregu wysepek 
w mowie będących, ciągnących się od kończyn 
Hollandyi aż po ujście Elby, wzdłuż wybrzeży 
morza \ Niemieckiego, a zamieszkanych przez 
plemię fryzyjskie, dziś już skłaniające się ku 
silniejszym cywilizacyą Niemcom, lecz z pocho 
dzenia najwięcej do Anglo-Sasów zbliżone. Ple 
mię to nieliczne, żyjące wśród twardej bardzo, 
szczególnie w zimowej porze walki z przyrodą, 
wyrobiło w sobie skutkiem tej walki właśnie 
charakter silny; odznacza się niepospolitą pra, 
cowitością, oszczędnością , prostotą i czystością 
obyczajów. W ślad zatem obfituje w bogactwa, 
których często u ludów wyżej cywilizacyjnie 
stojących daremniebyśmy szukali. Mimo, że 
wysepkach zachodzą niezwykłe komunikacyjne 
trudności, przecież szkółki są pilnie przez dzieci 
uczęszczane, i nie masz na wyspach prawie ani 
jednego mieszkańca, któryby czytaó nie umiał. 
Szczególną cechą charakteru Fryzów jest nad
zwyczajne przywiązanie do ziemi ojczystej, jak
kolwiek ona sama właściwie ich nie żywi; do 
ziemi tej wracają nawet ci, którzy muszą emi
grować i w obczyźnie szukać zarobku, a wra
cają zawsze ze sporemi zasobami. Być może, iż 
skutkiem ciągłej, często nadludzkiej walki 
przyrodą, lud ten zatracił w sobie wyższe 
idealniejsze popędy. Charakterystycznem jest, że 
pomimo pewnej elementarnej oświaty i względnej 
zamożności, nie wyrobiła się u Fryzów litera
tura rodzima, nie mają ani poetów narodowych, 
ani pieśni ludowej. I to stanowi najsłabszą ich 
stronę. Albowiem dziś już, pod naporem kultury 
przeważnie niemieckiej, pierwotny język Fryzów 
uległ zupełnemu przeobrażeniu, a- gdy z każdym 
rokiem na wyspach powstają hotele z europej
skim komfortem urządzane, i prądy kosmopoli 
tyczne całą siłą uderzają w charakter miesz
kańców, zdaje się, iż zatraci się on niebawem, 
nie mogąc odświeżyć się i pokrzepić w ożywczym 

i 11 pieśni i literatury ojczystej.
Zajmujący odczyt zamknął prelegent pię

knie nakreślonem porównaniem, którego myślą 
i celem było zwrócenie uwagi na potrzebę pie
lęgnowania narodowej poezyi i sztuki.

_________  ( r )

-[i- Na wystawę obrazów i szkiców,
z której dochód jest przeznaczony na rzecz do
tkniętych klęską zeszłorocznego nieurodzaju 
włościan galicyjskich, w dalszym ciągu nadeszły 
prace następujących artystów polskich: Henryk 
Siemiradzki nadesłał z Rzymu prześliczny szkic 
olejny, wyobrażający idyllę rzymską; Juliusz 
Kossak, trójkę „chmyzów“ włościańskich, pro
wadzonych na rzeź przez żydka; Koeler, Polusa 
w kontuszu (paleta) i główkę kobiecą, wreszcie 
p. Ferdynand Olesiński, Chłopa z pod Krako
wa przy kuflu piwa. Donosząc o tych darach, 
nadmieniamy, że wystawa już w najbliższym 
tygodniu będzie otwartą dla zwiedzających, a 
utwory dłuta i pędzla, znajdujące się na niej, 
godne będą nie tylko widzenia, ale i nabycia, 
zwłaszcza, że komitet ustanowił cenę obrazów 
jak najprzystępniejszą.

(Zr) W czorajszy odczyt nadwornego 
artysty i reżysera p. Lewińskiego w kasynie 
miejslciem, rozpoczął się wygłoszonem świetnie 
i z ogromnem wrażeniem „Bezrobociem kowali11 
Coppego, w niemieckim przekładzie Edwarda 
Mautnera-, poczem nastąpiło kilka pomniejszych, 
przeważnie humorystycznych utworów, których 
mistrzowskiem odczytaniem, artysta ubawił wy
bornie licznie zgromadzoną publiczność. Dzisiaj 
p. Lewiński czytać będzie w Stanisławowie, 
jutro i pojutrze w Czerniowcach, a w piątek, 
na cele dobroczynne raz jeszcze we Lwowie, zkąd 
wprost do Wiednia odjeżdża, gdzie już w nie
dzielę wystąpi na scenie.

dnym z waszych Stanów poludniowo-zacho 
dniob? — Oto jedno z jego wyrażeń. Wi 
dzisz mnie, zdającą mu sprawę o Stanac 
południowo-zachodnich ? Odsyłam go do ma
my, aby jej trochę dokuczyć.

P. Antrobus ma żonę i dziesięcior 
dzieci. Nic mniej romantycznego... Zaopa 
trzony jest w niezliczoną ilość listów do 
mnóstwa ludzi w Ameryce, — do której co 
raz się bardziej zbliżamy — i pomimo jeg 
bardzo postępowych opinij, całkiem różnych 
od naszych, mama mu obiecała, że mu 
łatwi wstęp do najlepszych towarzystw. Za 
Pytuj§ sama siebie, co też ona może wie 
dzieć o najlepszych towarzystwach tegocze 
snych, bo przez przeciąg naszych podróży 
nie utrzymywałyśmy stosunków z Ameryką, 
i nikt, obawiam się, że nikt nas nie pozna 
i troszczyć się o nas nie będzie. Mama je 
dnak jest przekonaną, że przyjmą nas z 
twartemi rękami, jak gdybyśmy oprócz bie
dnych pp. Rucks, którzy zbankrutowali i nie 
należą pewnie do żadnego świata, jak gdy 
byśmy mogły na kogoś liczyć ! Ale mama 
jest przekonaną, że gdyby się nam nawet 
Ameryka nie podobała, my podobać się po
wszechnie musimy. Co prawda, zaczynamy 
już trochę. Poznałabyś to teraz po sposo
bie w jaki pp. Cockerel i Leverett zapraszają 
mnie ciągle, bym z nimi spacerowała. Ci 
dwaj młodzi ludzie, którzy są amerykanami 
prosili, aby mogli mi złożyć uszanowanie w 
Nowym Yorku, na co odrzekłam: „Mój Boże 

owszem, jeżeli panuje taki zwyczaj w Ame
ryce!" Naturalnie, nie powtórzyłam tego ma 
mie, która pochlebia sobie, żeśmy zabrały w 
nasze kufry cały aparat naszych zwyczajów, 
które po wypakowaniu i otrzepaniu przy
wdziejemy na siebie. Gdyby tylko ci pano
wie nie zeszli się razem, to zdaje się nie 
byłabym bardzo zastraszona. Gotowi są rzu
cie się wzajemnie na siebie , ilekroć chodzi 

mnie, ale ja  jestem tylko pretekstem ; co 
ich różni rzeczywiście , to jak utrzymuje p 
Leverett, sprzeczność temperamentów. Mam 
nadzieję, że ostatecznie nie posuną się do 
żadnych gwałtownych środków, bo co do 
mnie, nie szaleję ani za jednym ani za dru
gim. Wystarczają na pokładzie statku, ale 
nie zwróciliby uwagi w salonie ; nie są wcale 
dystyngowani, choć im to się wydaje.... przy
najmniej p. Leverett ma pewne pod tyra 
względem pretensye; panu Cockerel jest to 
więcej obojętne. Każdy z nich bawi mnie 
tymczasowo, ale znudziłabym się prędko gdy
bym miała całe życie spędzić z którym 
nich. Zresztą, ani jeden ani drugi nie pro
sił dotąd o moją rękę; pewnem jest jednak, 
te się koło mnie kręcą. Powodem te
go wszystkiego musi być jeszcze i to, że je 
den drugiemu radby na złość zrobić, bo w 
gruncie nie są pewni moich uczuć. Pan Co
ckerel niecierpi p. Leverett i nazywa go 
„chudy osioł" i twierdzi, że zdania jego wy
pływają częścią z afektacyi a częścią z dy- 
spepsyi. P. Leperett znowu, mówi o*p. Co
ckerel jak o dzikim człowieku, który jest 
przy tem śmieszny. Twierdzi on, że wszyst
ko na tym świecie mogłoby nas bawić, gdy- 
jyśmy na to patrzyli z pięknej strony; że 
chodzi nie o to by kochać lub nienawidzić, 
ecz aby rozumieć, a rozumieć, to znaczy 

przebaczać. Bardzo dobrze, ale to niszczenie 
uczuć wcale mi się nie podoba, choć nie 
mam żadnej ochoty ofiarowywać moich panu 
Leverett. Zna się on zresztą bardzo dobrze 
na sztukach pięknych i mówi tak, jakby się 
czytało jaki artykuł w dzienniku. Przez czas 
dłuższy bawił w Paryżu i to jest powodem 
zawiści p. Cockerel. Ten ostatni jest niewy
czerpany w narzekaniu na zły wpływ, jaki 
wywiera dłuższy pobyt w Paryżu i w ogóle 
w Europie. Gdyby go mama znała z pewno
ścią by nim pogardzała, ale nie zna go,

M iss Aurora Church, na peinem morzu, do 
miss Whiteside w Paryżu.

I.
(Ciąg dalszy.)

Podróżni piszą ciągle listy, a nie mamy 
jeszcze bliższych wiadomości o zatoce! Pan 
Antrobus, przyjaciel mamy, szanowny czło
nek parlamentu, zamyka swój dziewiąty list. 
Napisał podczas podróży około stu listów i 
jest niespokojny co do liczby marek poczto
wych, które będzie musiał nabyć, gdy wylą
duje. Jest to człowiek, który posiada bardzo 
wiele wiadomości, ale widać to wszystko 
dla niego za mało, bo nie przestaje zadawać 
rozmaitych pytań każdemu. Obiecuje sobie 
przypatrzeć się z bliska i gruntownie nie
którym rzeczom, a zdawałoby się, żejużodkrył 
punkt, z którego będzie mógł wszystko zbadać. 
Spaceruj e ty le co i ja, ale co zaolbrzymie ma buty! 
Mnie nawet zasypuje pytaniami.... darmo mu 
mówię, że nie wiem nic o Ameryce, to go 
nie wstrzymuje, i znowu zaczyna pytać... —• 
W jaki sposób to by się było odbyło w je 

gdyż zamyka oczy za każdym razem, gdy 
mnie widzi spacerującą z nim pod rękę. P. 
Lererett jednak mówi, że poznamy jeszcze 
gorszych jak p. Cockerel. Ten jest z F ila
delfii, i upiera się, byśmy koniecznie poje
chały zwiedzić to miasto. Marna oświadcza, 
że widziała je w r. 1855 i znalazła szkara- 
dnem. Na to p. Cockerel odpowiada, że trze
ba chyba nie uznawać postępu, jaki uczyniła 
Ameryka, żeby mówić o tem, juk wyglądało 
jakie miasto w r. 1855. Upłynął wiek "cały 
od tego czasu! Na co mama oświadcza sta
nowczo, że wie nadto dobrze jak szybko po
stępują Amerykanie, tak szybko, że nie mają 
czasu na nic dobrego, a p. Cockerel, któ
ry -— oddajmy mu tę sprawiedliwość — ma 
bardzo łagodny charakter, kończy dyskusyę, 
czyniąc uw agę, że mama powinnaby pocze
kać ze swoim sądem, aż wylądujemy. — Wi
dzę ztad te ich postępy, — dorzuca moja 
droga matka, aż mnie nudzi na tę myśl! 
(Naturalnie ta wymiana myśli ma miejsce 
za mojem pośrednictwem, bo mama i p. Co
ckerel nigdy dotąd nie zamienili z sobą ani 
jednego słowa).

W p. Cockerel uwidocznia się to , com 
słyszała o uszanowaniu, .jakiem w Ameryce 
mężczyźni otaczają kobiety. Słuchają oni 
uprzejmie ich słów, i nie sprzeciwiają się 
nigdy; jest to uprzejmość dość negatywna. 
Można być także bardzo uprzejmym, sprze
ciwiając się. Uważam, że jest kilka rzeczy, 
których tutejsi mężczyźni wyrazić nie umieją,

a moje badania odnoszą się do tych panów, 
którzy są razem z nami na statku; obchodzą 
się oni z kobietami prawie po bratersku. 
Ale obiecałam ci, że nie będę mówić ogólni
kami; być może, iż znajdę sposób wyraźniej
szy przedstawienia rzeczy, gdy stanę u celu 
podróży. P. Cockerel wraca do Ameryki, po 
krótkiem obejrzeniu starego świata, z tem 
przekonaniem, że jego ojczyzna jest jedynie 
możebną do życia. Zostawiłam go temu go
dzinę na pokładzie, gdzie przypatruje się za 
pomocą ręcznej lornety, ukazującym się wy
brzeżom, mówiąc, że mc piękniejszego nie 
widział przez cały czas swej podróży. Gdym 
zauważyła, że wybrzeże wydaje mi się nieco 
płaskie, odrzekł, że tem łatwiej będzie wy
lądować...

Wylądować... p. Leverett nie zdradza 
wcale pospiechu. Widzę go jak  siedzi w kącie 
salonu, zkąd może doskonale mnie się przy
patrywać; i on także, jak przypuszczam, 
pisze listy, — ale ze sposobu, w jaki gryzie 
pióro i zawraca oczami, to w jedną to w dru
gą stronę, możnaby mniemać, że ten list, to 
sonet, i że szuka rymu. Może sonet dla mnie 
przeznaczony? Zapominam, że on nie wierzy 
w uczucia!

Jedyną osobą, która mamę interesuje, 
jest wielki krytyk francuski p. Lejaune, któ
rego mamy zaszczyt posiadać między nami. 
Czytałam kilka jego dzieł, pomimo że mama 
gani ich tendencyę i znajduje autora okro
pnym materyalistą. Czytałam je, za pozwo
leniem mamy, dla pięknego stylu. Wiesz, że 

Lejaune jest jednym z nowych członków 
Akademii. Wyobraź sobie Francuza takiego, 
jak oni wszyscy, może tylko cokolwiek spo
kojniejszego; nosi szpakowate wąsy i wstą
żeczkę legii honorowej. Jest to pierwszy ze 
znaczniejszych pisarzy francuskich, który 
przybywa do Ameryki po p. Tocqueville; 
Francuzi, jak chodzi o przeniesienie się z miej
sca na miejsce, nie bardzo są przedsiębiorczy. 
To też ma on zawsze minę, jakby się pytał 

zadziwieniem, co on tu właściwie robi. 
Towarzyszy mu jego szw agier, inżynier, 
którego zwabiły jakieś tam kopalnie, i roz
mawia z nim samym tylko, bo nie mówiąc 
po angielsku, zapewne przypuszcza, że nikt 
po francusku nie umie. Mama byłaby uszczę
śliwiona, gdyby go mogła przekonać, że je.-t

Widzisz, że bazgrzę ciągle, czekając, aż wy
spy się pokażą.... Otóż. p. Cockerel mnie wo
ła. — Widać wyspy, i piękniejsze niż kiedy
kolwiek , jak on twierdzi. — Chodźmy zoba
czyć zatokę.

Ja znowu wołam p. Leverett:
— Wyspy panie, wyspy!...
— Wyspy?... A ch, pani ,  widziałem 

C apri, widziałem Ischię ...
— I ja także, ale to nie przeszkadza....
(P . 8.) Widziałam te ich wyspy. Do

syć zabawne.
(Ciąg dalszy nastąpi.)

Z Izby sądowej.

CProces emigracyjny w Wadowicach).
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inaczej. Wysyła pod jego adresem lekki u- 
Uou i uśmiech , ale on odpowiada głębokim 
ukłonem, pełnym uszanowania, co mamę do 
rozpaczy doprowadza. Szwagier łazi za nim 
jak cień. Ten ostatni zaniedbany w stroju, 
gruby, brodaty, i także udekorowany. Jedy- 
nem jego zajęciem jest palić cygara i pa
trzeć na nogi pań . Mama, pom im o że posia
da śliczne nóżki, nie ma odwagi przełamać 
ńerwszych lodów. Myślę, że p. Lejaune ma 
ma zamiar napisać książkę o Ameryce, a p. 
' eyerett uprzedza, że to będzie straszna książ
ka. P. Leyerett zawiązał znajomość z p. Le- 
anne, i utrzymuje, że p. Lejanne opisze go 

swojej książce; mówi że ruch in te lek tual
ny we Francyi jest wspaniały. W ogólności, 
nie wiele sobie robi z członków akademii, 
ale ten w jego oczach jest wyjątkiem — ta- 

żywy, taki odrębny !
Pytałam p. Cockerel, co myśli o proje

kcie p. Lejaune napisania książki o Amery- 
wzruszył ramionami. Wyraziłam zdziwię 

me, że on sam o Europie nie napisał. Gdy
by wierzyć temu co mówi, Europa nie war- 

aby o niej pisać; zresztą, gdyby powie
dział co o niej m yśli, ludzie zakrzyczeliby 
go, że mówi paradoxa. Znajduje, że Ameryka 
ma nadto przesądnego szacunku dla Europy; 
chciałby, aby nasz kraj tak się zachowywał, 
jakgdyby Europa wcale nie istniała. Powtórzy
łam to p. Leverett, który powiedział: „Gdy
by Europa nie istniała, Ameryka nie istnia
łaby także, bo Europa nas utrzymuje przy ży
ciu, kupując nasze zboże." — Jego zdaniem, 
Amerykę czekają wielkie kłopoty w przyszło
ści; produkeya jej tak olbrzymio wzrośnie, 
że nie będzie dość ludzi na całym świecie, 
aby ją  zużytkować, i zostaniemy z naszemi 
iroduktam i, wstrętnemi po większej części, 
jez nabywców. Na moje pytanie : — Czy 

zboże nazywasz pan wstrętną produkcyą?... 
odrzekł, że nie ma na świecie niem niej pię
knego, jak wielka ilość żywności. Co do mnie, 
sądzę że jeżeli będziemy mogli dobrze kar
mić cały świat, piękna rola przypadnie nam 
w udziale. Ale nie jestem wcale biegłą w 
tych kwestyach, p. Leyerett zdaje mi się tak
że nie bardzo, podczas gdy p. Cockerell zda
je się wiedzieć to, o czcm mówi. Utrzymuje, 
że Ameryka jest całością w sobie samej. Co 
on właściwie pod tem rozumie, nie wiem do
brze.... pojmuję tylko, że potężne interesa 
ludzkości z tej lub owej przyczyny przenio
sły się na tę stronę kuli ziemskiej. Oby im 
tu dobrze było, i mnie także! Bóg widzi, że 
jestem zmęczona Europą, ponieważ mama cią
gle kazała mi się nią zachwycać; ale jeżeli 
chętnie sama surowo ją  sądzę, to nie sprawia 
mi wcale przyjemności, gdy inni ją. zniewa
żają. Miałyśmy szczęśliwe chwile w tym sta
rym świecie, niech mówią co chcą, a w Plai- 
sance, żyłyśmy bardzo wygodnie za cztery 
franki dziennie ! Mama już jest przerażona 
w ydatkam i, które nas tu czekają. Co mnie 
uspakaja, to, żeśmy wyrzuciły tyle pieniędzy, 
jadąc tutaj, iż nam nie wystarczy na powrót.

Wadowice, 10 marca.
Dziś przed południem odbyło się przed

ostatnie posiedzenie sądu. celem wysłneha- 
nia wniosków co do kary ze strony oskar
życiela publicznego.

Prokurator dr. O g n i e w s k i  w niosło 
zasądzenie Klausnera na karę ciężkiego wię
zienia od lat 5 do 10, przytaczając jako ob
ciążające okoliczności: Zbieg 3 zbrodni, po
wtarzanie każdej z tych zbrodni w dłuższym 
okresie czasu na liczne zawody i na licznych 
osobach; inieyatywę zbrodni, intelektualne 
sprawstwo, wreszcie uwiedzenie innych osób 
do zbrodni.

Te same kary wniósł prokurator co do 
Szymona Herza, Lówenberga, Abrahama Lan- 
derera, Juliusza Neumana.

Kiedy prokurator wniósł taką samą 
karę dla Marcelego Iwanickiego, wyrwał sie 
z piersi obwinionego okrzyk : Jezus! potem 
długie tłumione łkanie. Blady jak trup i 
chwiejąc się wyszedł na chwilę z sali.

Taką samą karę od 5 do 10 lat wniósł 
prokurator dla Motha Sadgera, dla Majera 
Enocha Barbera, dla Schónera i Salomona 
Ehrlicha, który też głośnem wybuchł łka
niem. Płacz ten głośny Ehrlicha trwał do 
końca rozprawy. Główni oskarżeni siedzieli 
z martwym spokojem.

Dalej kary od 5 do lat 10 zażądał 
prokurator jeszcze dla Wolfa Einhorna i 
Bernarda Wasserberga.

Co do Natana Kuppennana, Michała 
Rudawskiego i Manelego Laufera wniósł 
prokurator karę od 1 do 5 la t ; zaś dla Wil
helma Winzera, Jana Księżarczyka, Baruo,ha 
Banda, JózefaBaklarza, Franciszka Baranka. 
Marcina Hodura, Jana Sterania, Józefa Czyr- 
nika, Józefa Barusia zwanego Margietką, 
Jana Klaji, Mojżesza Szlamowitza, Józefa 
Glasera i Jana Wid ucha karę od 6 
do roku więzienia.

Dla Adama Kosteckiego, nadstrażnika 
cłowego, wniósł prokurator karę więzienia 
ciężkiego od 1 do 5 la t; takąż samą dla 
Ilerschiowitza.

Wreszcie wniósł prokurator, aby z po
wodu zbrodni popierania dezercyi orzekł 
trybunał karę pieniężną na rzecz kasy wo
jennej, a cięższe więzienie dla tych, któ- 
rzyby kary pieniężnej uiścić nie byli w 
stanie.

Jako okoliczność łagodzącą dla wszyst
kich obwinionych podniósł prokurator dłuż
sze więzienie śledcze, wreszcie zażądał, aby 
Herz, Lówenberg, Landerer, Neumann, E in- 
horn i Herschlowitz oddani zostali pod nad
zór policyjni po odcierpieniu kary, jako nie
bezpieczni ajenci emigracyjni.

Dr. Ł a z a r s k i ,  dr. K o m ,  prof. dr. 
R o s e n b l a t t ,  dr. G o l d h a m m e r ,  dr. 
I w a ń s k i  i dr. D a n i e l  przytaczali łago
dzące okoliczności dla swoich klientów.

Po nich zabrał głos raz jeszcze pro
kurator dr. O g n i e w s k i  i obstawał przy 
swoich wnioskach. Wniósł jeszcze, aby try
bunał skazał obwinionych na ponoszenie 
kosztów postępowania karnego i kosztów 
kary.

Przewodniczący p. L i p k a  zamknął na 
tem posiedzenie i odroczył je do środy do 
12 b. ra. godziny 10 rano, celem wygłosze
nia ostatecznego wyroku.

GOSPODARSTWO I HANDEL

miesięcy

T a n g  z b o ż o w y . * )

Dnia 11 marca 1890.
Lwów, pszenica 8'50 do 9T0, żyto 

7-40 do 7'80, jęczmień 6 -— do 8 1—, owies 
obroczny 7’— do 7'50, rzepak 15 50 do 16'50, 
groch 7-— do 12' — , wyka 5'50 do 6 ' — , bo
bik — •— do —'— , hreezka —•— do — •—, 
kukurudza — •— do — • —, chmiel za 56 kilo 
— •— do —’ —, koniczyna czerwona 3 5 ' — do 
50 '—, koniczyna biała — •— do —•—, koni
czyna szwedzka —•— do —•—.



T arnopol, pszenica 8 5 0  do 940, żyto
7*  do 7*9iiv i Aftami ATI Ś1~0.

 --  — V j-\z» uA  - /  i .  7

7'25, jęczmień browarny 6 - —do8 v 
owies—' — do 7'-—, groch 7 '— do 11 
ka 4-80 do 5-25, rzepak 15’— do , 
lnianka —*— do —•—, koniczyna czerwona 
32-— do 45' — , koniczyna biała — •— do — 
koniczyna szwedzka — •— do — •—.

—, wy- 
1 6 . -

W ie d c ń , 10go marca. (Telegram Ga 
nety Lwowskiej).

Na wczorajszy targ przypędzono by
dła rzeźnego 8298 sztuk opasowego i 772 
sztuk chudego. Razem 4065 sztuk.

Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 
367 sztuk opasowych, i 177 sztuk chudych; 
z Bukowiny 76 sztuk.

Ogółem przypędzono o 879 sztuk 
mniej niż zeszłego tygodnia, z samej G a l i 
cy i zaś 164 sztuk mniej niż zeszłego ty
godnia.

Tendencya zakupna była dość oży
wiona.

Ceny podniosły się przecięciowo w po
równaniu z zeszłym tygodniem o 1 zł.

Nie sprzedano 83 sztuk.
Płacono: g a l i c y j s k o - b u k o w i ń 

s k i e  woły opasowe po 49 do 52 zł. — ct., 
za towar przedni po 53 do 55 zł. — ct., 
wyjątkowo 57 zł. — ct.; w ę g i e r s k i e
woły opasowe po 48 do 55 zł. — ct., za
towar przedni po 56 do 59 zł. 50 ct.,
z innych k r a j  ów k o r o n n y c h  po 49 do 
55 zł. — ct., za towar przedni po 56 do 
58 zł. — ct., wyjątkowo do 60 zł. — ct.; 
krowy po 21 do 25 zł. - -  ct.; stadniki po 
20  do 29 zł. — ct.; bawoły 18 do 21
zł. -- ct.

Bydło chude 18 do 116 za sztukę.

O ST A T IIA  POCZTA

Z Wiednia telegrafują do Czasu pod d. 
10  b. m .:

„Koło polskie odbyło wczoraj posiedze
nie, na którem zastanawiano się nad sytua- 
cyą ogólną i omawiano szanse ustawy inde- 
mnizacyjnej. Uchwały postanowiono zatrzy
mać w tajemnicy. Tyle tylko jest pewnem i 
wiadomem, że co do przedłożenia szkolnego 
nikt ani z centrum , ani z lewicą nie roko
wał. Odnośne doniesienia N. fr. Presse były 
zmyślone. Dla indemnizaeyi niema dotąd za
pewnionej większości. Członkowie Koła żą- 

aJ4 podobno, aby wezwać Rząd, iżby dla swo- 
kszość& P i61” 3, ° indemai^ c y i pozyskał wię- 
swych' alia?ćfy nie P°rzucaj4 dawniejszych 
kwesty' + a ê opuszczeni przez nich w 
jainip ! ,u  dla kraj u żywotnej, działają lo- 
Położeni • :ikeyS w r(!ce Rzldu, który zna 
uikami a najIePieJ oceui. z któremi czyn-
rPerm' ŷm wzgNdem traktować należy.
intencvi rnzst,rzyg'niicia tej sprawy zależy od 
kowa i ’ a wzglódttie od przebiegu ro- 
Jumnicy “ 1-6 muszą Pozosfcld na razie w ta-

s i i dzienniki czeskie donoszą, że sekeya 
inn i klubu czeskiego przyjęła obszerny me- 

ryał posła Adamka o życzeniach klubu na 
P? u szkolnictwa czeskiego w Czechach , na 
Morawach i Szląsku. Memoryał, który wrę
czony mu hyć p.  Ministrowi br. Prażakowi, 
0 hej mu je  żądania co do subwencji dla cze- 
skrej Akademii um iejętności, dalej urządze
ni16 czeskiego wydziału teologicznego w Pra- 
dz®, zaopatrzenia czeskiego wydziału med}r- 
cznego w kliniki i zakłady pomocnicze, bu- 
d°wę laboratoryum chemicznego przy Polite
chnice czeskiej i systemizowanie w niej ka- 
edry dla agronomii, upaństwowienie znacznej 

części szkół średnich, utrzymywanych przez 
gnuny i stowarzyszenia, wreszcie przekształ- 
enię czeskich szkół przemysłowych w Pra- 
ze 1 te rn ie  na wyższe zakłady przemysłowe.

Wiadomość, jakoby chwilowy pobyt ge- 1 
nerała Hurko w Petersburgu pozostawał w 
związku z zamiarem podróży cara do Kró
lestwa Polskiego, wymaga jeszcze stwierdze
nia. Car, jak głoszą w Petersburgu, ma wy
brać się w towarzystwie w. księcia Włodzimie
rza na dłuższy czas do Królestwa Polskiego, 
zamieszkać w Cubochenku i wziąć udział w 
manewrach wojskowych, jakie się w czasie 
pobytu jego w tych stronach mają odbywać.

Według doniesień dzienników pary
skich, uchwaliła Izba oskarżeń, ażeby w spra
wie Coraptoir d’Escompte i Societe des M e- 
taux, nie wciągać oprócz czterech członków 
rady administracyjnej, żadnych oskarżonych, 
skutkiem czego odrzuconą została prośba 
akcyonaryuszów o rozszerzenie procesu.

O uczcie boulanżystów, danej z powodu 
ponownego zwycięstwa kilku ich kandydatów, 
donoszą, że odznaczała się szalonemi mowa
mi, interpelant zaś L a u r , który nie miał 
powodzenia w Izbie, rzekł na uczcie ; „Tu
taj powiedzieć mogę, czego mi powiedzieć 
nie było wolno w Izbie. Niemcy są podnur- 
towane przez socyalistów, a ci dążą do u- 
tworzenia w Niemczech republiki";" nie sa 
oni bezwarunkowymi naszymi sprzymierzeń
cami, ale mogą być uważani za towarzyszy 
w dziele zemsty. Byłoby więc obowiązkiem 
ministra spraw zagranicznych, stanąć po stro
nie demokratów socyalnych, urządzić tajne 
kasy zapasowe, ażeby funduszami temi po
pierać zmowy robotnicze i wywoływać nowe 
w Niemczech.

Wynurzenia te mówią same o roztrop
ności politycznej i sumienności deputowanego 
Laura; komentarzy nie potrzeba żadnych.°

Z Rzymu donoszą: Włoski komitet 
w Rzymie, zawiązany dla zajęcia się sprawą 
udziału w rolniczej wystawie w Wiedniu, po 
otrzymaniu przychylnych odpowiedzi od kilku 
Izb handlowych i subwencyi od rządu, po
stanowił zająć się zbudowaniem osobnego 
pawilonu dla Włoch na wystawie wiedeń
skiej.__________ _________

Z Londynu donoszą: W Hydepark od
było się zapowiedziane zgromadzenie, prote
stujące przeciw traktowaniu więźniów poli
tycznych skazanych na Sybir. Zgromadzenie 
uchwaliło rezolucję, wzywającą rząd angiel
ski, ażeby ambasadorowi swemu w Peters
burgu polecił zwrócić uwagę rządu rossyj- 
skiegona niemiłosierne traktowanie więźniów 
politycznych i skazywanie na chłosu; ciele
sną kobiet. Na zgromadzeniu przemawiał 
John Burns j inni mówcy.

Wpo- , oprawie przesilenia gabinetowego na 
a raczej utworzenia nowego mi

ni m 1-8 ^ a ’ , a^ owiom ustąpienie p. Tiszy, z 
zaa całego gabinetu jest rzeczą stanow-

now !° jn°wl0ll“ ’ uie ma w t6J chvnli nic 
da od z zanotowania. Wedle Pe.ster Lloy-
sa «roIl0n ^e r °k°wania toczą się spokojnie, a 
prowaJ6 usPrawiedliwioue nadzieje, iż do
jącego ^  Wn naJbliższym czasie do zadawala- 
stanowcifo v tu' ^ eilze dziennik zapewnia 
ctwo stroń -l’i  ^ ' sza obejmie przewodni- 
rajszem poA* a 1 ^heralnego Na przedwczo- 
czył p.  Tisza iU bberalnego °świad-

będę 1 iż Jako Prosty żohlierZM spełnić swoją powinność."

Według Koln. Ztg. zdaje się b^ s^ p 
wnem, że pomiędzy innymi i książę re_
wrocławski Kopp zostanie powołany a _
prezentanta Niemiec na berlińską kon 
cyę robotniczą.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 11 marca. Najjaśniejszy 

Pan m ianował radcę sądu krajowego 
w Wadowicach, Jana L i p k ę ,  radcą 
wyższego sądu krajowego w Kra
kowie.

Komisya szkolna Izby Panów zbio
rze się w e środę.

Wiedeń, 11 marca. Komisya ko- 
ejowa Izby panów zaleca do przyjęcia 

niezmieniony projekt rządowy, doty
czący ułożenia drugiego toru na liniach 
Kraków-Przemyśł i Przem yśl-Lwów. 
Najbliższe posiedzenie Izby panów od
będzie się  we środę, 12 b. m. N a po
rząd k u  dziennym będą: powyższy pro
jekt rządowy, ustawa kongrualna, tu
dzież ustawa o użyciu ekwiwalentu, 
przypadającego skarbowi Państwa z 
wykupna prawa propinacyi w  Galicy i.

Wiedeń, 11 marca. Na dzisiej- 
szein^ posiedzeniu Izby deputowanych 
p. Minister skarbu podał do wiadomo
ść^ nowy szereg zozwolonyeh poprze
dnią ustawą finansową kredytów, co 
do których domaga się prolongaty je
szcze na jeden rok.

Lep. Neubauer żądał, aby Rząd 
przedłożył projekt ustawy w sprawie 
adininistrowania funduszami, złożonemi 
w depozytach, ewentualnie aby adrni- 
nistracyę poruczyć pocztowym kasom 
oszczędności.

Izba przyjęła następnie bez roz
praw w  drugiem i trzeciem czytaniu 
ustawę o ustanowieniu wiceprezyden- 
tów szkolnych Rad krajowych w W ie
dniu, Pradze i we Lw ow ie, poczeni 
przeszła do dyskusyi szczegółowej nad 
projektem ustawy dep. Jaąuesa i Ro 
sera w sprawie odszkodowania niesłu- 

I sznie zasądzonych osób.

W ie d e ń , 11 marca. (T e l pryw .) |
Wczoraj odbyła sic konlerencya repre-1 
zentantów austro-wę.gierskich produ
centów spirytusu. Uchwalono tu rezo 
lucyę, żądającą zniesienia wolnego od 
podatku wyrobu okowity, ograniczenia  
produkcyi gorzelni kociołkowych, usta
nowienia premii eksportowej. Ma być 
wystosowaną petycya z temi żądaniami 
do Rządu i parlamentu.

Peszt, l i g o  marca. Pester Lloyd  
donosi, że gabinet Szapary’ego przed
stawi się z końcem tygodnia Izbie.
Ponieważ Teleki ustępuje z gabinetu,
przeto nadżupanowi hr. Źichy’emu ofia
rowaną zostanie prawdopodobnie teka 
ministra spraw wewnętrznych. Go do 
obsadzenia wydziału rolnictwa, będzie 
decydującym wzgląd, ażeby i Siedmio
gród znalazł także reprezentację w ga
binecie. 0  zmianie system u 'nie ma 
wcale mowy; kierunek wewnętrznej i 
zewnętrznej polityki pozostanie niezm ie
niony. Nowy szef gabinetu jest; z krwi 
i kości zwolennikiem stronnictwa li
beralnego.

Peszt, 11 marca. (T e l  pryw .) 
Według Budap. Corr. przeprowadził 
minister skarbu w drodze administra
cyjnej opodatkowanie totalizatora i w 
porozumieniu z Jockey-klubem nało
żył podatek 3 prc. od ogólnej średniej 
sumy stawek totalizatora.

Berlin , 11 marca. ( le i .  p ryw )  
Parlament ma zobrac się  15 kwietnia.

B e r l i n ,  11 marca. ( I d .  pryw.) 
Udzielenie orderu Czarnego Orła Botti- 
cherowi uważają jako oznakę, żc prze
silenie kanclerskie zakończone. Bótti- 
cher, który m iał na miejsce ks. Bis
marcka zostać prezydentem gabinetu 
pruskiego, otrzymał w len sposób w y
nagrodzenie za zawiedzioną nadzieję.

Kolonia, ' i  marca. Koln. Ztg. 
donosi, żc książę-biskup Kopp, ma być 
faktycznie wyznaczony jako jeden z re
prezentantów Niem iec na konferencji 
berlińskiej. Z wielu stron potwierdzają 
wiadomość, że Hiszpania na zanrosze- 
nio Niem iec przyjmie udział w konfe
rencji.

Bukareszt, PI marca. W sena
cie w niósł PJorcseu interpelację w spra
wie praktyki, przyjętej przez kościoł 
grecki w Salinie, który imię króla gre
ckiego kładzie zawsze przed imieniem  
króla rumuńskiego. Lahovary odpowie
dział, że zwyczaj ten zaprowadzony zo
stał na podstawie postanowienia mini- 
stcryalnego, które Kloreseu, jako ów 
czesny minister sam podpisał; że zre
sztą Lahovary wyrobił u agenta gre
ckiego zmianę tego zwyczaju. Senat 
przyjął 53 głosami przeciw 40 przej
ście nad interpelacją do zwykłego po
rządku dziennego.

W Izbie interpelował Pallati m i
nistra rolnictwa w sprawie m ianowa
nia urzędników. Pam esco oświadczył, 
że wszelkie zarzuty w tym względzie 
są niesprawiedliwe. Minister przyjmuje 
na siebie wszelkie skutki uchwały Izby. 
Prezes gabinetu Mano oświadczył, że 
w tej sprawie cały gabinet solidaryzu- 
się z ministrem rolnictwa.

Dzisiaj dalszy ciąg obrad.
Belgrad, J 1 marca. Na wczoraj- 

szem wieezornem posiedzeniu wybrała 
Skupezyna z regencyjnej listy kandy
datów do rady stanu ośmiu członków, 
a m ianowicie trzech radykałów, t. j. 
prezesa ministrów Gruicza, ministra fi
nansów YTucza i królewskiego guw er
nera Dokieza, dalej czterech liberałów  
i jednego neutralnego, poczerń miano
w ała 10 kandydatów, których zamie
rza zaproponować regencyi do zatwier
dzenia, a m ianowicie 15 radykałów, 
(pomiędzy którymi wszystkich m ini
strów, z wyjątkiem Tauszanowicza i m i
nistra wojny) tudzież jednego liberała, 
byłego ministra Avakumowicza. Ten o- 
statni zrzekł się wyboru. Akt wybor
czy wraz z protestem Awakumowicza o- 

; desłano do regencyi.

Belgrad, 11 marca. W skutek
omyłki, jaka zaszła w  liście wyborczej, 
nastąpił wybór rady stanu dopiero 
wczoraj wieczorem, a to na podstawie 
kompromisu regencyi z rządem. W y
brano 10 radykałów, 5 liberalnych,' 1 
neutralnego; pomiędzy wybranymi jest 
6 ministrów.

Sofia, 11 marca. Daiennik Plow- 
diw  wypowiada przekonanie, że roz
strzygnięcie kwestyi skonsolidowania 
Bułgaryi zawisło jedynie od proklamo
wania zupełnej niezależności. W ielu o- 
fioerów zostało z powodu wątpliwego  
charakteru wykreślonych z listy armii 
czynnej i przeniesionych do rezerwy.

S o f ia ,  11 marca. (Tel. pryw .) 
Proces Panicy rozpocznie się z koń
cem tygodnia. Oczekują rewelacyj co 
do wpływ ów zewnętrznych, które w tej 
sprawie działały.

Sofia, 11 marca. Panuje to prze
konania, że W. Porta w  odpowiedzi na 
kroki Wulkowicza w sprawie uznania 
księcia, ograniczy się do kilku ogólni
kowych, nic nie znaczących oświadczeń 
i nie podejmie żadnego kroku u mocarstw.

Dzienniki m iejscowe ogłaszają da
lej artykuły, domagające się, ażeby rząd 
uczynił wszystko, co możliwe, iżby sy
tuacji dzisiejszej koniec położyć.

Semlin, 11 marca. W edług do
niesień z Belgradu, zdaje się, że nie
porozumienia w  sprawie m ianowania 
rady stanu grożą, iż przyjdzie pono
wnie do przesilenia gabinetowego. Jedno 
z doniesień, dotychczas jednak nie po
twierdzone, opiewa, że ministeryum  
podało sic dzisiaj do dym isyi.

P a ry ż , 11 marca. W edług Temps 
reprezentantami Francyi na konferen- 
cyi berlińskiej są senatorowie: Juliusz 
Simon i Tollain, deputowany Bourdeau, 
jeden inżynier górniczy i jeden robo
tnik socyalistyczny. Juliusz Simon 
czyni przjTjęcie mandatu zależnem od 
warunku, ażeby wprzód nastąpiło w  
dclegacyi francuskiej porozumienie co 
do jej m isy i.

Paryż, 11 marca. ( le i .  pryw .) 
Król Milan ma zamiar stale osiedlić 
się tutaj. W tym celu wynajął na lat 
10 pałac blisko Avenua de Boulogne,

Paryż , 10 marca. Echo de P a r ts  
donosi, że komisye artyleryi i kawale- 
ryi przyjęły karabin repetyerowy m a
łego kalibru jako przydatny dla całej 
jazdy francuskiej. Sporządzenie karabi
nów rozpocznie się w pierwszych dniach 
maja w fabryce broni w „Saint-Etienne“.

R/jJ ii!, 11 marca. Na posiedzeniu 
Izby ośw iadczył wiceprezes Dirudini, 
że prezes Izby Biancheri podał się  do 
dymisyi. Orispi wniósł, ażeby dym isyi 
tej nie przyjąć, co też jednomylnie u- 
chwalono.

Rzym, 11 marca. Wskutek wczo- 
rajszej uchwały izby, cofnął prezes 
Izby Biancheri swoją dymisyę.

R z y m ,  11 marca. Dziennik Capi- 
tan Fracassa d on osi: Papież polecił
oznajmić w  B erlin ie , iż całym  swoim  
wpływ em  będzie popierał prace konfe
ren cji międzynarodowej i wyraził ży
czenie, aby rząd niemiecki zawiadamiał 
go codziennie o toku obrad i uchwa
łach konferencyi.

L o n d y n ,  11 marca. Izba gmin 
odrzuciła 339 głosam i przeciw 268 po
prawkę Gladstona, dotyczącą sprawo
zdania kom isji w sprawie parnellistów.

C ard iff, 11 marca. W kopalniach 
węgla Morfa (w Walii południowej) 
nastąpił straszliwy wybuch. Setki ro
botników górniczych zostało w podzie
miu zamkniętych. Są obawy, że wielu 
w  skutek tego musiało postradać życie.

A te n y , 11 marca. Izba wybrała 
Avgerinosa ponownie swoim prezy
dentem.

W  pobliżu Elassony, turecki od
dział wojskowy rozproszył całkowicie 
bandę rozbójników, po silnem starciu, 
w którem 6 bandytów poległo, 2 wzię
to do niewoli. Turcy stracili 20 ludzi.

OrJp wiedzlaluy Itedaktor Adam Kreehowleekl.



W teatrze kr. Skarbka.
We wtorek daia 11 marca 1890.

HALKA
opera w 4 aktach, słow a W ładysław a Wol

sk iego, m uzyka St. M oniuszki.
O s o b y :

pan Jeromin 
pani Skalska 
pan Lomiński 
pan Kiczman 
pna Pawikówna

Stolnik .
Zofia, jego córka 
Janusz .
Dziemba, poufny Stolnika 
H alka .
Jontek .
Dudziarz

pan Jerzyna 
pan Senowski

Goście weselni. Służba. Gór?le. Hajducy.
W akcie pierwszym polonez i mazur błę

kitny w cztery pary.
Początek o godzinie 7 wieczorem. 

Jutro  we środę po raz drugi „T E S- 
C I  O W A“ (BELLE MAMAN) komedya 
w 3 aktach Sardou, tłumaczenie Sarneckiego.

PRZYEJCHALI do LWOWA, 
dnia 11 marca.

Hotel Zorża.
Pp. T. hr. Castex z Alzacyi, S. hr. 

Wiśniewski z Krystynopola, B. dr. Csillik 
z Tarnopola, E. Zagórski z Kołodziejówki. 

Hotel Francuski.
Pp. W. hr. Baworowski ze Struś owa,

S. hr. Romer z Psar, J. Grunwald z Wo- 
reehty, J. W eisnitz z W iednia 

Hotel Angielski.
Pp. J. Małecki z Lackiego, W. dr. Że

lazowski z Rudek, W. Paliński z Warszawy.

Ces. kr41. generalna i)>rekeya 
k n i e i  p a ń s t w o w y c h .

I>« Lwowa praychodzą t
ze STRYJA g. 8 m. 26 z rana pociąg oso 

howy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Ohyrowa i Stryja; 

g . 3 m. 36 po południu pociąg osobowy
ze Suchy, Ohyrowa, Stryja, Husiaty- 
na i S tanisław ow a; 

g. 12 ci. 8 w nocy z Budapesztu, Muu-
\ kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa,

Stryja. Husiatyca i Stanisławowa; 
s ze STANISŁAWOWA g. 6 nu 55 z rana 
! pociąg osobowy z Sącza wy, Czsraio-
i wiec i S anisławowa;
! g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu

karesztu, Jass, Czerniowiee, Husiaty- 
• na i Stanisławowa;
; g. 8  m. 5 wiecz «em pociąg pospieszny
j z Bukaresztu, asa, Czerniewice, Hu-

siatyaa i Stanisławowa; 
z BEŁŻCA (r, 5 m. 21 po południu pociąg 

mieszany. _____________

Odjazd zo L w ow a:
j ku STRYJOW I g. 5 m. 50 z rana pociąg 
j osobowy do Stryja, Chyrowa, Stróż, 

Ławocznego, Muubaesa, Budapesztu. 
Stanisławowa i H usia tyna; 

g. 10 i». 20  przed południem do Stryja, 
Ohyrowa i Suchy ; 

g. H m. 45 wieczorem do S try ja , Chyro
wa, Suchy, Ławocznego, Munkacsa; 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna, 

w kierunku do STANISŁAWOWA g. 9 m„ 1# 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czeruiowiec, JassJ Bu 
karesztu i do Husiatyna; 

g. 4 m. 25 po południu pociąg osobowy, 
do Stanisławowa, Czeruiowiec Jass i 
.Bukaresztu ; 

g. 10 sn„ 13 wieczorem do Stanisławowa. 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy; 

w kierunku do BEŁŻCA g. 7 m, 43 zraas  
pociąg mieszany do Bełżca i Sokala; 

Godziny podane są według zegara lwowskiego.
Ogłoszeń rozkładu jazdy na szlakach K  ci 

państwowych w Galieyi nabyó można w każdej s i- 
eyi po cenie 6 centów za sztukę.

P s s c i ą g i  k © S ejss««©
(podług zegara lwowskiego).

.Przychodzą do Lwowa:
Z K r a k o w a  o godz. 8 min. 50 rano po-

CenniK lwowstiej M y  liandlowej i j r z e m y s M .
Lwów, dnia 10. marca 1890.

1. A kcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol.lwow.-ezer.-jas po 200 zł. wa. § 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. g.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L is t. z a s t. za 100 zł.
Banku hipotecznego 5 pr. w. a. ^

» » 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku kraj. 4’/j pr. wa. los. 51 1. 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. &P

» 4 pr. w. a. ^
H ,  „ 5 pr. los. w 37 1. -g

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los.41*/,, 1 .3  
» n 1, 4 /a pr. „ n 52 s
n n » 4 pr „ „ 56 °

L isty  dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 0 
6 prc.) 3 pr. w. a. w likwidacyi -« 

L isty  dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g 
5 pr.) 21/a pr. wa. w likwidacyi -0 
3. L is ty  d łużne  za 100 zł.

Ogół. roi. kred. Zakład dla Gal. i 
Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galic. funduszu propin. 4 p r. wa. 
Oblig. komunalne gal. Zakł. kred.

i włość. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne B°,nku krajo

wego 5 pr. w. a I. emisyi 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4*/* pr. wa.
6. Losy m iasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
6. M onety.

Dukat h o l e n d e r s k i .....................
Dukat cesarski ...........................
N e p o le o n d o r ................................
Półim peryał ................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

H n papierowy . .
10o marek niemieckich . . .

płacą żądaj a
walutą austr.

złr. ct. złr. ct.
I9ó — 
230 -  
303 —

i 98 — 
233 50 
308 -  
216 - -

101 50 102 40

106 , 107
98 55 99 55

100 50 101 10
97 — 98 ____

100 50 101 50
94 40 95 40
99 65 100 65
93 50 94 50

57 — 60 —

47 — 50 —

104 25 105 25
91 75 92 75

100 50 101 50

104 106
97 25 98 25
23 — 25 —

— — 36 —

5 5 1 -5 01
5 58 5 68
9 41 9 51
9 65 9 75
1 32 1 42
1 28*/,, 1 30*6

58 10 59 10

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 8 marea 1890.

1. D ług  państw u . płacą ż;

Jednolity dług państwa w banknot.
. m a j- l is to p a d ..........................................  88.25 88.45

lu ty -s ie rp ie ń ..........................................  88.25 88.45
Jednolity dług państwa w srebrze

s ty e z e ń - l ip ie c ..................................... 88.35 88.55
kw ieeień-październik........................... 88.40 88.60

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k 4 pr. 132.— 133 -
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 1*1.25 142.25
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . . 143.— 144.—
„ „ 1864 po 100 złr. . . . . 1 7 7 . -  178 —
„ „ 1864 po 50 z łr........................1 7 7 . - 1 7 8 -

Reuty Coin. po 42 litr. austr. . . . 152.— 152.50 
Listy zast. domen, państw, po 120 —.— —.—

zł 5 p r......................................................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 101,95 192.15
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 110.10 110.30

2. Obligncye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w i n y ................................................ 104.— 104.75
Galieyi . • ..........................................  104.25 105.25
Niższej Austryi . . . . . . . .  109 50 110 —
S ie d m io g ro d u    . —.— —.—
W ęgier za 100 zł. wa. 4 pr. . . . . 88.30 88.90

3. A kcye.
Bank Auglo-aust. 200 zł. einit. zł. 120 162.— 162.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 315 25 315.75 
Niższo-aiisir. tow. eskomt. po 500 zł. 577.— 580.—
Gal. banku hip. po 200 zł......................  305.— —.—
Gai. banku d. han.i prz. a zł. 200 wpl. 40 pr. —.— ■—.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł 228.— 228.50 
Bank austro-węgierski a 600 z!. . . 929,— 931.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 57 — 59.—■ 
Aust. Tew. żeglugi par. dnu. po 500zł. m. 387.— 388.— 
Kol Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— — 
Kol. Preszów-Tarn, (w. a.) a 200 zł. . —.— —.—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2610.— 2620.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 195.50 196.— 
Lwów-Czern. kol. 1. po 200 zł. a. w. 230 50 231.50

płacą żądają
ToW. koi. żel. państw, po 200 zł. w sr. 224.25 2s5 .— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 131.25 131.75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 194.50 194.75

4 . L isty  zastaw ne losowane.

Ogólny-roluiczo kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem 4’^ pr.
w złocie w 50 1....................................... 100.50 101.50

„ „ „ premiowe po 3 pr. 108.25 108.75
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 pr. —.— —.— 

» » » » » w 20 1. 7 pr. — - . -
„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 9 8 — 9 9 . -

Ga). Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 96.80 —.— 
„ „ „ „ po 5 pr. . . 100.50 101.5
„ » » „ po 5 pr. w
37 latach z w ro tn e ..................................100.5 ! 101.50

Banku kraj. 4*/s pr. wa. los. w 51*/s 1. 98.75 99.25 
Obligl komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. smisyi . . . , . 100 25 —.—
Gal. banku bip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 108. — 106 50
Banku aust. węg. 4VS p r.......................... 101.75 102.25
Węg. Tow. ziem. akc. po o pr. . . 101.20 101.70 

„ Zakł. kr. ziem. po 5*/s pr. . . 101.50 —.—

5. Obligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 101.75 102.75 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.— 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 10A50 lu l .—

„ „ p o  100 zł. w. a. . . 101.' O 102.25
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4 l/j pr....................................  99.80 100.40
dtto (Jarosław-Sokal) . . 99.50 100'— 

Kol. gaJ. Lwów-Czern.-Jass. emisya a 309 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 81.80 82.40

z r. 1884 . . 90.20 91.—
z r. 1866 . . — -------
z r. 1872 . . —.— —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 101.-- 101.40

6. L o s  y.
lustr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 185.50 186.50 
Clarego po 40 zł. rn. k. . . . . .  57.— 58.— 
Tow .żegl.par. na Dunaj u po 100 zł. m. k. 135.— 136.25 
Keglevicha po 10 zł. m. k. . , - - — 34.—

> ciąg osobowy — o godz. 4 m. 3 po 
południu pociąg kuryezski — o godz. 
7 m. 1.5 wieczór pociąg mięszany — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po
ciąg mięszany — o godz. 2 m. 20  po
południu pociąg kuryerski — o godz.
7 wieczór pociąg mięszany. 

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg

i mięszany — o godz. 2 in. 8 po połu
dniu pociąg kuryerski — o godz. (5 

• m. 22 wieczór pociąg mięszany.

, Odchodzą ze Lwe w a :

D o  K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po
ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy — o godz. % m. 28 
po południn pociąg kuryerski — o g.
8 m. 30 wieczór pociąg osobowy,

D o P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca 
o godz. 9 m 52 przed południem po
ciąg mięszany — o godz. 4 m. 11 po
południu pociąg kuryerski — o godz.
10 m. 35 w nocy pociąg mięszany.

Do P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam
cze o godz. 10 m. 23 przed południem 
pociąg mięszany — o godz. 4 ni. 22 
po południu pociąg kuryerski — o g.
11 m. 5 w nocy pociąg mięszany.

płacą żądają
24.—
2 3 . -
59.50 
5 7 . -
19.50 
13.—

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 23.-
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 22.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 58.50
Palfiego po 40 zł. m. k...................56.50
Czerwon. Krzyża aust. Tow. po 10 zł. 19.10

» „ węg. „ po 5 zł. 12.75
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a ............................ 20.75 21.75
Salma po 40 zł. m. k.................. 60.50 61.50
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . .  62.— 63.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 30.— 34.—
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 155.— 14'A—

„ „ po 50 zł. w. a. . . —.— 72.—
W aidsteina po 20 zł. m. k.......  40.75 41.75
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . . 53.50 54 50

7. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —.— — .—
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . .  —.— —
Frankfurt za 100 mark. w. p. 11. . . —.— —.—
Hamburg za 100 mark. w. p. 11. . . —
Londyn za 10 ft. szt................................  119 25 119 65
Paryż za 100 fr ................................  47.20.— 47.25 —

K u r s  z ł o t u .
Dukat cesarski men. . . 5.62 —

„ pełnej wagi . . . 5.58.—
K o r o n a ................................
2 0 -fran k ó w k a .......................... . . 9.42.50 9.44.- -
Rossyjski półimpervał . . . . —.— ----------
T alar związkowy . . . . — .. —. — .—. -
Srebro ..................................... —.—.—

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej,
Telegrafowany kurf wiedeński, 

dnia 10. m-:rea 1890.
Jednolity dług państwa w banknotach 

u u n w srebrze
Renta w z ł o c i e ..........................................
5 pr. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku austro-węgier . . . .

„ „ kredytowego wiedeńskiego
Londyn .....................................................  .
N a p o le o n d o r...............................................
Dukat cesarski meu....................................
100 marek n ie m ie c k ic h .....................

zł. ct.
87 u 5
88

110 05
101 85
929 —
314 50
119 m

9 43
5 61

58 35
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Licytacye.
Z. 17936 (1498 1— 3)

Von Seite des k. k. Bezirksgericłites 
in Brody in der Exekutionsangelegenheit 
der HatscheinerjZucker-Spiritus-Press-Hefe- 
Fabrik der Briider A. & H. May protoko- 
lirten  Firm a inj Wein gegen Ignatz Zają- 
czyński pto 300 fi. ó. W, S. NG. wird kund- 
gemacht, dass am 16 April 1890 und am 
23 Mai 1890 jedesm al um 10 Uhr Vormi- 
tags im B. Nr. III. die exekutive óffentliche 
Feilbiethung der in der Grundbuehseinlage 
1424 der Catastralgem e;nde Brody enthal- 
tenen, auf den Namen des Schuldners Ignatz 
Zajączyński einverleibten Realitiit zu Gun- 
sten der H atscheiner Zucker-Spiritus-Press- 
Hefe-Fabrik der Briider A & H. May pro- 
tokolirten Firm a in Wien stattfinden wird, 
init dem dass am ersten Termine diese Rea- 
lita t nur um oder iiber den Ausrufungspreis 
am zweiten Termine auch unter denselben 
an den Mann gebraeht werden wird.

Ais Ausrufungspreis dient der gerich- 
tlich erhobene Schatzungsw erth von 2918 fl 
ó. W., ais Vadium dient 10 pr. desselben.

Der Grundbuchsauszug, der Sahtzungs- 
akt und samtliche Feilbithungsbedingungen 
liegen in der Registratnr zur Einsicht.

Fur die dem Wohnorte nach unbe- 
kannten Hypothekarglaubiger Godeł Kleiner 
sowie fur sammtliche Hypothekarglaubiger 
welche nach dem Tage der 5 November 
1889 ais dem Tage der Ausfolgung des 
Grandbuchsauszuges auf des feilzubiethen- 
den Realitat ein Hypothekarrecht erworben 
haben, oder denen aus einem anderen Grunde

die gerichtlichen Verordnungen nicht zuge- 
stellt werden konnten, wird ein Curator in 
Person des .Dawid Byk in Brody bestellt.

Brody, den 30 Dezeinber 1889.

L. 729 (1542 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie egzekucyjnej c k. uprzyw. gal. 
akcyjnego banku hipotecznego we Lwowie 
przeciw Nathanowi Herszowi dw. im. Dril- 
lich, Lifsche Drillich i Naftalemu Gottlie- 
bowi o resztę pretensyi w sumie 914 zł. 
81 ct wa. z pn., zawiadamia, iż dnia 16go 
kwietnia 1890 i dnia 16 maja 1890 każdym 
razem o 10 godz nie rano w biurze ar. III 
odbędzie się na rzecz c. k. uprzyw. gal. 
akcyjnego banku hipotecznego we Lwowie 
przymusowa publiczna licytacya realności 
wyk. hip. 268 księgi gruntowej gminy ka
tastralnej Brody objętej, do Której prawo 
własności na imię Nathana Herseha dw. 
im. Drillicha i LiGchy Drillich wpisane, 
a na rzecz Naftalego Gottlieba zaprenoto- 
wane jest, z tem, it  na pierwszym terminie 
realnośó ta tylko za lub wyżej ceny wywo
łania, a na drugim zaś terminie także po
niżej ceny wywołania, jednak nie niżej je
dnej trzeciej części takowej, najwięcej ofia
rującemu sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzieleniu pożyczki w sumie 
5898 zł. wa. p rzy jęć , zakład zaś wynosi 
590 zł, wa.

Wyciąg hipoteczny i protokół opisania 
przjnależności sprzedać się mającej rea l
ności, tudzież reszta warunków licytacyi mogą 
być przejrzane w registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby

na sprzedać się mającej realności po dniu 
19 lutego 1889 jako dniu wydania wyciągu 
hipotecznego, jakie prawa hipoteki nabyli, 
lub którymby dla innego jakiegokolwiek po
wodu uchwały sądowe w tej sprawie dorę
czone być nie mogły, ustanawia się kurato
rem Dawida Byka w Brodach.

Brody, dnia 25 stycznia 1890.

L. 4748 (1414 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Obertynie ogła

sza, że w dniach 16 kwietnia 1890 i i 6ge 
maja 1890 zawsze o godzinie 10 rano w są
dzie tutejszym odbędzie się celem zaspoko
jenia sumy stowarzyszenia „Sparr und Cre
dit verein“ w Stanisławowie w kwocie 254 zł. 
95 ct. w. a. z pn,, publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod lk. 193 w Obertynie 
położonej w wykazie hipotecznym 93 księgi 
gruntowej Obertyńskiej na rzecz dłużnika 
Mechla Bergmama zaintabulowanej, a to na 
pierwszym term inie za cenę szacunkową na 
650 zł. wa. ustanowioną, lub powyżej tako
wej, a na drugim także poniżej tej ceny. 

Wadyum wynosi 65 zł. wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono c. k. notaryusza p an a  A m brosa  
w Obertynie.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny w Sądzie 
tutejszym przejrzeć można.

Obertyn, dnia 19 października 1889.

L; 1388 (1423 1—3)
C. k. Sąd powiatowy miej. del. S. II. 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz Józefa Seizera sumy 1500 zł. wa. z 
pn., licytacyę realności Maryanny Witrykusz

i spadkobierców Antoniego Wiirykusza w ła
snej, wyk. hip. 1. 200 gm inyi Zamarstynów 
objętej na dzień 17go kwietnia 1890 i na 
dzień 19 inaja 1890 zawsze o godz. 10 rano 
w biórze 3.

Cena wywołania 2249 zł.
Wadyum 225 zł.
Na pierwszym terminie realność tę 

nabyć można za, lub wyżej ceny wywoła
nia, na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w tus. re.gistra- 
turze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Fedak.

Lwów, dnia 13 lutego 1890.

L. 724 —  (; 548 2— 3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano dnia 28 marca 1890 po
wyżej ceny szacunkowej, zaś duia 30 kwie
tnia 1890 nawet poniżej ceny takowej, licy
tacya realności lk. 16 według wykazu hipo
tecznego nr. 60 ks. gr. gminy Siółko Ba
zylego Hońskiego własnej, na rzecz c. k. 
uprz. gal. Zakładu kredytowego włościań
skiego w likwidacyi we Lwowie pto 336 zł. 
84 ct. z pn.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Resztę warunków, akt oszacowani?., i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tu są
dowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana
wia się kuratorem p. Ignacego Przystal- 
skiego w Kałuszu.

Wojniłów, 23 lutego 1890.



L. 10186 (1503 2 - 3 )
W tnt Sądzie odbędzie się o godzinie 

3 po południu w dniu 8 kwietnia 1890 ty l
ko za lub powyżej eeny szacunkowej, zaś 
dnia 5 maja 1890 nawet poniżej takowej 
licytacya realności 1. 164 według wykazu 
hipot. 152 i 372 księgi gruntowej gminy 
katastr. Rzyszki, Jana Łozińskiego własnej 
na rzecz Hieronima Gołogórskiego pto. 200

Cena wywołania 2605 zł.
Wadyum 260 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt cszacowania i 

wyc_1%g tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz
nych, ustanawia się kuratorem p. W ładysła
wa Górkę.

Rawa, dnia 31 grudnia 1889.

L. 10640 (1305 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Nowym Sączu celem zaspokojenia sumy 849 
złr. 25 ct. aw. zpn. gminy Trzetrzewiny 
własnej rozpisuje publiczną egzekucyjną li
cytacyjną sprzedaż a), realności w Trze- 
trzewinie położonej whl. 23 objętej Micha
ła  Jojczyka względnie tegoż masy spadko
wej własnej, tudzież b). realności w Trze- 
trzewinie położonej whl. 27 objętej Józefa 
Lacha własnej w dwóch terminach a to na 
dzień 8 kwietnia i na dzień 12 maja 1890 
każdym razem o godź. 10  rano w gmachu 
tutejszego Sądu.

Cena wywołania realności pod a), w y
mienionej 1941 zł. 50 ct.

Wadyum 195 zł.
Cena wywołania realności pod b). wy

mienionej 778 zł. 40 ct.
Wadyum 78 zł. wynoszą.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr Barbacki w Nowym 
Sączu.

Nowy Sącz, 31 grudnia 1889.

L. 24752 (1073 2—3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Przemyślu podaje do powszechnej wiadomo
ści, że w sprawie egzekucyjnej kasy za
liczkowej gminy Sielec przeciw Maryi i 
Wasylowi Soważniakom o zapłacenie kwo- 
ly 177 zł. 6 et. odbędzie się dnia 8  kwie 
tnia 1890 i dnia 7 maja 1890 każdym ra
zem o godzinie 10 rano w biórze sądowem 
nr. 18 przymusowa sprzedaż realności dłu 
żnika w Sielcu położonej, wyk. hip. 63 te j
że gminy objętej.

Cena wywołania, która jest także ceną 
szacunkową wynosi 360 zł.

W adyum  zaś 10 prc. tej ceny.
Na piewszym terminie realność tylko 

eh łf611̂  Y^Wo*an‘a wyżej tejże, na dru- 
snr70̂ a , miQie i poniżej ceny wywołania
sprzedaną będzie.

Jest ad w o W * ?  ?Tie* ia(iomych wierzycieli 
n aat dr. Niemczynski. 

kaz him otę warunków licytacyjnych i wy- 
straturze y moŻQa przejrzeć w regi-

Przem yśl, 20  grudnia 1889.

L- 14999 (1285 2—3)
zasn u • k \  powiatowy ogłasza, iż celem 
na ? l enla wierzytelności Juliusza Neuma- 
Hn , d masy konkursowej Karola Daniela 
i  entera w kwocie 240 zł. i 600 zł. odbę-

przymusowa sprzedaż realności pod 1. 25 
dz. IV. w Krakowie położonej według lwh. 
850 Konstantego br. Reya własnej.

Cena wywołania wynosi 18317 zł. 80 
ct. a. w.

Wadyum 1832 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

oraz wierzycieli, ktorzyby po dniu 18 gru
dnia 1889 na hipotekę realności tej weszli 
dalej wierzycieli, którymby czyto niniejsza, 
czy to późniejsze uchwały z jakiegobądź ty
tułu doręczone być nie mogły, dla Gołdy z 
Deichesów Auckrowej, wreszcie tymczasowo 
dla przebywającego w Berlinie J . Goldma
na i dla królewskiej kasy sądowej w Zie- 
lenzig w Prusach jest adw. dr. Smolarski, 
zastępca adw dr. Guńkiewicz.

Kraków, dnia 30 grudnia 1889.

L. 501 (881 2 - 3 )
Sad powiatowy Kęcki odbędzie na za 

spokojenie pretensyi Bertholda Mellera od 
Pauliny 1 Baeowej 2 Kaweckiej w sumie 
105 zł 3 ct wa. z pn., przypadającej, egze
kucyjną sprzedaż realności nk. i lwh. 86 w 
Kętach" położonej w budynku sądowym w 
dwóch terminach dnia lOgo kwietnia 1890 
i dnia 12 inaja 1890 każdorazowo o godzi
nie 10 rano.

Cena wywołania 1266 zł. 50 ct.
Wadyum 126 zł. 50 ct.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 

i akt oszacowania do przeglądnięcia w ts. 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jes t notaryusz Sporn z Kęt, niewiadomej z 
miejsca pobytu Pauliny 2 Kaweckiej, Jan 
Kłosiński z Kęt.

Rzeczą tej egzekutki je s t kuratorowi 
potrzebnych środków do obrony praw jej 
udzielić, lub innego zastępcę sobie obrać, 
i Sad tutejszy zawiadomić inaczej skutki 
zaniedbania sobie przypisać musi.

Kęty, 23 stycznia 1890.

dzie
nia
kuc

U'£l(3
nia ; q% w *-ut Sądzie w dniach 10 kwiet- 

^ maja  1890 o godź. 9 rano egze-' * -i * 1- ■1AO

L 1470 ( '3 9 0  2—3)
O. k Sąd powiatowy w Kalwaryi za

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 95 zł. 
z pn., odbędzie się na rzecz Tomasza Hyli 
w tutejszym c. k. Sądzie powiatowym sprze
daż posiadłości lwh. 4 gm. kat. Kopytówka 
objętej, dłużnika Wojciecha Gabryły w ła
snej, w dwóch terminach mianowicie dnia 
14 kwietnia i 14 maja 1890 każdym razem 
o godz. 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
c. k notaryusz pan Wiktor Jaworski w 
Kalwaryi.

Wadyum wynosi 112 zł. 80 ct. wa.
Kalwarya, dnia 16 lutego 1890.

L. 6114

w yjQa licyt. całej realności pod lwh. 102 
ml £  .oweJ położonej masy konkurs. Ka- 

a L^niela Heehtera własnej.
Lena wywołania 9438 zł.
Wadyum 944 zł. 

rzeć f zt§ warunków licytacyjnych przej- 
fflożna w registraturze tutejszego Sądu. 

adw ^ uratorem niewiadomych wierzycieli 
,jr \  J^zef Kremer z substytucyą adw. 

otoniego Gaszyńskiego w Chrzanowie. 
Chrzanów, 27 listopada 1889.

L' 27  p11, y (1207 2 -3 )
do win^ ' 7 ad krajowy Krakowski podaje 
dnia T o °m0Ści’ iż d*ia ^  kwietnia 1890 i

10 rano odbę-
p rzv m n L W Sądzie w biurze nr. 4
tacye Wa sP.rzedaż przez publiczną iicy- 
ma/ori S  hł1Poteca?ej 4000 zł. aw. ex 
a uela i a i -  r̂ 18, hipotece realności Erna
mi w K ^ T IU TUlesów własnej lk. 129 dz.

Cen 6 P0^°żonej 
®inalna r> W?lw?^ania stanowi wartość no- 
^ rut?im to?°Q- .el której sprzedaż dopiero na 

W advnlme nastąpić może. 
tacyą zł0żvęm -przez hcytantów przed licy- 

Reszta S’ę mai4ce wynosi 400 zł- aw. 
zaną być mnT ruaków licytacyjnych przej- 

Kuratorem W reg,straturze. 
ustanawia sio j  wierzycieli hipotecznych 

Kr-ikd„/ j  • ^r. Staniszewskiego. 
™ ó w ,  dnia 20  grudnia 1889 r.

L,

(1320 2 —3) 
C. k. Sąd powiatowy Milówce ogła

sza, iż celem zaspokojenia pretensyi Jakóba 
Korna w kwocie 2000 zł. w. a. w drodze 
egzekucyi przez publiczną licytacyę sprze
danym będzie dom. lk 45 w Soli ciała ta 
bularnego nie stanowiący do dłużnika Sa
muela Nesselrotha należący, w dwóch ter
minach, a to 16 kwietnia i 30 kwietnia 1890 
każdym razem o godzinie 10  rano w biórze
c. k. Sędziego powiatowego w Milówce. 

Cena wywołania 200  zł.
Wadyum 20  zł.
Milówka, dnia 6 stycznia 1890.

gim zaś terminie i poniżej ceny wywołania 
za jakąkolwiek bądź cenę sprzedana będzie, ?

Kuratorem niewiadomych wicr7vnVIi 
jest adwokat dr. Glanz. w ierzycieli;

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 5 
kaz hipoteczny można przejrzeć w registra- ■ 
turze j

Przemyśl, dnia 10 stycznia 1890.

L. 611f> (1-3212—3)
C. k. Sąd powiatowy w Milówce ogła

sza, iż celem zaspokojenia pretensyi Jakoba 
Korna w kwocie 2000 zł. a. w. w drodze 
egzekucyi przez publiczną licytacyę sprze
daną będzie realność bez nk. w Rajczy po
łożona, lwh. 428 ks. gr. dla gminy kat Rajczy 
objęta, do dłużnika Sam uela Nesselrotha 
należąca w dwóch terminach, a to dnia 16 ' 
kwietnia i 30 kwietnia 1890 każdym razem'  
o godzinie 10 rano w biórze c. k Sedziea-n ! 
powiatowego w Milówce. ' ^ azie£°

Cena wywołania 6172 zł.
Wadyum 618 zł.
Milówka, dnia 6 stycznia 1890

l  7776  (1506 3 - 3 )  [
W celu oddania w przedsiębiorstwo ' 

wykonania budowli konserwacyjnych w ro
ku 1890 na gościńcach państwowych w 
Stanisławowskim okręgu budowniczym od
będzie sie dnia 24 marca 1890 o 12 godzi
nie w południe w c. k. Starostwie w Sta
nisławowie, licytacya ofertowa.

Cena fiskalna robót, które mają być 
wykonane w r. 1890 wynosi: 
w sekeyi drog. niżmow- 
W S y 6 4650 zł. 62 V, ct.skiej
w sekcyi drog. stanisła 
wowskiej . 6653------------ — . - _1 a JL

Razem 11304 zł. 10 ct.
Oferty wniesione być mogą na każdą 

sekcyę drogową osobno, albo też na obie 
sekcye drogowe razem.

“ jeżeli oferta obejmować będzie obie 
sekcye drogowe, w takim razie zaofiarowa
nie podać należy dla każdej sekcyi osobno, 
albowiem zatwierdzenie nastąpi tylko we
dług pojedyńczysh sekcyj drogowych.

Bliższe warunki, tyczące się tego 
przedsiębiorstwa, jako to wykaz cen jedno
stkowych, kosztorys sumaryczny, plany, o- 
gólne i szczegółowe warunki budowy przej
rzane być mogą w wymienionem c. k. Sta
rostwie, gdzie także najpóźniej do godziny 
12 w południe wniesione być mają oferty 
zaopatrzone marką na 50 ct. i w wadyum 
wynoszące 5 procent ceny fiskalnej z wy
mienieniem żądanego wynagrodzenia nie 
tylko cyframi, ale też i literami.

Oferty nieułożone według pizepisów 
lub nie podane w terminie oznaczonym, nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 2 marca 1890.

L. 31925 (1210 2 - 3 )
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel
ności Zygmunta Pruszyńskiego w kwocie 
4000 zł. w. a. z pn., i uprzyw. akcyjnego 
Banku hipotecznego we Lwowie w kwocie 
20421 zł. 23 ct. z pn., w dniu 15 kwietnia 
1890 i 20go maja 1890 zawsze o godzinie 
10 rano przymusowa sprzedaż realności pod
1. 25 dz. IV. w Krakowie położonej, we
dług 1. w. h. 678 włosnaść Gustawa Adolfa 
2 im. Pietscha stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 69.584 zł. 20 ct. 
w walucie austr.

Wadyum 695S zł. 42 ct.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 

oraz wierzycieli, którzyby po dniu 18 gru
dnia 1889 na hipotekę realności tej weszli 
dalej wierzycieli, którymby czyto Diniejsza, 
czyto późniejsze uchwały z jairiegobądź ty- 
tuiu doręczone być nie mogły dla Gołdy z 
Deichesów Zuckrowej, wreszcie tymczasowo 
dla przebywających w Berlinie J. Goldmanna 
i dla królewskiej kasy sądowej w Zielencig 
w Prusach jest adw. dr. Ichheiser zastępcą 
adw. dr. Eibenschiitz.

Kraków, dnia 30 grudnia 1889.

L. 572 (1432 2 - 3 )
C. Sąd obwodowy w Jaśle podaje do 

wiadomości, że celem zaspokojenia wierzy
telności hipotecznej Bronisławy Dukiet 
względnie jej prawonabywcy dr. Romana 
Adamskiego w kwocie 200 zł. w. a. z pn., 
odbędzie się dnia 16 kwietnia i 21 maja 1890 
każdym razem o godzinie 10 z rana w gma
chu sądowym przymusowa sprzedaż sum h i
potecznych 330 zł., 105 zł., 120 zł. i 9500 zł. 
w pozycyi 14 karty C. majętności Dobrze- 
chówka ad Różanka, na rzecz dłużniczki 
Antoniny Dembińskiej za>ntahulowanych.

Cena wywołania 10055 zł.
Wadyum 1000 zł. wa.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy

cieli hipotecznych ustanowiony adwokat dr. 
Chwalibóg ze substytucyą adwokata dr. Ga
szyńskiego.

Jasło, 22 lutego 1890.

L. 11717 (1028 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie ogła

sza, iż dnia 15 kwietnia i 16go maja 1890
0 godzinie 10 rano, odbędzie się publiczna 
sprzedaż połowy realności whl. 42 ks. gr. 
gm. Tonią objętej Macieja Pajdosa własnej 
na rzecz Abrahama Schenkera, celem za
spokojenia sumy 40 zł. 50 ct. wa. z pn.

Cena wywołania 65 zł.
Wadyum 6 zł. 50 ct.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny

1 warunki licytacyjne przejrzeć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych pan adwokat dr. Psarski w 
Dąbrowie

C. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, dnia 9 stycznia 1890.

L. 28654

31924 (1209 2 - 3 )'W  C Ir ’ • —- - /
0 (D>ędzie śi ’ krajowym w Krakowie
n °śei 2 V/?m em zaspokojenia w ierzytel- 
4000 7 ł -'sm iia ta Pruszyńskiego w kwocie
19 maia ? 8 9 ftW dniu 14 kwietnia 1890 i 

»0  zawsze o godzinie 10 rano
»Ga*et* Lwowska “ Nr. 58 * dnia 12 marca 1890

(1247 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Prze

myślu podaje do powszechnej wiadomości 
że w sprawie egzekucyjnej Chaima T itel- 
bauma przeciw Wasylowi Zagulakowi po 
Jędrzeju o zapłacenie kwoty 22 zł., odbę
dzie się dnia 16 kwietnia 1890 i dnia 14 
maja 1890 każdym razem o godzinie lOtej 
rano w biórze sąd. nr, 12  przymusowa sprze
daż realności dłużnika pod lk. 92 w Ostro
wie położonej wyk. hih. 1. 91 tejże gminy 
objętej.

Cena wywołania, która jest także ceną 
szacunkową, wynosi 162 zł.

Wadyum zaś 10 pr. tej ceny.
Na pierwszym terminie realność tylko 

za cenę wywołania lub wyżej tejże, na dru

L. 331 (1500 3 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 27 marca 1890 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 1 m a
ja  1890 nawet poniżej takowej licytacya re
alności według wyk. hip- 36 księgi grunto
wej gminy katastralnej' Rosochate Ilka Sty- 
cia włesnej, na rzecz Jakóba Majera Haus- 
mana pto. 27 zł.

Cena wywołania 190 zł.
Wadyum 19 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus re
gistraturze.

Lutowiska, dnia 20 stycznia 1890.

7396 (960 3—3)
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze

kucyjną sprzedaż należącej do Józefa Brzozy 
1/6 części realności w Kętach położonej we
dle księgi gruntowej tejże gminy whl. 903 
objętej na pokrycie pretensyi Michała Kor- 
daszewskiego w sumie 90 zł. 50 ct. wa. z 
pn. w Sądzie w dwóch terminach w dniach 9 
kwietnia i 12go maja 1890 każdym razem 
o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 160 zł 5673  CL
Wadyum 17 zł.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy

cieli i interesowanych jest notaryusz Sporn 
z Kęt.

Kęty, 15 stycznia 1890.

L. 11219 (1387 3 - 3 )
Wadowicki c. k. Sąd pow. deleg. miej

ski ogłasza, iż celem zaspokojenia należy- 
tości Reginy Griinkrant w kwocie 27 zł. 
wa. z pn., odbędzie się w gmachu sądo
wym w dniach 10 kwietnia i 22 maja 1890 
każdym razem o godzinie 10 rano egzeku
cyjna licytacya połowy realności lk. 94 w 
Witanowicach objętej wyk. hip. 1. 81 w księ
dze gruntowej na Jana Warmuza zapisanej.

Cena wywołania 370 zł. 57 ct.
Wadyum 38 zł.
Resztę warunków licytacyjnych p rzej

rzeć można w registraturze.
Wadowice, dnia 4 stycznia 1890.

L. 3251 ' (1536 2 - 3 )
C, k. Sąd obwodowy w Tarnowie po

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności c. k. uprzyw. galic. akcyj
nego Banku hipotecznego we Lwowie w kwo
cie 580 7.1. wa. i t. a. dla przeprowadzonej 
uchwałą z dnia 24 października 1889 1.16837 
relicytacyi dóbr Pleśna Eisenbachowska i 
Rychwałd wykazami hip. 1. 113, 8 1 9 k s .g r. 
dóbr tabul. objętych w powiecie tarnowskim 
położonych Adama Dębickiego własnych 
ponowny term in na dzień 11 kwietnia 1890 
o godz. 10 przed południem wyznaczonym 
został.

Cenę wywołania stanowić będzie kwota 
41080 zł. wa. za którą dobra te Władysław 
Kozarski na publicznej licytacyi nabył.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma
jące wynosi 3387 zł. wa.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze c. k. Sądu 
obwodowego.

O rezpisaniu tej relicytacyi zawiada
miamy obydwie strony, c. k główny Urząd 
podatkowy w Tarnowie, e. k. Prokuratoryę 
skarbu we Lwowie, wierzycieli hipotecznych 
a w szczególności niewiadomych z miejsca 
pobytu wierzycieli lub którymby uchwała n i
niejsza lub w przyszłości zapaść mająca zja- 
kiegokolwiek powodu doręczoną być nie mo
gła do rąk ustanowionego już kuratora w oso
bie adwokata dr. Goldhammera z substytucyą 
adw. Brzeskiego.

Tarnów, dnia 27 lutego 1890 r.

L. 468 “ ~ (1499 2 - 3 )
Sąd powiatowy Kęcki przeprowadzi 

egzekucyjuą sprzedaż realności pod. nk. 239 
w Osieku lwh. 239 Józefa Klęczara' własnej 

. na pokrycie preGnsyi Teresy Matuszewskiej 
j w sumie 45 zł. z pn., w Sądzie w,dwóch ter- 
! minach w dniach 14 maja i 17 czerwca 1890 
j każdym razem o godzinie 10 rano. 
i Cena wywołania 358 zł.

Wadyum 35 zł.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy

cieli ustanowiono Juliana Sporna c. k. no- 
taryusza w Kętach.

Kęty, 15 lutego 1S90.

L. 2154 (1573 1 - 3 )
S p r o s t o w a n i e .

Tutejszo sądowy edykt z dnia 11 lu 
tego 1890 1. 239 dotyczący sprzedaży real
ności Izaaka L e;by Greifa w Oleszycach 
na rzecz Banku hipotecznego we Lwowie 
prostuje się w ten sposób, że sprzedaż do
zwolona jes t celem ściągnienia kwoty 54 zł. 
60 et. wa. z pn., a nie kwoty 154 zł. wal. 
austr. z pn.

C. k. Sąd powiatowy 
Lubaczów, 8 marca 1890.



Konkursa.
L. 245 | (1485 2 - 8 )

Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
stałogo obsadzenia następujących posad o- 
sobnych nauczycieli religii, wyznania rzym
sko katolickiego.

1) w szkole wydziałowej żeńskiej z rocz
ną płacą 900 zł.

2) "w IX szkole pospolitej żeńskiej z 
roczną płacą 800 zł.

3) w X szkole pospolitej żeńskiej z 
roczną płacą 800 zł.

4) XIII szkole pospolitej żeńskiej z 
roczną płacą 800 zł.

5 ) w XIV szkole pospolitej żeńskiej z 
roczną płacą 800 zł.

Rzeczeni nauczyciele religii są obowią
zani do udzielania nauki religii w tygodnio
wej liczbie godzin oznaczonej §. 1 ustawy 
z dnia 1 grudnia 1889 (dz. ust. kr. nr. 71) 
a w szczególności:

Nauczyciel religii szkoły wydziałowej 
będzie udzielał nauki religii: a) w szkole 
wydziałowej b) w VI szkole pospolitej żeń
skiej ne Kazimierzu, — i c) w XII szkole 
posp. żeń. na Dajworze.

Nauczyciel religii IX szkoły, będzie u- 
dzielał nauki religii: a) w IX szkole pospo
litej żeńskiej, b) w IV szkole pospolitej 
mę skiej, i c) w I szkole pospolitej mę
skiej.

Nauczyciel religii X szkoły będzie u- 
dzielał nauki: a) X szkole pospolitej żeńskiej, 
b) w II szkole pospolitej męskiej i c) w 
VIII szkole pospolitej męskiej.
Nauczyciel religii XIII szkoły, będzie udzie 
lał nauki: a) w XIII posp. żeńskiej, b) w 
VI. szkole posp. męskiej i c)‘ w V szkole 
posp. męskiej.

Nauczyciel religii XIV szkoły będzie 
udzielał nauki: a) w XIV szkole posp. żeń
skiej, b) w III szkole pospolitej męskiej 
i c) w XI szkole pospolitej męskiej.

Wszystkich tych nauczycieli religii 
mianuje Wysoka c. k. Rada szkolna krajo
wa i do nich mieć będą zastosowanie 
wszytskie przepisy odnoszące się do nauczy
cieli świeckich a więc i postanowienie u s ta 
wy krajowej z dnia 1 stycznia 1889 (dz. ust. 
kr. 1. 16.)

Posady osobnego nauczyciela religii 
nie można piastować równocześnie z posadą 
duszpasterską.

Kanonicznie ordynowani świeccy lub 
zakonni kapłani ubiegający się o którąkol
wiek posadę, mają wnosić podania za pośre
dnictwem swej duchownej władzy przełożo
nej, do podpisanej Rady szkolnej ukięguwej 
najdalej do 4 kwietnia br.
Z c. k. Rady szkolnej okręgowej miejskiej.

W Krakowie, dnia 21 lutego 1890.

L. 182 (1490 2—3)
Niniejszem rozpisuje się konkurs na 

posadę nauczyciela religii przy tutejszej 6 
klasowej szkole żeńskiej z płacą 600 zł. i 
10  prc. dodatkiem na pomieszkanie a obo
wiązkiem udzielania takża religii w 5 kla
sowej szkole męskiej razem liczbie 18 go
dzin nauki i 2 exort w tygodniu.

Kompetenci należycie ukwalifikowani 
mają wnieść swe udokumentowane podania 
z wykazem poprzedniej służby za pośrednic
twem swych przełożonych władz do c. k. 
okręgowej Rady szkolnej w Nowym Sączu 
w 6 tygodniach licząc od pierwszego ogło
szenia konkursu w „Gazecie Lwowskiej11.

Z c. k. okręgowej Rady szkolnej.
Nowy Sącz, dnia 28 lutego 1890. 

Przewodniczący c. k. Starosta.

L. 3749 (1505 2 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs na posa

dę nauczyciela w c. k. gimnazyum w Rze
szowie z kwalifikacyą do nauczania języka 
niemieckiego jako przedmiotu głównego a 
filologii klasycznej jako przedmiotu ubocz
nego.

Do tej posady jest przywiązana płaca 
etatowa z dodatkami pięcioletnimi i dodat
kiem aktywalnym w myśl ustaw z dnia 9 
kwietnia 1870 r. (: dz. up. nr. 46 :) i 15 
kwietnia 1873 r. (: dz. up. nr. 48 :).

Kondydaci, ubiegający się o tę posadę 
winni wnieść podania, zaopatrzone w potrzeb
ne dokumenta, w przepisanej drodze służbo 
wej do Prezydyum Rady szkolnej krajowej naj
później do końca marca 1890.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, 3 marca 1890,

L. 141 (1507 2 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs na 

następujące posady nauczycielskie:
A. Celem stałego obsadzenia.

I. W IV. klasowej szkole etatowej w 
Wojniczu, starszego nauczyciela z roczną 
płacą 450 zł. i 45 zł. dodatku na m iesz
kanie, posada młodszego nauczyciela z rocz
ną płacą 270 zł. i 27 zł. dodatku na miesz
kanie.

II. W III. klasowych szkołach etato
wych a) w Borzęcinie dwie posady m łod
szych nauczycieli z roczną płacą po 240 zł.

b) w Szczurowy posada młodszego nauczy
ciela z roczną płacą 240 zł.

III. W II. klasowych szkołach etato
wych w Czechowie, w ładownikach podgór
nych, w Okocimie i w Radłowie posady 
młodszych nauczycieli z roczną płacą po 
200 zł a prócz tego w Czechowie 20 zł. 
dodatku na mieszkanie.

IV. W I. klasowych szkołach etato
wych: w Bogumiłowcach Filipowicach i Ma- 
szkienicach z roczną płacą po 300 zł. i z wol- 
nem mieszkaniem.

V. W I klasowych szkołach filialnych: w 
Łoponiu, Wojasłowy i Biskupicach radłow- 
skich z roczną płacą po 250 zł. i z wolnem 
mieszkaniem.

Kandydaci lub kandydatki ubiegający 
się o jednę z tych posad winni wnieść po
dania należycie udokumentowane i zaopa
trzone w tabelę kwalifikacyjną i w wykaz 
służbowy za pośrednictwem przełożonej wła
dzy po koniec marca 1890.

B. Celem prowizorycznego obsadzenia.
1) w IV. klasowej szkole etatowej w 

Zakliczynie posada nadetatowa z roczna 
płacą 200  zł. i 20  zł. dodatku na pomiesz
kanie.

2) w II. klasowej szkole etatowej w 
Czechowie posada nadetatowa z roczną pła
cą 200 zł. 20  zł. i dodatku na pomieszkanie.

3) w I. klasowych szkołach etatowych 
w Bielczy, Dembnie, Jasieniu, Tyinowy po
sady nadetatowe z roczną płacą po 200  zł.

Kandydaci lub kandydatki ubiegający 
cy się o jednę z posad prowizorycznych 
winni wnieść bezwłocznie należycie udoku
mentowane podania za pośrednictwem swej 
władzy przełożonej.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Brzesku, dnia 2 marc.i 1890.
C. k. S tarosta Przewodniczący.

L. 271 (1486 2 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

stałego obsadzenia posad nauczycielskich 
religii mojżeszowej :

1) w szkole Wydziałowej żeńskiej z 
płacą 900 złr.

2) w V. szkole pospolitej męskiej na 
Kazimierzu z płacą 800 złr.

3) w VI. szkole pospolitej żeńskiej na 
Kazimierzu z płacą 800 złr.

4) w XI. szkole pospolitej męskiej na 
Dajworze z płacą 800 złr.

5) w XII, szkole pospolitej żeńskiej na 
Dajworze z płacą 800 złr.

Rzeczeni nauczyc ie la  re l ig i i  są obo
wiązani ć u d z i e l a n i a  nauk i religii w ty g o 
dniowej 'P;zbie godzin  oznaczonej §. 1 u- 
s taw y  z d n ia  I  g ru d n ia  1889 (D z . ust. kr. 
N. 71) a wszczególności:

Nauczyciel religii mojżeszowej szko
ły Wydziałowej, będzie udzielał nauki a) w 
szkole Wydziałowej, b) w IX. szkole pos
politej żeńskiej, c) w IX. szkole pospolitej 
męskiej.

Nauczyciel religii mojżeszowej V. 
szkoły, będzie udzielał uauki: a) w V szko
le pospolitej i b) w XIV. szkole pospolitej 
żeńskiej.

Nauczyciel religii mojżeszowej VI. 
szkoły, będzie udzielał nauki, a) w VI. szko
le posp. żeńskiej, b) w V. szkole posp. mę
skiej.

Nauczyciel religii XI. szkoły, będzie 
udzielał nauki religii, a) w XI. szkole posp. 
męskiej i b) w III. szkole posp. męskiej.

Nauczyciel religii XII. szkoły, będzie 
udzielał nauki religii, a) w XII. szkole 
posp. żeńskiej, b) w XIV. szkole posp. żeń
skiej i c) w XI. szkole posp męskiej.

Do rzeczonych nauczycieli religii moj - 
żeszowej, których mianuje Wysoka ck. R a
da szkolna krajowa stosują się wszystkie 
przepisy odnoszące się do nauczycieli św ie
ckich, a więc i postanowienia ustawy kra
jowej z dnia 1 stycznia 1889 (Dz. us. kraj 
N. 16.

Kandydaci ubiegający się o którąkol
wiek posadę winni się wykazać, że ukoń , 
czyli szkołę rabinów i złożyli egzamin na i 

rabina z dobrym postępem, lub że mają 
kwalifikacyą na nauczycieli szkół ludowych 
a posiadają kwalifikacyą przepisaną do udzie
lania nauki religii.

Podania wnosić należy za pośredni
ctwem swej władzy duchownej przełożonej 
do podpisanej Rady szkolnej okręgowej, naj
dalej do 4 kwietnia.
Z c. k. Rady szkolnej okęgowej miejskiej

W Krakowie, dnia 21 lutego 1890.

L. 208 (1514 2 - 3 )
Celem stałego obsadzenia następują

cych posad nauczycielskich rozpisuje c. k. 
okręgowa Rada szkolna niniejszem konkurs 
z terminem do końca kwietnia 1890.

a) Przy szkołach jednoetatowych w 
Buchowicach, w Makuniowie, Kalnikowie, 
Małnowskiej woli, i Dydiatyezaoh z roczną 
płacą 300 złr. i wolnem pomieszkaniem.

We wsz'.stkich tych szkołach jęs t ję 
zyk wykładowy ruski.

b) Przy szkołach filLlnych w Tama- 
nowicach z językiem wykładowym polskim 
Hańkowicach, Szeszerowicach, Chorośnicy, i 
Ostrożcu z językiem wykładowym ruskim z

płacą roczną 250 złr. i wolnem mieszka
niem.

Kompetenci winni wnieść należycie u- 
dokumentowane podania z wykazem służby
1 tabelę kwalifikacyjną za pośrednictwem 
swych władz przełożonych do tutejszej ck- 
okręgowej Rady szkolnej w powyższym ter
minie.

Podania spóźnione, lub należycie nie
udokumentowane nie będą uwzględnione.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
Mościska, dnia 20 lutego 1890.

Przewodniczący ck. Starosta.

L. 544 1517 1 3)
Celem stałego obsadzenia nowo syste- 

mizowanych posad osobnych nauczycieli re
ligii w tutejszym okręgu szkolnym, ogłasza 
się niniejszem konkurs na następujące po
sady.

1. Na posadę nauczyciela religii obrząd
ku rzymsko katol. w szkole wydziałowej w 
Sokalu z płacą roczną 700 zł. i prawem do 
dodatków pięcioletnich.

2. Na posadę nauczycielareligii obrząd
ku grecko katol. w szkole wydziałowej w 
Sokalu z płacą 700 zł. zł. i prawem do do
datków pięcioletnich.

Obowiązkiem księży katechetów będzie 
udzielanie nauki religii w szkole wydziało
wej, w szkole żeńskiej IV klasowej i mie
szanej dwuklasowej w Sokalu i odbywanie
2 ekshort tygodniowo.

Kandydaci, ubiegający się o powyższe 
posady, którzy w razie otrzymania takowej 
obowiązkowi przy parafii pełnić nie mogą 
mają wnieść należycie udokumentowane po
dania za pośrednictwem swych Władz prze- 

i łożonych do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
a to najdalej do 15 kwietnia 1890.

O powyższe posady ubiegać się mogą 
tylko kanonicznie ordynowani świeccy lub 
zakonni kapłani.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Sokal, dnia 1 marca 1890.

L. 262 (1583 1—3;
Przy c. k. Dyrekcyi policyi we Lwo

wie, jest do obsadzenia prowizorycznie nie- 
systemizowana posada strażnika eywilno- 
policyjnego, z płacą rocznych 360 zł. i do
datkiem aktywalnym 90 zł. aw.

Ubiegający się o tę posadę, dla któ
rej w myśl ustawy z 19 kwietnia 1872 za
strzeżone jes t pierwszeństwo wysłużonym 
podoficerom przed innymi kompetentami, 
mają wnieść swe podania, jeżeli nię są * 
stosunku służbowym, bezpośrednio, w prze
ciwnym zaś razie za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy do Prezydyum c. k Dy
rekcyi policyi we Lwowie najpóźniej do 
dnia 25 kwietnia 1890.

Kandydaci mają załączyć do podania:
Świadectwo moralności, świadectwo 

fizycznego uzdolnienia wydane przez leka
rza rządowego, wreszcie dowody znajomo
ści języków: polskiego ruskiego i niemiec
kiego.

Wysłużeni wojskowi winni dołączyć 
certyfikat, swierdzający ich uprawnienie do 
ubiegania się o wspomnioną posadę.

Lwów, dnia 8 marca 1890.
G. k. Radca Rządu i Dyr ktor Policyi: 

Krzaczkowski m. p.

L. 563 (1564 1—3)
Celem obsadzenia posady dozorcy wię- 

źni porzy c. k. Sądzie obwodowym w No
wym Sączu z płacą 300 zł. rocznie, d o d a t 
kiem aktywalnym 25 pre. i prawem pobie
rania munduru rozpisuje się konkurs do 
dnia 7 kwietnia 1890.

Ubiegający się o tę posadę dla wojsko
wych zastrzeżoną, mają wnieść swoje poda
nia w zakreślonym terminie do Prezydyum 
Sądu obwodowego w Nowym Sączu.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Nowy Sącz, dnia 7 marca 1890.

L. 162 (1533 1—3)
Konkurs na posady nauczycielskie w 

okręgu szkolnym Cieszanowskim stale obsa
dzić się mające.

a) na posadę starszej nauczycielki 
względnie nauczyciela przy III. klasowej 
szkole mieszanej w Cieszanowie z roczną 
płacą 450 złr. i lOpr. dodatkiem na pomie
szkanie.

b) na posadę młodszego nauczyciela 
przy 2 klasowej szkole w Narolu z płacą 
300 złz. i lOpr. na mieszkanie.

c) przy szkołach etatowych jednokla- 
sowych wr Bruśnie starem, Gorajcu, Kobyl
nicy wołoskiej, Krowicy hołodowskiej, Li
powcu i Opace z płacą 300 złr. i wolnem 
pomieszkaniem.

d) przy szkołach filialnych z płacą 
250 złr. i wolnem pomieszkaniem w Biha- 
laeh, Futorach, Podemszczyźnie i Suchej 
woli.

W szkołach pod a, b, język wykłado
wy jest polski, we wszystkich innych ruski.

Podania należycie udokumentowane z 
dokładnym wykazem lat służby, tabelą 
kwalifikacyjną, ewentualnie dekretem wy
miaru emerytalnego należy wnosić za po
średnictwem swej władzy przełożonej do c.

k. Rady szkolnej okręg, w Cieszanowie 
najpóźniej do 15 kwietnia b, r.

Podania nieudokumentowane lub wnie
sione po terminie, nie będą uwzględnione. 

Z c. k Rady szkolnej okręgowej 
w Cieszanowie, d. 28 lutego 1890.

L. 295 (1552 1—3)
W myśl rozporządzenia wysokiej c. k. 

Rady szkolnej krajowej z dnia 11 lutego 
1890 1. 2646 ogłasza się niniejszem konkurs 
na posadę rzeczewistego nauczyciela religii 
rz. kat. i grecko-katolickiej przy szkole 
sześcioklasowej żeńskiej w połączeniu ze 
szkołą czteroklasową męską i trzyklasową 
mięszaną na przedmieściu zadwórniańskiein 
w Drohobyczu z płacą po 650 złr. i dodat
kiem na pomieszkanie w kwocie po 65 zł. 
aw. z prawem do dodatków pięcioletnich i 
do emerytury.

Przyczem zauważa się że posady oso
bnego nauczyciela religii nie można równo
cześnie piastować z posadą duszpasterską 
i że nauczycielami religii katolickiej mogą 
być tylko kanonicznie ordynowani świeccy 
lub zakonni kapłani.

Kandydaci ubiegający się o powyższe 
posady winni wnieść należycie udokumen
towane podania za pośrednictwem swej 
władzy przełożonej do c. k. Rady szkolnej 
okręgowej w Drohobyczu najpóźniej o 12 
kwietnia 1890.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
Drohobycz, dnia 1 marca 1890.

L 23 (  ̂ (1549 1— 3)
Sąd powiatowy Zydaczćw poszukuje 

dyetaryusza z szybkiem czytelnem pismem 
ze służbą sądową obznajomionego. W yna
grodzenie miesięczne 25 zł Zgłoszenia przy 
dołączeniuostatniego świadectwa.

Zydaczów, dnia 7 marca j890.

Kuratele.
L. 3983 (1443 3 -  3)

Michał Wojda z Krakowa uznanym zo
stał umysłowb niedołęźnem a kuratorem jego 
ustanowiono Antoniego Juliana Wojdę z 
Krakowa.

Kraków, dnia 2 lutego 1890.

L. 1411 (1479 3 - 3)
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie po

daje do powszechnej wiadomości, że Marcin 
Kłak z Wiązownicy za zgodą e. k. Sądu 
obwodowego w Przemyślu za marnotrawcę 
uznany i temuż kurator w osobie Józefa 
Błajdy z Wiązownicy ustanowiony został. 

Sieniawa, 22 lutego 1890.

L. 7707 1496 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie po

daje do publicznej wiadomości, że Eeśka 
Bogusz z Zaryczy została uznaną umysłowo 
chorą.

Kuratorem ustanawia się Wawrzyńca 
Stec z Zaryczy.

Brzozów, 16 grudnia 1SS9.

L- 864 _ _ (1537 2 - 3 )
Wojciech Lisowski i P iotr Lisowski 

z Karwodrzy, uznani zostali za przygłu- 
pkowatych o a Wojciecha Lisowskiego u- 
stanowiono kuratorem Wojciecha Kwiatka 
dla Piotra Lisowskiego Józefa Krzemienia. 

Tuchów, dnia 21 lutego 1890-

L. 6637 ‘ (1527 1- 3)
C. k. Sąd powiatowy w Siemieniu o- 

głasza, że Wojciech Widuch z Gilowic u- 
chwałą c. k. Sądu obwodowego w Wado
wicach z dnia 14 grudnia 18b9 1. 7268 
marnotrawnym tznany został i ze kurato
rem dla niego Józefa Gawrona z Gilowic 
ustanow iono..

G. k. Sąd powiatowy.
Siemień, dnia 20 lutego 1890.

L. 3477  ̂ (1541 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu o- 

głasza, że równocześnie zniósł kuratelę 
nad Ignacym Strzelczyńskim, egzekutorem 
podatkowym w Rohatynie z powodu jego 
choroby^ umysłowej uchwałą z dnia 16 czer
wca 1877 1. 7028 orzeczoną.

C. k. Sąd powiatowy 
Buczacz, 5 marca 189(>.

L. 1435 (1554)
Michał Marchewka z Gorzyc uznany 

marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiono Marcina Mar

chewkę.
C. k. Sąd powiatowy.

Żmigród, 6 marca 1890.

L. 9607 —  (1574 1—3)
Josel Ostrygier z Puźnik umy.-łowo 

niedołężnym uznany, a kuratorem Chaim 
Herseh Falik ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy. 
Manasterzyska, dnia 27 grudnia 1889.



Upadłości.
L. 2206 ( I 493  2_ 3)

C. k. Sad obwodowj w Kołomyi ni- 
niejszem wiadomo czyni, że równocześnie 
otwiera się konkurs do całego ruchomego, 
jakoteż w krajach, w których ustawa konkurso
wa a 25 grudnia 1868 nr. 1 dz. u. p. z roku 1869 
obowiązuje, położonego nieruchomego ma
jątku Salamona Brechera w Kołomyi i że do 
kierowania tym konkursem ustanowionym 
został jako komisarz konkursowy e, k. ad- 
junkt sąd Lekczyński, zaś jako tymczasowy 
zawiadowca tejże masy, adwokat dr. Leon 
Goldfarb.

Wzywa się zatem wszystkich wierzy
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe, z 
któregobądź tytułu pochodzące roszczenia, 
nawet gdyby co do takowych spór jaki był 
w toku, przed 18 kwietnia 1890 roku we
dle przepisów ustawy konkursowej i pod 
zagrożeniem podanych tamże następstw 

prawnych w tutejszym Badzie zgłosili, i aby 
Da terminie na dzień 5go maja 1890 r. 
0 S- 10 przed południem, do likwidacyi ogól
nej wyznaczonym, który zarazem jako ter
min ugodowy się wyznacza, płynność i p ier
wszeństwo swych pretensyi wykazali.

Zresztą wolno będzie wierzycielom, 
którzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać 
na tym terminie w miejsce zawiadowcy ma
sy, tegoż zastępcy i wydziału, innych mę
żów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego za
wiadowcy masy, a względnie do wyboru no
wego zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i 
wydziału wierzycieli, ustanawia się termin 
Da dzień 10 marca 1890 godz. lOtej przed 
południem, na którym wierzyciele do komi
sarza konkursowego zgłosić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, k tó 
rzy p0 za o b r ę b e m  miasta Kołomyi mieszka
j ą  aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę 
do odbierania uchwał sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpieczeństwo kurator dla nieh zostanie 
ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku po
stępowania konkursowego jako pouzebne 
się okażą, zostaną w części urzędowej „Ga- 
z®ty Lwowskiej" ogłaszane.

Kołomyja, dnia 18 lutego 1890.

L 74 (1561)
Wszystkich wierzycieli masy konkur

sowej Lei Leinkramowej, którzy swe pre- 
tonsye zgłosili, zawiadamia się w myśl §. 
176 uk., iż przedłożony przez zarządcę masy 
a przez wydział wierzycieli zatwierdzony 
!nh rePartycyi u komisarza konkursowego 

zarządcy masy moga przejrzeć i że 
mo£ra1W ,0Wemu do dnia 10 marca 1890 
rza k W,n,e®̂  Sw« zarzuty na ręce koinisa- 

°Daursowego.
uk. u, usta!enia w myśl. §§. 144, 161

• y^okosei wvn o*rnrł v. Anin. 7.fl.r7,a.fłr>.v ma-. . - . io ś c i  wynagrodzenia zarz% ynr- ez 
by 1 wydatków przezeń wyłożonych p 
Wydział wierzycieli w porozumieniu z
sarzem konkursowym zaproponowan 
CBi.6111 X)r7«ATirrvwz«^"/"^ir‘ '

w p o ro zu m ie n iu  z korni- 
„ m zapro pon o w an ej, oraz 

prze p ro w a d ze n ia  ro zp ra w y, g 1 J  
Przeciw Droiektnnn mir. . . ™  '",oc,p nr7e ^ e m w  p ro je k to w i re p a rty e y i w c7'aS!® L n a.  
p isa n y m  w n ie sio n e  z o sta ły  ia r a u / n Qn L ( ] j  
cza się  te rm in  n a  d zie ń  17 m arca 

J  przed  p o łu d n ie m  w b iu rz e  k 010.1̂  k‘o n k u r- 
kursow ego, n a który się  w ie rz y c ie li konK

ę t , m dodatkiem jŁ o
którzy m e stana uważać się E  rzeZ 
zgadzających się z uchwałą p gta £ uwa- 
stawających, a gdyby nikt ^ wnio-
żać się  będzie, ja k o  zS a3za^ y k o n k Ur s o w e g o .  
ska m i w y d z ia łu  i  k o m isa rza  ko

Kraków, dnia 24 lut,ig<3 j a m o w e j .  
Komisarz konkursowy Lei Le

Łukaszewski m. p

L. 147J   0 5 8 9 )
C . k . S ą d  obw odow y w S a “ bf  

w iadam ia, ie  w m a sie  ro zb io ro w ej 
Y ie tsch a nieproto ko ło w an ego  kupca w  (-a
borze F e lik s  M ic h a ł D r .  N a n k e  w  
sta ły m  zarzą d cą m asy, a J u s t y n  Dr-^ ^  
w S am bo rze ie*™   ------
został.

Sambor

Chajma Nadel, iż tutejszo sądową uchwałę 
tabularną z dnia 27 września 1883 I. 5825 
w sprawie spadkowej po Eidli Nadel dla 
niego przeznaczoną wręczył ustanowionemu 
dlań kuratorowi ad actum dra. Fechtdegenowi 
w Rzeszowie z wezwaniem, aby ustanowio
nemu kuratorowi odpowiednią w tej spra
wie informacyi udzielił, lub innego zastęp
cę sobie obrał, w przeciwnym bowiem razie 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie wi
nien będzie przypisać.

Rzeszów, 11 lipea 1889.

z życia i miejsca pobytu spadkobierców śp. 
Ohuny Rozenfelda a to Lazara, Jakóba, 
Ozyasza, Józefa, Salamona, Sary i Mojżesza 
Resenfeldów kuratorem a zawiadamiając o 
tem kurandów wzywa ich by temu kurato
rowi udzielili potrzebnych infermacyj lub 
też innego pełnomocnika ustanowili.

Brody, dnia. 20 listopada 1889.

L. 3262 (948 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie oznaj

mia, że w spraw ie towarzystwa wzajemnego 
kredytu we Lwowie przeciw Józefowi O r
łow sk iem u i W łodzim ierzow i Podgórskiemu 
pto 100  zł. zpn. pozwanemu W łodzimierzo
wi P odgórsk iem u z życia i miejsca pobytu ■ 
niewiadommu ustanowiono p. adw. dr. Li- | 
dla je g o  zastępcą i że p. kuratorowi dorę- ! 
czono tus. uchwały z dn ia  25 sierpnia 1888 I 
I. 28500, z dnia 19 października 1889 do 1. ; 
41031 i z dn ia  29 listopada 1889 doi .  41031 | 
dla kuranda przeznaczone.

Jest więc rzeczą nieobecnego z życia ; 
i miejsca pobytu Włodzimierza Podgórskie- i 
go zgłosić się u p- kuratora i dostarczyć mu 1 
odpowiednie środki do obrony lub wybrać ' 
sobie innego zastępcę prawnego. j

We Lwowie, 1 lutego 1890. !

L. 2516 ,  (878_S—8)]
C k. Sąd obwodowy w lam ow ie po- j 

daje do wiadomości, że Mojżesz Oranye j 
wniósł przeciwko niewiadomemu z miejsca ; 
pobytu Stefanowi Klausowi pozew o zapła- i 
cenie sumy wekslowej 250 zł. aw. zpn. na 
który wydany nakaz zapłaty z dnia 6 lutego , 
18901 2516 ustanowionemu dla nieobecnego ; 
kuratorowi adw. dr. L. Pietrzyckiemu dorę- j

L. 27282 (928  2—3)
C. k. m. del. Sad powiatowy w T ar

nopolu jako instancya pertraktaeyjna wdro
żywszy rozprawę sądową na podstawie u- 
stawniczego porządku dziedziczenia po zmar
łym dnia 20  marca 1875 w Tarnopolu bez 
ostatniej woli rozporządzenia inwalidzie 
Felisie Kowalskim urodź, w Szlaehcińeach 
1820 roku i ustanowiwszy dla tegoż spadku 
kuratorem tut. adw. dr. Pohoreckiego, wzy
wa wszystkich tych. którzyby do tego 
su ad ku z jakiegokolwiek tytułu prawa roś
cili iżby w przeciągu jednego roku od dnia 
dzisiejszego licząc w tutejszym Sądzie w y
kazując swe prawa deklarację wnieśli, 
gdyż w przeciwnym razie rozprawa spadko
wa'' 7. tymi, którzy się oświadczą rb  spadku 
i tytuł prawa swego wykażą ukończoną i 
spadek tym ostatnim przyznany będ/.ię, 
cześć zaś spadku nieobjęta, a względnie, 
gdyby się nikt  nie oświadczył, cały spadek 
jako bezdziedziczny skarbowi państwa przy-

PadniTarnopoI, 20 grudnia 1889.

L. 6819 (9f0 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ludzanowie 

zawiadamia Samuela Glaser, że celem do
ręczenia ts. rezolucyi tabularnej z 22  sierp
nia 1889 1. 5684 ustanowiono dla niego ku
ratora w osobie Izaaka Glaser z Ludzano- 
wio. . ,

Budzanów , d n ia  3 p aź d z ie rn ik a  1889.
czono.

Tarnów, 6 lutego 1890. iL . 10549

L. 428 (1384 2 - 3 )
Jego Excelleucya Pan Prezydent c. k I 

wyższego Sądu krajowego zamianował dla \ 
drugiej zwyczajnej kadeneyi posiedzeń sądu j 
przysięgłych w roku 1890 rozpoczynającej : 
się na dniu 5 maja 1890 o godzinie 8 ra 
no przy c. k. Sądzie obwodowym w S tan i
sławowie Prezydenta tego Sądu przewodni
czącym, zastępcami radców Kamilla Krafta, 
Jana Majeranowskiego, Jana Szankowskiego, 
Władysława Łuckiego i Konstantego Staro- ! 
solskiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Stanisławów, 1 marca 1890.

L. 5444 (924 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Mojżesza Halberstama, że przeciw niemu 
Izak Nadler pod dniem 2.2 października 
1887 I. 14481 wytoczył spór o amortyzacyę 
wekslu na kwotę 300 r. s. opiewającego z 
pn. i że dla niego ustanowił Sąd kuratora 
w osobie p. adw. dr. Rosenbacha z zastęp
stwem p. adw. dr. Bersona i poleca temuż 
pozwanemu, by co do swej obrony z kura
torem się porozumiał lub innego pełuomoc 
nika Sądowi w czas przedstawił inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać bę
dzie musiał.

Przemyśl, 6 czerwca 1888.

,(911 2— 8;
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu wzy

wa Reginę Murańską i Magdalenę Murań 
ską niewiadomych z miejsca pobytu spa
dkobierców ś. p. Ro/.alii z Janików Murań- 
skiej zmarłej dnia 20 grudnia i 885 w So
potni małej z pozostawieniem pisemnego 
kodycylaruego rozporządzenia ostatniej woli 
z dnia 3 sierpnia 1885, aby w ciągu je 
dnego roku od niżej wyrażonego dnia 
w tut. c. k Sądzie celem wniesienia dekla
rac ji spadkowej się zgłosili, gdyż w razie 
przeciwnym spadek przez kuratora adw. 
dra Raschke w Żywcu w ich im ienurarzy- 
jętym a przypadająca na nich część spad
kowa w depozycie sądowym zachowaną 
zostanie.

Żywiec, 19 grudnia 18S9.

prawnym jak gdyby do rąk własnych do
ręczone były.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Sanok, dnia 1 lutego 1890.

orze jego zastępcą zamianowanym

26 lutego 1890.

L. 4731 
C.

L. 9684 (1313 2 —-3)
W skutek prośby Józefy Sław ik, 

Maryi Antoniny dw. im. Loffler, Michaliny 
Sławik imieniem własnem i swych niele
tnich dzieci: Zofii, Eugeniusza, Kazimierza 
i Tadeusza Sławików i Franciszka Kultysa 
imieniem nieletniej Wiktoryi Sławik prze
ciw Ignacemu Majewskiemu z życia i miej
sca pobytu nieznanemu względnie  ̂ jego i 
możliwym snadkobiercom o wykreślenie j 
zastrzeżenia dla obowiązku składania ra 
chunków z dochodów w stanie biernym po
łowy realności 1. k. 120 w/ Jarosławiu 
miasto położonej pod dniem 27 lipca 1889 
do 1. 9684 wniesionej, wzywa Sąd Ignacego 
Majewskiego względnie tegoż z życia i miej
sca pobytu nieznanych spadkobierców, któ
rym adw. dr. Julian Ruczka ustanowionym 
został, by przy term inie dnia 18 kwietnia 
1890 o 10  godzinie rano udowodnili, że co 
do prenotacyi obowiązku składania rachun
ków z dochodów z połowy realności lk.
120 w Jarosławiu mieście położonej, wedle 
Dom. nov. Tom. II  pag. 433 n. 8 on. 
w stanie biernym drugiej połowy rzeczonej 
realności wpisanej, skarga justyfikacyjna 
wniesioną została, lub że term in ku temu 
otwarty.

C. k. Bąd powiatowy.
Jarosław, 25 września 1889.

L. 17937  ̂ ~  (1497 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie egzekucyjnej c. k 1 uprzyw. aust. 
Banku hipotecznego w Wiedniu przeciw 
Henie Rosenfeld i niewiadomym z miejsca 
pobytu spadkobiercom śp. Chuny Rosenfel- 
da peto. 2007 zł. 67 ct. aw. zpn. ex ma- 

J o r i  3000 zł. mianuje pana adw. dr. Bern- 
niewiadomego z miejsca pobytuhar da Grossa w Brodach dla niewiadomych

Rozmaite obwieszczenia.
L - 3067

C . k. S ą d  obw odow y w T a r n °  ■ 

w ia d a m ia  n ie w ia d o m y c h  z m ie jsc  r J l , nową 
M o jżesza B u tte rm a n a , E w ę  B u  e eQja 
1 Ja k o b a  B u tterm a n a iż  celem  .. 090
im  ts. u c h w a ły  z d n ia  23 s t y c z n y .
1. 1217 w spraw ie przekazania  kapi -naCyi 
nagrodzenia za zniesione prawo Pr ‘T - 
w m ajętności „Przysiółek, Szczepanowi
J o d łó w k ą "  1. w. h- 138 k s. g r. w - P_ a(j w 
nowił d la  nich k u ra to re m  ad a  dr.
dra. J a n a  Steca z su b sty tu e y ą  a 
G u sta w a H o lce ra . , QQA

T a rn ó w , d n ia  2 0  lu te g o  1890.

(876 3 —8)
wiadami obwodowy w Rzeszowie zawiadamia niewiadomo™ t  „„u..*..

L. 7633 (1582 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku zała

twiając podanie Izaka Birnkrauta, Mindli 
MilLnger, Efroima B irnkrauta i E tli Birn- 
kraut jako prawonabywców Józefa Juliana 
2ga imion Laskowskiego, z dnia 30 gru
dnia 1889 1. 7633 w celu przekazania kapi
tału wymierzonego orzeczeniem c. k. Dy- 
rekcyi galic. funduszu propinacyjnego z dnia 
15 września 18^9 1. 6295 w kwocie 5917 
zł. 777a za odjęcie prawa wyszynku i sprze
daży napojów propinaeyjnych w majętno
ści połowy dóbr Stefkówa zwanej „Stefko- 
wa dolna“ Józefa Juliana 2ga imion L a
skowskiego własnych, objętych księgą h i
poteczną większej posiadłości (wykazem 
hipotecznym L. 161 wzywa po myśli §. 7 
ces. patentu z 8 listopada 1853 r. L. 237 
dz.̂  u. p. wszystkich, których wierzytel
ności na wymienione majętności do dnia 30 
grudniu 1889 zostały zahipotekowane, aby 
roszczenia swe do dnia 15 kwietnia 18e0 
ustnie lub pisemnie w tymże c. k. Sądzie 
obwodowym tem pewniej zgłosili, iż 
w razie niezgłoszenia uważani będą za zga
dzających się na przekazanie ich wierzy
telności na kapitał wynagrodzenia w po
rządku oznaczonym pierwszeństwem hypo- 
tecznem, nie będą więcej przy rozprawie 
słuchani, i utracą prawo wnoszenia jakich
kolwiek zarzutów lub środków prawnych 
przeciw ugodzie przez interesowanych 
w myśl § 5 ces. pat. z 25 września 1850 
1. 374 dz. u. p. możliwie zawartej, o ileby 
w takowej ich pretensye w miarę pierw
szeństwa hypotecznego na kapitał wyna
grodzenia przekazane, albo według § 27 
ces pat. z 8 listopada 1853 1. 237 dz. u.
p. przy gruncie pozostawione zostały.

W zgłoszeniu podać należy imię i na
zwisko, i miejsce zamieszkania zgłaszają
cego, i jego ewentualnego pełnomocnika, 
pełnomocnictwem legalizowanein wykazać 
się mającego, kwotę zgłoszonej wierzytel
ności hypotecznej w kapitale i odsetkach, 
o ile takowe maią równe prawo z kapita
łem, oznaczenie hypoteezne pozycyi zgło
szonej wierzytelności, a jeżeli zgłaszający 
mieszka po za okręgiem tutejszego c. k. 
Sądu obwodowego, wymienić pełnomocnika 
w" Sanoku zamieszkałego upoważnionego 
do odbioru uchwał sądowych, gdyż inaczej 
uchwały te przesyłane będą zgłaszającemu 
się przez pocztę z tym samym skutkiem

L. 10759 (953 1—3)
C, k. Sąd powiatowy w w Leżajsku 

wzywa niewiadomego z miejsca pobytu Jó 
zefa Kremsera, aby w przeciągu roku od 
dnia dzisiejszego zgłosił swe prawa spad
kowe do spadku po Maryannie Kremser, w 
razie przeciwnym spadek będzie przeprowa
dzony i przyznany tym, którzy się doń 0- 
świadczą.

Kuratorem ustanowiono Franciszek 
Kremsera.

Leżajsk, 25 grudnia 1889.

L. 14049 (955 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 0 - 

znajmia, że na prośbę Konstantego i E l eo 
nory z Zagórskich małż. Einików z 26 li
stopada 1.889 1. 14049 wprowadza równo
cześnie powziętą uchwałą postępowanie 
amortyzacyjne co do zaintabulowanyeh w 
stanie biernym realności pod lk. 139 w 
Przemyślu na Błoniu położonych dawnych 
ciężarów a w szczególności

a), zaintabulowanej wedle Dom. 1. 
pag. 153 n. 1 on z mocy obligacji z daty 
Przemyśl dnia 26 stycznia 18.10 przez An- 
dzeja i Antoninę małż. Sidorowiczów zezna- 
nej sumy pożyczkowej 2528 zł. 10 ct. z 5 
pro. rocznie z góry płacić się mającymi 
procentami na rzecz masy pupilarnej po 
Franciszku i Brygidzie Kąekich pozostałej 
z pierwszeństwem od dnia 27 stycznia 1810.

b). wrdle Dom. I. pag. 153 n. 2 on 
z mocy obligacyi z daty Przemyśl 1 Maja 
1815 przez małż. Andrzeja i Antoninę S i
dorowiczów zeznanej sumy 80 zł. na rzecz 
masy izraehty Icyka Bien z pierwszeńst
wem od 2 maja 1815.

c). wedle Dom. I. pag. 154 n. 4 on 
z mocy obligacyi z daty Przemyśl 1 maja 
1815 przez Andrzeja i Antoninę małż. S i
dorowiczów zeznanej sumy 50 zł. na rzecz 
masy Tekli Kranzowej z pierwszeństwem 
od 2 maja 1815.

d). wedle Dom. I. pag. 154 n. 6 on 
z mocy obligacyi z daty Przemyśl dnia 1 
maja 1815 przez Andrzeja i Antoninę małż. 
Sidorowiców zeznanej suiny 54 zł. na rzecz 
masy Stanisława Hanczakowskiego z pierw
szeństwem od 2 maja 18i5.

e). wedle Dom. I. pag. 155 n. 7 on 
| z mocy obligacyi z daty Przemyśl 1 maja 
| 1815 przez Andrzeja i Antoninę małż. Si- 
! dorowiczów zeznanej sumy 200  zł. na rzecz

masy Konstantyna Fedaczyńskiego z pierw
szeństwem od 2 maja 1815, a ustanawia
jąc równocześnie dla nieznanych z życia i 
miejsca zamieszkania Franciszka i Brygity 
Kąekich Icyka Bien, Tekli Kranzowej, S ta
nisława Hanczakowskiego i Konstantyna 
Fedaczyńskiego względnie nieznanych z ży
cia i miejsca pobytu spadkobierców kurato
ra w osobie adw. dr. Blumenfelda z sub- 
stytucyą adw. dr, Bersona, wzywa ich aby 
pretensye swe do zaintabulowanyeh powy
żej wierzytelności w przeciągu roku a mia 
nowicie do dnia 1 marca 1891 tem pew
niej w Sądzie tutejszym zgłosili ile że po 
upływie tego czasu na żądanie proszących 
takowe za umorzone zostaną uznane,

Przemyśl 29 styczn a 1890.

L. 140 (957 1 - 3 )
Wzywa się nieobecnego i z miejsca 

pobytu niewiadomego Marcina Krasouia, 
ażeby w spadkowości po Macieju Krasoniu 
z Huciska e. k. Sąd powiatowy o miejscu 
swego pobytu zawiadomił, lub sobie pełno
mocnika ustanowił, inaczej pertraktacya po 
Macieju Krasoniu z kuratorem dla Marcina 
Krasouia w osobie Mateusza Rumaka usta
nowionym, przeprowadzoną zostanie.

Głogów, I lutego 1890.

L. 12234 (985 1 - 3 )
Wzywa się niewiadomego z życie i 

miejsca pobytu Salomona Schwadrona e- 
wentualnie tegoż spadkobierców, by w prze
ciągu jednego roku od trzeciego obwiesz
czenia tego Edyktu w Sądzie tutejszym, 
wniósł deklaracyę do spadku po Ozyaszu 
Schwadjonie dnia 27 grudnia 1885 w Go- 
łogórach bez zostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia zmarłym pozostałego; in a
czej pertraktacya z resztą spadkobierców i 
ustanowionym dlań kuratorem Leizorem 
Schwadronetn będzie przeprowadzoną.

C. k. Sąd powiatowy.m.
w Złoczów, 12 stycznia 1890.

1 L 3953 . . . .  (033  1 ~ :3)
Zawiadamia się niewiadomych z poby

tu Izraela Aby Mantla i Chaskla Mantla ja 
ko legataryuszów tudzież Esterę Mantlę 
wdowę po Aronie Mantlu, że rezolucya z 
30 września 1889 1. 3953 przyjmująca do 
Sądu akta spadkowe po Aronie Mantlu u- 
stanowionemu kuratorowi, Abrahamowi Kór- 
nerowi doręczoną została.

C. k. Sąd powiatowy 
Dębica, 30 września 1889.



L. 38730 (877 1—8)
C. k. Sąd powiatowy miejski delego

wany w Krakowie ogłasza, że w sprawie 
egzekucyjnej intabulacyi na rzecz W yso
kiego Skarbu w stanie biernym realności 
pod lk. 300 dz. VIII w Krakowie położonej 
prawa zastawu dla zaległego podatku do
mowo czynszowego za rok 1882 zpn. 
w łącznej kwocie 10  zł 60 ct. dla niewia
domych z miejsca pobytu Mojżesza, Chaji 
i Maryi Schonherzów kuratorem adw. dr. 
Ławrowski ustanowiony został i wzywa ich, 
aby temuż kuratorowi potrzebnych infor- 
macyj udzielili, lub Sądowi ze swej strony 
zastępców przedstawili.

Kraków, 5 listopada 1888.

L. 13076 (983 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu, 

wzywa każdego posiadacza książeczki udzia
łu wpłat i zwrotów Przemyskiej kusy za
liczkowej rzemieślników i rolników stowa
rzyszenia zarejestrowanego z nieograniczo
ną poręką, stronnicą księgi głównej 1581 
zaopatrzonej na imię Józefa Dudy wysta
wionej opiewającej na kwotę udziału 70 zł. 
61 ct. aby rzeczoną książeczkę w przecią
gu 6 miesięcy od ostatniego ogłoszenia te
go edyktu tutejszemu Sądowi tern pewniej 
przedłożył ile ze po upływie tego term inu 
pomieniona książeczka udziałowa za pozba
wioną znaczenia prawnego będzie uwużanąj 

Przemyśl, 29 stycznia 1890.

L. 871 (891 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po

daje do wiadmości, że celem doręczenia tus 
uchwały z dDia 10 sierpnia 1889 I. 9302 
tudzież dalszych uchwał w sprawie egze
kucyjnej c. k uprzyw. galic. Banku hipote
cznego we Lwowie przeciw Seligowi Scharf 
i Mortkowi Bolechower pto. 2 sum po 906 
złr, 25 ct. aw. zpn. dla niewiadomej z miej
sca pobytu Tauby Tanenzapf, kuratorem  
adw. dr. Łazarz Zipser ustanowiony został, 

Wzywa się zatem Taubę Tanenzar 
aby dostarczyła kuratorowi środki prawne 
do jej obrony służące, lub innego pełnomo
cn ik a  Sądowi oznajmiła, gdyż z zaniedbania 
wyniknąć mogące sskodliwe skutki sama 
sobie przypisze

Kołomyja dnia 18 stycznia 1890.

Doniesienia prywatne.

warunkami i dyskrecyą otrzy- 
rzetelne, mogące dotrzymać 

1*30
P od korzystnemi 

mać mogą osoby 
zobowiązania

pożyczki pieniężne
jako kredyt osobisty spłacić się mający w ćwierć- 
rocznych lub 25 miesięcznych ratach. Zapytania, 
którym załączyć należy trzy marki listowe na od 
powiedź, wystosować do „Commissionsgeschaft J , 
GELB, Budapest, T heresienring 35.

LT476 “ ”  (1518 2— 3)
Obwieszczenie.

W ydział Rady powiatowej brodzkiej 
podaje do wiadomości opodatkowanych w 
powiecie, że rachunki z dochodów i wydat
ków za rok 1889 zostały w myśl §. 30 ust. 
o Repr. pow. wyłożone w biurze Wydziału 
na dni 14 do przejrzenia.

Wydział Rady powiatowej.
Brody, dnia 7 marca 1890.

L. 132
Obwieszczenie.

(1534 2 - 3 )

Na mocy §. 15 
dności w Rzeszowie 
pująee wkładki:

statutu kasy oszczę- 
wypowiadamy nastę-

nr. wkł. 6355 str. 6372 suma wkł. zł. 111112
6356

10115
9085
8926

11473
11568

7201
6198
6538

11285

1918
1918
1470
800

4422
4561
7218

111112 
1000’-  
1000- i, 
lOOo 1 
4 3 4 6 --  
4213-— 
6337* —

10
L. 2174 . (1002)

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnowie podaje do wiadomości, że ró
wnocześnie uskutecznionym został wpis w 
rejestrze handlowym dla firm pojedynczych 
firmy Dawid Eisen handel towarów żela
znych w Tarnowie, dzierżycielem firmy jest 
Dawid Eisen kupiec w Tarnowie 

Tarnów, dnia 6 lutego 1890.

1000 s z t u k  t u t e k  z najlepszej fran 
cuskiej bibułki, która była wyszcze
gólnioną na wystawie paryskiej, ty l
ko 1 zł.* — 100 sztuk 10 ct. poleca 

fabryka tutek 1520
"^7'a,n.ca.3r :E=ra,cłrtl

_______ Lwów, Rynek L . 3. ________

K A R O L  B A T E R
we Lwowie,

przy ul. Krakowskiej 1. 11.

O g ł o s z e n i e . 1588

zastawniczegoi W kancelaryi urzędu
j Pii Montis kościoła orm, katedr, lwowskiego 
! będą dnia 21 K w ietn ia  1890 r. z rana 
| od g. 9 do 2 z południa przez publiczną 
i  licytacyę sprzedawane złoto,srebro i klejnoty. 
! Lwów, dnia 10 marca 1890.

poleca
stearynowe nljlepsze stołowe 4ki, 5ki, 
6ki, 8ki, powozowe 6ki, 8ki, lOki, l ik i .  
pakiet 560 grm ct. 40. 
pakiet 500 grm. ot 96.

za zł. 3.75

za zł. 3.60

Świece 
Apollo
M i l l w  Pakiet 560 gr. ct. 40. 
i ł - L l l l j  pakiet 500 gr. ct. 36.
Q a l - i r a t n v  pakiet 560 grm. ct. 40.
O d ilY  a l U i  pakiet 500 grm. ct, 36.

5 -kilowe kombinowane pakiety.
6 fnnków cukru N
2 funty kawy )
ćwieró funta herbaty 
pakiet kawy figowej /
3 funty cukru w mączce 
2 funty migdałów słodkich.
1 funt rodzynkom bez p stek I. 
pół funta rodzynków dużych I. 
pół funta rodzynków czarn. I. 
pół funta czekolady Sucharda 
ćwierć funta cykaty dużej 
duża laska wanilii 
cztery pomarańcze 
cztery cytryny
4 funty mydła suchego 1
2 funty krochmalu pszennego |
2 funty świec stearyn. I. i
pudełko połysku 
pudełko sinku
Wszelkie inne towary korzenne, delikatesy 
w puszkach, rozmaite śledzie, sery, wybor
ne pieczywka do heibaty, cukierki, czeko
ladki, rum, koniak, likiery, rozolisy, wina 
austryackie, węgierskie, reńskie, francuskie, 
hiszpańskie, szampany, porter, piw o, ocet 
winny, oliwę dziewiczą, musztardy, sosy itp. 

wysyłam po cenach najtańszych. 1325

za zł. 2 .10
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Boden - Credit - Anstalt.
Beijder am 5-ten Miirz 1890 stattgefundenen 

sechsten  Y erlo sung  der 3°/„igen P rU m ien-Schuld- 
T ersch re ihungen , E m ission 1880; der k. k. pri>. 
allg°meinen ósterr. B o d e n -C re d it-A u s ta lt wurden 
folgende Obligationen gezogen:

In der Gewinnstziehung:
Nr. 17 mit dem Treffer von 11. 50 .000Serie 7331 

„ 5110
n . H 7
n 5579

Serie 363 
Serie 2392 
Serie 4152 
Serie 5807 
Serie 6516

n «
» 25 >,- 20 „ 

Nummer 22 
Nummer 37 
Nummer 24 
Nummer 35 
Nummer 23

Serie 379 
Serie 2417 
Serie 5355 
Serie 6005 
Serie 6886

' 2.000  
„ 1.000 
„ 1 .000

Nummer 01 
Nummer 42 
Nummer 47 
Nummer 20 
Nummer 50

6215 */g cz. sumy zł. 4422’— 
6555 V3 „ „ „ 7 3 5 2 --
4166 V, „ ,  „ 9 0 4 4 --

do 1000  zł.Wypowiedziane wkładki 
po upływie dwóch miesięcy.

Wypowiedziane zaś wkładki nad 1000 zł. 
po upływie trzech miesięcy uważane będą 
jako bezprocentowe depozyta.

Dyrekcya kasy oszczędności. 
Kraków, 13 lutego 1890.

mit dem Treffer von je fl, 200.
In der Tilgungsziehung:

Serie 858 Nr. 1 - 5 0  Serie 2092 Nr. 1 - 5 0  
Serie 7427 nr. 1—50

Die Einlósung der gezogenen Pramien-Schuld- 
yerschreibungen erfolgt am l- te n  A ugust 18911 aa 
der C assa d e r Ir. Ir. p r .  a llg . o s te rr . B odeu- 
C rc d it-A n s ta lt in W ien . M i t  d i e s e m  T e r -  
n i ł n e  e r l i s c h t  d l e  w e i t e r e  r e r z i n s u n g .

Die Coupons verloster Pramien - Schuldver- 
schreibungen werden zufolge Art. 146 der Statu- 
ten zwar fortan ausgezahlt, Jedoch wird der Betrag 

, derselben hei_ der Einidsung der Schuldverschreibun- 
< gen vom Capital in Abzug gebracht.
<! F iir die Pramien-Schuldverschreibungen, wel-

che in  obiger Tiigungsziehung gezogen wnrden, er- 
hitlt der Besitzer nebst dem Capitalsbetrage von fl. 100 
ósterr. W alir. einen mitderselben Serie und Nummer 
bezeichneteu G c w i n n s t  -  S c l i e i n ,  welcher aucb 
weiter an den Gewinnstziehnngen Theii nimmt.

Diejenigen Gewinnstseheine, auf welche in 
sammtlichen Gewinnstzieliungen kein Treffer ent- 
fiel, werden sechs Monate nach dem Falligkeitster- 
mine der in  der letztcn Gewinnstziehung verlosten 
Schuldversehreibungen au t je Zehn Gulden ó. W. 
eingelóst.

Die nachste Verlosung findet am 5-ten Mai 
1890 statt.

W i e n ,  den 5 Marz 1890.
1519 I M ©  D i r e c t i o i i .

OSTATNI W Y N A LA Z E K  

SSAdDELIKATiiIEJSIE

%

i „saa? 6 * % #  a  a v  s

P IM A A J ®
87, li0ULEVA!<!> DE S tRASBOCHO , 3

T3i p>.\ f-r,eots-ŁisiiLOO
Mydło Isora u i oty l ko  s i ę  znioc; 

w y k w i n t n y m  i t r w a ł y m  zaparhors i  r.!, 
n . i i! I.o p o s i a d a  s z c z ę ś l i w ą  wl a su o ś t  
s p ę d z a n i a  z m a r s z c z e k .

i.apodzi i b ieli pow lokę ciała i n-;- 
thijo je j llfiy sk  m łodzieńczy, iicz W  ^  
p rz e sa d y  u trzym ujem y , żc niydin  lo 01 
n ie posiada  rów no  

l̂ ^ŁhE3tó£T,iL7V--'-..:.;

Materye na ubrania.
Peruyien i Doskin dla wys. k le ru , prze
pisane materye dla e. i k. u n ifo rm ó w  
u rz ę d n ic z y c h , dla w e te ran ó w , s tra ż y  

o g n io w ej, g im n asty k ó w  i l ib e ry i .
Sukna dla bilardów i stolików gry, gunie 
także nieprzemakalne na ubrania do po
lowania, materye do prania. Pledy po

dróżne od zł. 4 do 12.
Wszystkie towary tańsze niż gdzie indziej i naj

lepszego trwałego gatunku. 997
Jan Stikarofsky w  Bernie (M orawia)
Największy skład towarów snkiennych w Anstro 
Węgrzech Wzory franko. D ła pp. n ajstrów k ra 
wieckich posiadam najobfitszą z wszystkich naj
piękniejszych książki wzorów Przesyłki za  po
braniem nad 10 zł. franko- Wobec mego stale 
zaopatrzonego składu w wartości 200000 zł., tudzież 
wobec interesu, którym zaangażowany jestem na 
całym świecie, rozumie się samo przez się, że 
mi pozostaje wiele resztek* materyj, a ponieważ 
niemożebnem jest przesyłać z nieb wzorów, to 
przyjmuję zamówione resztki, które nie konwe- 
nreją, napowrćt, wymieniam takowe, lub zwra
cana pieniądze za nie. Przy zamówieniach jest 
koniecznym podać kolor, długość i cenę resztek. 
Korespondencya w języku niemieckim, węgier- 
ikim, czeskim, polskim, włoskim i francuskim.

Najlepsze w jakości, jedynie pewne i niezawodne w pieczywie
s i i c l i e  d r o ż d ż e  p r a s o w a n e

z fabryki Ad. Ig. M autnera i Syna w  W iedniu , St Mars.
G łó w n y  s k ł a d  d la  G a l ic y i

w handlu Karola Bałłabana we Lwowie.
Łaskawe zlecenia z prowincyi już przyjmuję, i wysyłam drożuźe w czasie oznaczonym przez 

szanownych odbiorców, na święta wioikauocDe, l."84

8011

Cenniki wraz zraiŁaroi sp-T.iy dia c .  te. w r a ę d n ik ó w  p a ń s t w o w y c h  na

Uniformy i składowe części tychże
(s ła ż ą .- y  do z u p e łn e g o  n m u r .d u r o w a c ia )  p r z e s y ł a  fr a n k i;  

l i n i f o r m s a n s t a l ł  z u p  „ K p i e g s m e d a i l l e 11

Minuryeegc Tiller*a <fc e, k. dostawcy marnego
W W iedniu , YAi M A riahilferstraBse 22. 1100

O D o a I  r l a c i n - f a l r m j i n t r  silnie odwaniający i odwietrzająey powietrze, używany w- biu- w  
V yO t/b U e b i l l i e K L y j l i y  rac]1) korytarzach i do skrupiania sukien. Flakon 25 i 50 ct. 0 |

g  Kadzidło antimiazmatyczne g
t a l  czny -zapach. Używt się w 3 tlona-h, pokojj,-b aypidnyoh, mianowicj.- dziecinnych. Flakon 25 i 50 ct. ( j

9  Troelezki desinfekeyjoe do kadzenia, radykalnie oczyszczają 
trze. Pudc-łko '{■> et 

P o w i e t p z e  l a s ó w  i g l a s t y c h  w  p o k o ju  otrzymuje sic przez rospyJsnie 
Kadzidła sosnowego ! Icśnrgo zapuŁbu, pi Siada uiaoszaoovzaneO ^ U Ł.UM, sosnowego! ^ suoś ■ hy^eniczm-
w tak wysokim stopniu, że ,iest powszechnie polecane przez 
cierpiącym na choroby piersiowe. — Flakon 60 c t , rozpylacze od

Oczysseza i odświeża powietrze 
P. lekarzy do oddechaoia. osobom 

30 ot. do 3 zł.

S  Mydło z igieł sosnowych

8 J. I H N A T O W I C Z  8
Lw ów, sklepy w łasne, ul. Kopernika L. 8 i ul. H alicka róg W ałowej L. 25  

| s r  w Krakowie Sukiennice L. 20, w Czerniowcach Rynek L. 2.

Q O Q \

Pierwsza węgiersko-galicyjska kolej żelazna.

Ogłoszenie.
Dnia 1 marca 1890 odbyło się w obecności c. k. notaryusza XVIII. losowanie obli- 

gów pierwszeństwa I. emisyi i XII losowanie obbgów pierwszeństwa II. ernisyi P ierw 
szej węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej. Wylosowano

Z obligacyj pierw szeństw a L em isyi 
numera 18501 do 18726 włącznie t. j. 226 sztuk.

Z obligacyj p ierw szeństw a II. em isyi 
numera 5001 do 5085 włącznie; t. j. 85 sztuk.
Te obligacye pierwszeństwa wypfaeone będą w kwocie nominaleci. a to 1. emisyi 

począwszy od 1. września 1890; zaś obligacye II. emisyi od 1. lipeu 1 Siło /.a ściągnię
ciem oryginalnych obligów razem z kuponami po tych terminach platmiui ,  do wyloso
wanych obligacyj należącymi.

Z dniem I września 1 zf90, a względnie z 1 lipca 1890 ustaje dalsze oprocentowa
nie tych obligacyj, zaś wartość kuponów płatnych po tych term inach a odciętych od 
obligacyj zostanie potrąconą z kwoty, która za obligi wypadnie.

Z dawniej wylosowanych nie przedstawiono do wypłaty po dzień 31 grudnia 1889 
następujące obligacye:

Z obligacyj pierw szeństw a I. em isyi n a m era :
55165, 55184, 55190, 61510, 61513, 61514, 61515, 01516, 61517, 61518. 01519, 61520, 
61522, 01523, 61524, 61525, 61540, 01541, 81542. 61543, o!549, 61550, 01576, 61578 

61597, 61598, 89156, 89291, 89292, 88365.
Z obligacyj p ierw szeństw a II. ernisyi numera:

530, 531, 541, 551, 552, 558, 561, 2588, 2589, 2593, 5520, 7012, 7013, 7028, 
7029, 7033, 7034, 7073, 7074, 7075, 7076, 7077, 9010, 9016, 9020, 9021, 9027, 9028 , 

90-50, 9038, 9045, 9046, 9047, 9048, 9057.
We Wiedniu, 1 marca 1890.

B a d a  z a ^ ia d o w c z a .
Z Drukami Wł. Łozińskieg* uL Czarnieckiego Ł. 1% dom Werner*. (Zareądca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich.


